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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
* wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini­
stracji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefou. Redakcji nr. 86.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu, r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

Przewodnik naukowy i literacki” , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końcacało---- I --------------------  * • “ -J 1 A

czerwca lub od 1 lipca do końca, grudnia, ewiereroezni i miesięczni 
30 et. —• P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

za odopłatą pierwsi 75 et., drudzy

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a z e t ę  L w  O l e ­

s k ą  wynosi za czwarte ówierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., p o c z t ą  4 z ł . ;  
z i miesiąc październik: w m i e j s c u  1 
z?., p o c z t ą  i  z ł .  3 5  e t .  Z P r z e -  
w o d n i t e - i e m  sa trzecie ćwrórero- 
cze w m i e j s c u  3 iŁ  75 ct., pO" 
C s t ą  4 z ł .  7 5  c t . :  za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  ł  zł. 30 ct., p o c z t ą  
1 z ł .  6 5  c t .  Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 kaź-

■‘e c mtesiaca.
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Henryka Sienkiewicza, powieść ju ­
bileuszów $ p. t.

„ K R Z Y Ż A C Y "
drukować będziemy w roku bieżącym.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
0 września b. r. zamianować nąjmiłościwiej 
ces. i król. rzeczywistego tajnego radcę i pod­
komorzego Wojciecha br. C z i r J k  i D ó n e s -  
j a  1 v a  C z i r  a k y e’g o cos.i król.wielkim mar­
szałkiem nadwornym.

C. k. Namiestnictwo zamianowało ko­
misarzami nadzoru kotłów parowych: starsze­
go inżyniera Wiktora K o r n e c k i e g o  w J a ­
śle, dla powiatów: jasielskiego i gorlickiego; 
inżyniera Franciszka P i s z c z k a  w Jaśle dla

powiatów : krośnieńskiego i strzyżowskiego ; 
inżyniera Emeryka S k a w s k i e g o  w Sambo­
rze, dla powiatów: staromiejskiego i turczań- 
skiego; inżyniera Teofila D u j a n o w i c z a  w 
Bochni, dla powiatu brzeskiego.

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy za­
mianował auskultantaini sądowymi aplikanta 
konceptowego Wydziału krajowego dr. Józefa 
S z y d ł o w s k i e g o ;  praktykantów sądowych: 
Samuela N e b e n z a h l a ,  Józefa G e i l h o f e -  
r  a, Erazma Jana S e m k o w i c z a ,  Tomisława 
J ę d r z e j  o w i  c z a  i Włodzimierza V o r ó s a .

E d y k t.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
w’ skutek odezwy e. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych w Stanisławowie z 6 września 1896 
1. 5193/11 komisja obchodowa wraz z rozpra­
wą ekspropryacyjną dla przedłużenia toru śle­
pego na stacyi „Turka11 na szlaku kolejowym 
Lwów - Czerniowce odbędzie się dnia 12 paź­
dziernika 1896 o godzinie 2 po południu w 
Turce.

Wykazy gruntów, które mają być zajęte, 
wraz z planami, wyłożone będą stosownie do 
przepisu §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 1878 
r. (Dz. ust. państw, nr. 80) w urzędzie gm in­
nym w Terce przez 14 dni do przejrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Kołomyi 
lub przy komisji na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

L. 80.502.
Obwieszczenie.

0, k. Namiestnictwo w Pradze wzbro­
niło telegraficznie rozporządzeniem z 15 wrze­
śnia b. r. wprowadzać do Czech zwierzęta ra ­
cicowe (bydło rogate, owce, kozy i świnie) 
z powiatu Dolina.

Co się, podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

M1ŚG IIEUSZĘ30WA

lw ó w , 18 września.

Niezmordowanej czujności policyi angiel­
skiej, wspieranej gorliwie przez policye innych 
paiLtw, zawdzięczać należy wykrycie gniazda 
anarchistycznego, z którego miały wyjść no­
we piekielne zamachy. Czterech dynamitar- 
dów najniebezpieczniego rodzaju, śledzonych 
i poszukiwanych oddawna wpadło w zasta­
wione na nich siec , a jest nadzieja, że spry­
tnym agentom powiedzie się dostać w swoje 
ręce innych jeszcze towarzyszy czerwonej 
bandy i w ten sposób ubezwładnić na czas 
długi działalność tyle groźnych dla ludzkości 
szaleńców. Równocześnie odkryto w A ntwer­
pii fabrykę bomb dynamitowych, nie ma 
zaś wątpliwości, że pomiędzy tern wykryciem, 
a aresztowaniem pomienionych czterech zło­
czyńców ścisły zachodzi związek. Mniej j a ­
snymi są cele najnowszego zbrodniczego 
spizysiężenia. Czy anarchiści godzili na życie 
cara Mikołaja II, czy zamierzali — jak z kilku 
stron zapewniają —  dokonać zamachu na kró- 
lowę Wiktoryę, lub też chcieli przypomnieć 
się światu w inny sposób, jakiemiś dziełami 
zniszczenia, aby wzbudzić wśród społeczeństwa 
trwogę i przerażenie — o tern dowiemy się 
dopiero po pierwszem stadyum śledztwa. Na 
razie mamy fakt istnienia szajki złoczyńców, 
którycii celem jest nieubłagana walka prze­
ciw istniejącemu państwowemu i społeezńe- 
mu porządkowi; fakt szeroko rozgałęzionej, 
silnej organizacyi międzynarodowego stowa­
rzyszenia zbrodniarzy, które tylekroć już zło­
żyło przerażające dowody swych szatańskich 
instynktów. Ogólnem jest przypuszczenie, że 
aresztowani anarchiści należą do owego zwią­
zku irlandzkiego, który pod nazwą „Fenia- 
nów“ wykonywał niegdyś gwałtowny tero- 
ryzm w Anglii i z biegiem czasu zamienił 
się z politycznego i narodowego w związek 
międzynarodowo-dynamitowy, obrawszy sobie 
za siedzibę północną Amerykę. Od wielu już 
tygodni londyńska tajna polieya była w go­
rączkowym ruchu i śledziła ze zwykłą sobie 
sprężystością zagadkowech turystów, odbywa­
jących podróże pomiędzy Nowym Światem i 
Europą. Pracowała ona w największej taje­
mnicy i umiała tak zręcznie pokierować apa­
ratem wywiadowczym, iż połów powiódł się 
nadspodziewanie pomyślnie. A z niego tem

Jednorazowe inseraty obliczają się. po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Praneyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulev»rd Raspail 
Nr, 105 bis

bardziej ma powód się cieszyć, iż w ręce jej 
wpadł jeden z najgroźniejszych i najwięcej 
pomysłowych terorystów niejaki Tynan, spraw­
ca mordu w Fonixparku londyńskim, który 
w związku nosił „numer I “. Trzej inni z uwię­
zionych w Giasgowie i Rotterdamie: Bell, 
Wallaee, Haings posiadali również niezwykły 
mir w zbrodniczym związku i byli używani 
do najryzykowniejszyck tylko przedsięwzięć. 
Wszysc-y mają z sądami do załatwienia bar­
dzo obszerne rachunki, każdy z nich bow iem 
operował dotąd wielokrotnie bombami, szty­
letem i rewolwerem.

Potrzebuje jeszcze potwierdzenia przy­
puszczenie, iż schwytani anarchiści pozosta­
wali w związku z nihilistami rossyjskimi i 
godzili w pierwszym rzędzie, na życie cara Mi­
kołaja ; dotąd przynajmniej nie ma na to do­
wodu, a dzienniki londyńskie powątpiewają, 
aby tak być miało.

Również sekretarz irlandzkiej ligi pro­
testując publicznie przeciw wiadomości o pla­
nach, przypisywanych przez część prasy angiel­
skiej Tynanowi i jego towarzyszom, zaprzecza 
stanowczo, jakoby zamierzony był zamach 
na cara; przeciwnie, sympatye Irlandczy­
ków są po stronie Francyi i Rossyi. Z dru­
giej wszakże strony polieya ma mijjg w ręku 
dowody, że koszta podróży Tynana do Euro­
py opłacał rossyjski anarchista Rabinowicz, 
który jako zdolny chemik miał być nauczy­
cielem sprzysiężonych w Nowym Jorku.

(P a trz korespondencyę z  Londynu).

KORESPCTDEICYE
Budapeszt, 16 września.

(Międzynarodowy kongres pokoju. — Uroczystość 
otwarcia kanału Żelaznej Bramy. — Dyplom do­
ktora honorowego dla Najd. Arcyksięeia Józefa).

Dzisiaj, jako w przededniu zebrania sio 
VII z rzędu międzynarodowego kongresu pokoju 
odbył się we wspaniałych salonach hotelu 
Royal wieczór powitalny dla uczestników kon­
gresu, w którym wzięło udział bardzo wielu 
zagranicznych delegatów. Członek węgierskie­
go komitetu generał Tfirr, wzniósł toast na 
cześć Najj. Pana i naczelników wszystkich 
reprezentowanych na kongresie państw. Ba­
ronowa Suttner oświadczyła w imieniu au- 
stryackiego komitetu, że nie uważa się za 
przedstawicielkę obcego państwa, albowiem

30)

TEODOR JESKE-CHOIŃSKI,

OSTATNI RZYMIANIE.
POWIEŚĆ

Z CZASÓW TEODOZYUSZA WIELKIEGO.

VII.
(Ciąg dalszy).

Ambrozyusz powstrzymał bluźnierstwo 
Syminaclia spojrzeniem nakazującem.

— Jestem chrześcianinem — odezwał 
się znów tym samym szorstkim głosem , któ­
rym spiorunował wyborców gminy kommeń- 
skiej. — Chciałeś, żebym mówił do ciebie ję­
zykiem świeckim.... Zgodziłem się na twoją 
^danie... .  Teraz jednakże uczyń ty, czego ja 
żądani.... Imienia mojego Boga nie bierz na 
''aremnie....

W sali zapanowała cisza.... Stali naprze­
ciw sobie, biskup i konsul, pierwszy spokoj­
ny. wyniosły, drugi wzburzony, z błyskawi- 
cami gniewu w oczach, z rumieńcem gorączki 
ua twarzy. Bliscy krwią, wychowaniem i tra- 
dycyami tego samego narodu, spoglądali na 
s'ebie, jak ludzie obcy, których nie łączy ża­

den wspólny cel życia. Rozdzieliły ich od­
mienne pojęcia i rozbiegły się dusze ich tak 
daleko, jak gdyby byli dziećmi innych ras i 
epok innych. Symmachus, pogrążony w cie­
niach przeszłości, nie widział co się dzieje 
na około niego, Ambrozyusz, skąpany w ró­
żowych blaskach przyszłości, czytał w jej za­
mkniętej jeszcze księdze i słyszał głos prze­
znaczenia.

— Wiedziałem, że nie złamię twojego 
uporu — odezwał się pierwszy Symmachus, — 
ale Flawianus prosił i uległem. .. Nie będę 
cię więcej trudził.... Jesteś znużony.... Spo­
cznij i śnij o klęsce Rzymu, o upadku twojej 
ojczyzny...

Usta jego poruszały się, jak u dziecka, 
które dławi płacz tłumiony, głos drżał, słowa 
wydobywały się z gardła z wysiłkiem, ury­
wane, coraz cichsze....

Wziął z krzesła togę, zarzucił ją  na sie­
bie i zwrócił się ku drzwiom.

— Kwintusie — zawołał za nim Am­
brozyusz — sen pod moim dachem natchnie 
cio sprawiedliwszemi myślami. Może cię ju ­
tro łatwiej przekonam.

Ale Symmachus potrząył głową prze­
cząco.

— Pod twoim dachem wylęgłyby się 
w sercu mojem tylko żmije nienawiści — 
odpowiedział —  zadusiłoby mnie powietrze, 
którem ty oddychasz, raniłyby mnie sprzęty, 
których się ty dotykasz.

— Będę się modli!, aby Stwórca świata 
oświecił waszą pyszną duszę.

— Oszczędź sobie trudu, Galilejczyku! 
Modlitwy twojej nie pragniemy, a z zabobo­
nem twoim rozmówimy się po naszemu, po 
rzym sku!

I  wybiegł Symmachus z sali.
Głowa Ambrozyusza opadła na piersi, 

rece jego obwisły, cała postać chyliła się ku 
ziemi, złamana przygnieciona ciężarem groźby 
Symmacba. Jego usta wyszeptały

I  znów popłynie krew ludzka.... 
rzymska....

Ten żarliwy chrześcianin i sługa Boży, 
miał serce rzymskie, chociaż mu konsul za­
rzucił, iż przestał być Rzymianinem. On ko­
chał stary gród Romulusa, jak Flawianus 
i Symmachus, i bolał nad jego upadkiem.

Chwiejącym krokiem udał się Ambro­
zyusz do kaplicy domowej, w której Ukrzy­
żowany Zbawiciel zajął miejsce duchów opie­
kuńczych jego rodu.

Alabastrowa lampa, przyćmiona czer­
woną tkaniną indyjską, rzucała krwawe świa­
tło na Chrystusa, rozpiętego na drzewie 
hańby.

Długo pił Ambrozyusz smutnemi oczami 
boleść z twarzy Syna Bożego, potem zgiął 
kolana i prosił spieczonemi usty.

—  Zmiłuj się Panie nad tym nie­
szczęsnym ludem, który n ;e chce się ukorzyć 
przed Twoją dobrocią i jest ślepy na blask 
Twojej prawdy. Ty wiesz, o Wszechmocny

i Wizechmądry, iż na jego pychę złożyły się 
wieki i chwały i panowania.

I przypadł twarzą do ziemi i modlił się, 
jak mąż z gminu, westchnieniami, ury wanemi 
słowami, bolera serca, gorąco, usilnie aż do 
zupełnego wyczerpania ciała.

Pokonany całodziennym trudem, złożył 
stroskaną głowę na marmurowej posadzce k a ­
plicy i zasnął. A we śnie był w Rzymie, 
w bazylice lateraneńskiej, zmieszany z tłumem 
pobożnych. Drzwiami środkowemi wchodziły, 
jedne po drugich, poselstwa ze wschodu, za­
chodu, z północy i południa. Ciągnęli królo­
wie Europy, Azyi i Afryki, szli książęta lu­
dów, o których Ambrozyusz nigdy nie sły­
szał, błyszczały zbroje, których nigdy nie wi­
dział.

Cała ta świetna rzesza, zbliżywszy się 
do ołtarza, padła na kolana i wyciągnęła ręce 
błagalne do sędziwego biskupa, który spo­
czywał na krześle kurulnem, otoczony licznym 
dworem. Miał on na sobie białą suknię rzym­
skiego obywatela, na ramionach purpurowy 
płaszcz rzymskiego imperatora, a nad jego 
głową świeciło słońce tak duże, tak jasne, iż 
napełniało promieniami swoimi całą ziemię.

Biskup podniósł się, zrobił nad rzeszą 
wiernych znak krzyża i wyrzekł wolno, do­
bitnie językiem R zym u:

— Urbi et orbi....
(Ciąg dalszy nastąpi).



Austrya i Węgry tworzą jedno Państw'o pod 
berłem ukochanego Monarchy. (Głośne okrzy­
ki: eljen! hoch!). Cieszy się ona, że na W ę­
grzech jest taki wielki zapał dla idei pokoju 
i spodziewa się, że ten kongres, któremu 
przewodniczy generał, położy kres pogłosce, 
jakoby był zwrócony przeciw armii, llarono- 
wa Suttner zakończyła powitaniem obecnych 
przedstawicieli obcych państw.

Kongres będzie obradował wedle pro­
gramu, wypracowanego przez berneńską mię­
dzynarodową komisyę pokoju. Pierwsza sekeya 
zajmie się kwestyą międzynarodowych rzą­
dów polubownych i ogólnego rozbrojenia; 
druga sekeya będzie obradowała nad sprawą 
wytworzenia międzynarodowi] komisyi dla 
Afryki i europejskiej unii ce ln e j ; trzecia 
wreszcie weźmie pod dyskusję następujące 
przedmioty: współdziałanie robotników, prze­
kształcenie armii, studyum międzynarodowego 
języka i uregulowanie sprawy pojedynków. 
Jutro, dnia 17 b. m. nastąpi ukonstytuowa­
nie kongresu, dnia 18 b. m. odbędzie się 
pełne posiedzenie, na którem berneńska ko- 
misya przedłoży swe sprawozdanie za rok n- 
biegły. Na tern posiedzeniu stanie na porząd­
ku dziennym wniosek, aby upoważnić komi­
syę pokoju do poczynienia przed wybuchem 
ewontualnej wojny kroków, celem zażegnania 
grożącego niebezpieczeństwa. Zamknięcie kon­
gresu nastąpi dnia 22 b. m. Przed rozejściem 
się kongres zredaguje odezwę do wszystkich 
narodów i oznaczy miejsce przyszłego ze­
brania.

Jedną z najwspanialszych części progra­
mu uroczystości odbywających się z okazyi 
tysiącletniego istnienia państwa węgierskiego 
będzie uroczystość otwarcia kanału Bramy Że­
laznej, którą uświetnią swoją obecnością Najj. 
Pan oraz królowie Rumunii i Serbii. Z po­
wodu braku odpowiedniego pomieszczenia w 
Orsowie, Monarchowie i zaproszeni przez rząd 
węgierski goście zamieszkają na okrętach. 
Oprócz nowego okrętu „Franciszek Józef* wła­
sność węgierskiego Towarzystwa, na którpgo 
pokładzie będzie znajdować się kwatera Najj. 
Pana i obu królów, służyć mają na pomiesz­
czenie guści dwa wynajęte na ten cel wiel­
kie statki. Z powodu lokalnych stosunków 
musiano oficyalne zaproszenia ograniczyć do 
minimum. I tak do kancelaryi austryaekiej 
Izby panów i Izby deputowanych wysłano za­
ledwie 20 kart a imiennie zaproszono tylko 
oba prezydya.

Po uroczystości otwarcia kanału wyje- 
dzie Najj. Pan dnia 27 b. m. wipczorem w 
towarzystwie króla rumuńskiego Karola z Her- 
kulesbad do Bukaresztu, gdzie stanie naza­
jutrz o godzinie 4 popołudniu.

Uniwersytet budapeszteński zamianował 
Najd. Arcyksięcia Józefa w uznaniu Jego 
naukowych zasług doktorem honorowym. 
W tych dniach deputacya senatu akademi­
ckiego pod przewodnictwem radcy miaiste- 
ryalnego i rektora dr. Beli Lengyela wręczy­
ła  uroczyście Jego ces. Wysokości dyplom ho­
norowy w pałacu budzyńskim. Na przemowę 
rektora odpowiedział Najd. Arcyksiąźę, iż u 
waża obdarowanie Go dyplomem doktora ho­
norowego za wielki zaszczyt i nie przestanie 
jak dotąd tak i w przyszłości poświęcać wszyst­
kich chwil wolnych badaniom naukowym i 
umiejętnościom.

Londyn, 15 września.
(Fenianie — czy Nihiliści.)

Telegramy rozniosły sensacyjną wiado­
mość o zaaresztowaniu czterech ludzi narodo­
wości irlandzkiej, lub irlandzko-amerykariskiei, 
a pozory każą domyślać się, iż ludzie ci na­
leżą do wielkiej i tajemnej organizacyi, którą 
tymczasowo kierował w Europie P. J. Tynan, 
naczelnik — przed laty 14-st,u — sekretne­
go związku dublińskich „Niezwyciężonych*, 
główny instygator morderstwa, spełnionego 
w parku Feniksa na dwóch ministrach sta­
nu —  znany ówcześnie, jako „Nr. I .“ . Wia­
domo, że jednego i tego samego dnia, w so­
botę, 12 t. m., władze francuskie w Bulonii 
nad morzem zaaresztowały T y n an a ;  władze 
holenderskie uwięziły dwóch jego wspólników, 
Wallaee’a (a lias  Kearney’a) i Ilaines’a; a po- 
lieya szkocki w Glasgowie przytrzymała czwar­
tego podejrzanego, Bella. Że ludzie ci dzia­
łali łącznie i porozumiewali się wzajemnie, 
zdaje się być jasnem z przejętych telegramów 
i z korespondencyi, jakie przy nich znalegjo 
no. Ze Tynan był naczelnikiem reszty trzech, 
a prawdopodobnie i znaczniejszej liczby anar­
chistów w różnych miastach europejskich, 
okazuje się również z treści telegramów cy­
frowych, jakie znaleziono i potrafiono odczy­
tać w Rotterdamie i w Glasgowie. Nakoniec, 
przy T ynan ie  znaleziono około 6000 zł., Wal- 
lace i Haines mieli gotówki do 25 000 zł., a 
Bell około 3500.

Nieco przypomnień o Tynanie. .Jest on 
Irlandczykiem, matka jego mieszka do tej po­
ry w Kingstown, pod Dublinem, i ma przy 
sobie jego syna małoletniego, żona z doro­
słą córką przebywa w Nowym Yorku. Tynan 
ma lat 45. Kiedy, po zamordowaniu mini­
strów, Burkego i Oavendish’a (6 maja, 1882) 
rozbiegła się banda „Niezwyciężonych*, poli­
cja dublińska szukała daremnie przez 9 mie­

sięcy głównych sprawców zbrodni, których 
tożsamości domyślała się. Nakoniec, jeden ze 
spiskowych, zaledwie 20 letni, odkrył wła­
dzom nazwiska i ...schronienie towarzyszów. 
Później, w ciągu procesu, sam główny orga­
nizator, choć nie aktualny sprawia zbrodni. 
Carey, poczynił ważne zeznania, które rzuciły 
dużo światła na skład związku, cele i środki. 
C ep  nawet Carey nie był wtajemniczony zu­
pełnie, nie wiedział bowiem, kto był naczel­
nikiem „wewnętrznej grupy*, związku. Wszy­
stkie wskazówki i rozkazy odbierał, po wy­
mianie pewnych znaków, od nieznajomego, 
który kazał się nazywać Nifmhcr One — i 
na listach kładł takiż podpis „Nr. I . “. Poli­
cy a-ścigała nieznajomego czas długi w Irlan- 
dyi, aż, stwierdziwszy tożsamość jego z Ty- 
nan’ern, wpadła na jego trop we F rancji .  
Rząd francuski odmówił atoli wydania go 
władzom angielskim, gdyż brakło dostate­
cznych dowodów winy Tynan’a, a rząd an­
gielski wzbrania! się je złożyć. Był to czas 
(1883 — 84), kiedy osławiony Pigbtt, sfałszo­
wawszy mnóstwo dokumentów i Oszukawszy 
redakcyą Tim es'a . spowodował był przygoto­
wania do pamiętnego procesu przeciw Par­
nellowi i jego kolegom, oskarżonym o wspól­
ni etwo moralne z tajnym związkiem dubliń­
skich morderców. Rząd angielski, przekona­
ny, iż złożenie dowodów przeciw TynanYwi 
(więc ich ogłoszenie publiczne), mogłoby od­
kryć przedwcześnie charakter posiadanych in- 
formacyi w sprawie Parnella  — wolał nie 
obstawać przy żądaniu ekstradycji. Tynan 
przeniósł się też wkrótce do Ameryki i tam 
brał czynny udział w rozmaitych zabiegach 
nieistniejącej dziś już bandy „dynamitardów* 
owej skrajnej sekcji „Irlandzkiego braterstwa 
rewolucyjnego*, której przewodził 0 ’l)onovan 
Rossa. Chodziły zawsze pogłoski, że Tynan 
nie był „Nrem I . “ i dziś się one pow|*rzają; 
lecz znalezione w Bulonii papiery mają po­
twierdzać pierwotne domysły władz policyj­
nych.

Zaznaczyć tu należy fakfa niezaprzeczo­
ne: że banda dęblińskich Niezwyciężonych 
nie była n>gdy ani frakcją nawet którego­
kolwiek związku politycznego w irlandyi, była 
poprostu bandą nieokrzesanych fanatyków, 
która zamierzała zastąpić akeyę parlamentar­
ną narodowych posłów i ich agi tacy ę agrar­
ną —  sztyletem i dynamitem. Tak samo sek­
eya dynamitardów w Ameryce była w -swym 
składzie, w metodach i celach zdecydowaną 
przeciwniczką akcyi konstytucyjnej i parla­
mentarnej Naród irlandzki w Europie, Ame­
ryce i Australii niejeduoczył się nigdy z ty­
mi spiskami szaleńców, — którym też zabra 
kło w końcu środków niateryalny.ch, chuć ńie 
zabrakło, niestety, fanatycznych adeptów, ma­
rzących do tej pory o zdruzgotaniu potęgi 
bryt lińskiej za pomocą bomb i machin pie­
kielnych. Szał tego rodzaju to ma wy bi/Sie 
do siebie, że przechodzi szyb; o ze ślepego fa­
natyzmu pseudo-patryc tycznego w monomaniS 
morderczą....

W Nowym Jorku, na jednem z przed­
mieść, mieszka cd lat 8 —10, rozgłośnie zna­
ny Rossyanin, niegdyś profesor chemii przy 
Uniwersytecie charkowskim, utrzymujący się 
dziś z lekcji prywatnych i z fabrykacji ma- 
teryi wybuchowych. Jego nazwisko wypada 
mi z pamięci — podobne do nazwiska Men- 
żykow. W Nowym Jorku przebywa też dale­
ko więcej nihilistów rossyjskich, aniżeli w' któ­
rejkolwiek stolicy europejskiej. Otóż okazuje 
się dziś, że tajni agenci angielscy, śledząc 
bezustannie dom profesora, wiedzieli jut od 
kilku miesięcy, że uczęszczali tam regularnie 
i brali lekcye pewni byli członkowie związku 
dynamitardów — między innymi Bell, Wal- 
lace i Haines. Z tego powodu, agenci nie 
spuszczali ich z oczu — i przekonali się, że 
indywidua te brały udział w publicznych i 
innych zebraniach nihilistów. Wallace. był do­
brze znany agentom, bo należał do sprawców 
anarchistycznego zamachu w Glasgowie, w r. 
1883, kiedy cała miejska gazownia runęła- w 
gruzy skutkiem podłożonych bomb dynamito­
wych. Wallace, skazany na 10 lat do ciężkich 
robót, odsiedział karę i wyniósł się do Ame­
ryki.

Mniej więcej przed miesiącem, agenci 
nowo-jorscy uwiadomili władze tutejsze o wy- 
jeździe Wallace'a i Haines’a do Europy. W y­
delegowany ztąd agent ' 0 ’Brien z wytrawny­
mi podwładnymi udał się natychmiast do Ha- 
wru, gdzie miał zawinąć parowiec z podejrza­
nymi, a gdy ci wylądowali — agenci stali się 
poprostu ich cwniem. Dokazsli niemałej sztu­
ki. . .  bo spiskowi, domyślając się, że będą śle­
dzeni, podróżowali przez pierwsze iw a  tygo­
dnie prawie bezustannie : byli w Paryżu, w 
Ostendzie, w Brukseli, w Spa, w Berlinie, w 
Antwerpii, w Wiedniu i w Peszcie — podró­
żując z pozorów dla przyjemności. Pieniędzy 
mieli podostatkiera, bawili sic, rozmów o po­
lityce unikali. Nie domyślali się, że do któ­
rego tylko zajechali gdziekolwiek hotelu — 
już tam albo ich uprzedził agent policyjny, 
lub przybył razem z nimi.... Nakoniec, sądząc 
się bezpiecznymi, wrócili do Antwerpii i tam 
przez parę dni szukali widocznie domu mie­
szkalnego. Nie znalazłszy odpowiedniego, u- 
dali się do Rotterdamu i na przedmieściu Ber- 
chem wynajęli odosobniony domek. Tu się 
zajęli wyłącznie fabrykacyą bomb, sprowa­

dzili kwasy i inne chemikalia w ogromnych 
ilościach. Korespondencję z innymi wspólni­
kami załatwiali za pośrednictwem kobiety ja ­
kiejś, znanej tylko z pierwszej litery nazwi­
ska, G., mieszkającej w A ntw erp ii; telegramy 
pisali mnówioneini formułami cyfrowemi. 
Agentom udałorfię przejąć kilka listów.... i 
onę« to naprowadziły 0 ’Brien’a na trop „Nr I .“ 
w Bulonii.

Tynan, opuściwszy Nowy rjfcj-k przed 
flpgodniem, wylądował w Genui i przez P a­
ryż przybył do Bulonii. — skąd mógł każdej 
chwili dostać się do Anglii, lub Szkocji. Sta­
nąwszy w hotelu, zabawił się w restauracji, 
upił się i. o 2 rano dopiero dostał się do 
łóżka. W dwie godziny później zbudził go ko­
misarz francuski, a obok tegoż stał 0 ’Brien, 
z rewolwerem w ręku. Pół pijany, Tynan po­
czynił zeznania, dziś jeszcze ukrywane w ta­

j e m n i c y .  Prawie równocześnie, polieya rotter- 
damska ujęła Wallace’a i Haines’a ,  zabrała 
wszystkie bomby, już gotowe, oraz materyały. 
Popołudniu zaś tego samego dnia, w Glasgo­
wie wpadł w ręce policyi Bell, bawiący w 
pierwszorzędnym hotelu od dni kilku. Znale­
ziono przy nim dwa telegramy od Tynan’a, 
wysłane i odebrane w dzień przed areszto­
waniem ; w jednym otrzymał Bell przestrogę, 
by się wstrzymał z wysłaniem „zgniłych ar­
tykułów* do Francyi — zapewne b o m b ; a 
w drugim rade, by sam z „artykułami* nie- 
przyjezdżał, ho „nie wiadomo, jakie cło wy­
padnie zapłacić*. Zdanie ostatnie wyrażało 
zapewne obawę, by się Bell nie dostał w ręce 
francuskiej policyi.

Wszystkie te okoliczności, zaszłe w tym 
właśnie czasie, nasuwają pytanie: Czy były 
to przygotowania nihilistów, czy też fenianów? 
Czy mieli w planie zamach na życie cara, 
czy —  jak się tu chcą domyślać niektórzy— 
na życie królowej Wiktoryi? Fakta, które 
zaznaczyłem, zdają się wskazywać, że pier­
wsze przypuszczenie jest najprawdopodobniej­
sze. Od dość dawna mówiono i pisano w ga­
zetach amerykańskich o pewnego rodzaju po­
rozumieniu się tamtejszych nihilistów z ir­
landzkimi dynamitardami, skutkiem którego 
mniej zasobni Irlandczycy mieliby wspierać 
czynnie nihilistów, a nawzajem zapewnić so­
bie ich pomoc na przyszłość. Przypuszczenie 
to nabiera pewnej siły i z tej uwagi, że ni­
hiliści mogli uznać, jak nierównie łatwiej i 
prawie niepodejrzewani obracają się Irland­
czycy we Francyi, łatwiej jeszcze w Anglii 
i Szkocji Zamach na życie królowej Wikto­
ryi wydaje się szczytem idyotyzmu, a w o- 
brębie Balmoralu jest najzupełniej niemożli­
wy. Zamach na cara mógł być projektowany 
tak, by zfiszedł między portem w Aberdeen, 
do którego przybije statek carski, a dworcem 
kolei żelaznej, lub na linii kolejowej, wiodącej 
do Balmoralu.

Bądź jak bądź, chociaż wczesne areszto­
w a n i e  głównych emisaryuszów dowiodło wzo­
rowej czujności władz, niepokój panuje tu 
wielki i uzasadniony. Tynan tymczasem po­
zostaje w Bulonii aż do przeprowadzenia for­
malności ekstradycyjnych, które tym razem 
nie będą zbyt trudne, jeżei. prawda, że zna­
lezione przy nim papiery dowodzą jego u- 
działu w spisku Niezwyciężonych.

E . S. N .

Aresztowania anarchistów.

Doniesienia o aresztowaniach anarchi­
stów w Rotterdamie, Antwerpii, Brukselii, 
Londynie i t. d. wywarły wszędzie silne wra­
żenie ; łatwo zrozumieć także, jak do dzien­
nika Temps donoszą z Kopenhagi, że wiadomość 
o wykryciu spisku dynamitowego wywołała 
tam przerażenie w otoczeniu cara. Car jednak 
zachować miał zimną krew. Program podróży 
carskiej nie ulegnie żadnej zmianie.

Voss. Etg. podaje o uwięzieniu dwu 
anarchistów w Rotterdamie następujące szcze­
góły : Obaj dynamitardzi zamieszkali w dru­
gorzędnym hotelu. Jest to gospoda, zajmo­
wana zazwyczaj przez podróżnych, których 
papiery nie są w porządku, lub którzy oba­
wiają się policyi. Rotterdamska polieya otrzy­
mała od londyńskiej wiadomość, że dwaj nie­
bezpieczni anarchiści, którzy knują podobno 
zamach na życie cara, przybyli do Rotter­
damu i zamieszkali w owym hotelu. Jeden 
z anarchistów zowie się. Wallace i ma 40 lat, 
drugi Iłaines liczy lat 30. — Utrzymują oni. 
że są amerykańskim', obywatelami. Areszto­
wanie nastąpiło dnia 14 września bardzo ra­
no Inspektor zaskoczył anarchistów w głę­
bokim śnie i kazał im natychmiast włożyć 
kajdany. Mimo tego znaleźli uwięzieni spo­
sobność potargania listów, złożonych na stole. 
Udało się jednak kawałki zebrać i skleić. 
Obaj nie mieli przy sobie żadnych papierów. 
Pakunki ich, jak utrzymywali, miały im na­
dejść z Antwerpii, gdzie rzeczy w i M e zostały 
przez policję skonfiskowane. Natomiast zna­
leziono w małej walizce podróżnej i pod po­
duszkami 12 bomb dynamitowych o niezwy­
kłej dotychczas nieznanej konstrukcji. Są one 
w ten sposób urządzone, że niebezpieczeństwo 
dla niosących jest znacznie mniejsze. Obaj 
anarchiści znajdują się w Rotterdamie w od­
dzielnych więzieniach.

Angielski rząd zwrócił się z prośbą o 
wydanie anarchistów, jakkolwiek obaj utrzy­
muj^, że są obywatelami amerykańskimi. 
Twierdzenie to jednak pozostaje w sprzeczno­
ści z papierami, które przy nich znaleziono.

Beri. Tageblattowi donoszą z Brukseli, 
że ze skonfiskowanych listów można nape- 
wno wnosić, iż zamach był skierow any prze­
ciwko carowi. Tynan pisał do Wallace’a, aby 
przed odjazdem cara do Balmoral przybył du 
Boulogne, gdzie niedawno odbyło się tajne 
anarchistyczne zgromadzenie. Nadio donoszą 
z Londynu, że irlandzka unia narodowa w 
Nowym Yorku zarządziła składkę celem o- 
brony uwięzionych w Anglii anarchistów 
Składka ta do czwartku urosła do sumy 
50.000.

W Berchem — jak donoszą z Brukse­
li — w domku wynajętym przez anarchistów' 
przy rue des Ohamps 21, przeprowadono o- 
negdaj ponowną rewizyę. Poszukiwania nie 
doprowadziły do żadnego rezultatu. Spisko­
wcy nie mieszkali zresztą w tym domu; fa­
brykowali w nim tylko bomby, nie zacho­
wując szczególniejszych środków ostrożności. 
Nie rozmawiali z żadnym z sąsiadów. Sąsie- 
dzi mniemali, że w domku jest potajemna 
gorzelnia. Jeden z rzeczoznawców oświadczył, 
że odkryty materyał był wystarczający "do 
sfabrykowania 700 klg. dynamitu.

Uwięziony w Glasgowie pod zarzutom 
należenia do spisku dynamitowego anarchi­
sta, był stawiony przedwczoraj przed sąd na 
Bowstroet i zeznał, że nazywa się Edward 
Ivory, jest obywatelem amerykańskim i posia­
da restauracyę w Nowym Jorku.

Z Belgradu.

(Fałszywa pogłoska. — Dobre wiadomości).
Pi-zed miesiącem obiegła całą prasę eu­

ropejską sensacyjna wiadomość o odkryciu w 
stohcy serbskiej spisku politycznego, który 
miał rzekomo na celu złożenie z tronu króla 
Aleksancfa, a osadzenie na nim znowu króla 
Milana, któremu zapewne bezczynnne życiu 
już się naprzykrzyło.' Mówiono o zamieszaniu 
do spisku dw óch generałów serbskich, wszak­
że nazwisk ich nie wymieniono. Faktem je­
dynym pozostało uwolnienie ze służby pierw­
szego adjutanta królewskiego, pułkownika Ci- 
ricza. Przeniesiono go wszakże tylko w stan 
rozporządzalności, nie aresztowano, coby za­
pewne nastąpiło, gdyby istotnie stał na czele 
jakiegoś spisku.

Odtąd pogłoski o owym tajemniczym 
spisku nie chciały umilknąć w Belgradzie, a 
prasa miejscowa nie przestawała wyrażać się 
w sposób zagadkowy. Baśniom tym położyła 
nareszcie kres Politische m rrespondem . Stwier­
dza ona kategorycznie, że istotnie żadnego 
spisku politycznego nie było, że pułkownika 
Ciricza usunięto tylko dlatego, ponieważ nad­
używał swojego stanowiska wpływowego na 
dworze i usiłował teroryzować króla Aleksan­
dra, który ma jednak swoją własną wolę i 
nie chciał pozostać dłużej narzędziem w rę ­
kach swojego pierwszego adjutanta.

W czyim interesie pułkownik Ciricz 
nadużywał swojego stanów iska, to rzecz inna: 
być może, i/  był on mężem zaufania króla 
Milana i sprężyną jego planów, mających na 
celu odzyskanie jeżeli nie tronu, to przynaj­
mniej uronionego znaczenia i wpływu w Ser­
bii. Król Aleksander, aczkolwiek tak młody, 
nie myśli wszakże pozostać czyimkolwiek ma­
nekinem na tronie, ma on swoją własną wolę 
i skoro nabierze rutyny i doświadczenia, do­
wiedzie, że umie panować.

Anarchia polityczna w Serb ii , rozprzę­
żenie stronnictw, upadek finansowy i ekono­
miczny każą pragnąć, aby ta chwila jak naj­
rychlej nadeszła. Nie brak już dzisiaj obja­
wów, że król Aleksander znajdzie w sobie 
dość energii i wyfrawności, aby zapanować 
nad położeniem i wyprowadzić Serbię z dzi­
siejszego jej rozstroju wewnętrznego.

Król wyjedzie dnia 25 b. m. w towa­
rzystwie dwóch ministrów na uroczystość o- 
twarcia kanału Bramy Żelaznej. Dnia 7 listo­
pada uda się król do Cetynii, celem złożenia 
urzędowej wizyty dworowi czarnogórskiemu.

Delegatem Serbii na kongres międzyna­
rodowy pokoju w Budapeszcie został wyzna­
czony poseł w Paryżu, Garaszanin.

Merytoryczne rokowania w sprawie za­
warcia serbsko bułgarskiego traktatu handlo­
wego rozpoczęły się d. 14 b. m.

Wypadki w Turcy i.

Nota ambasadorów z dnia 16 b. m. 
stwierdza,Jże nota turecka z 8 b. m. nie zbija za­
rzutów, podniesiony -h przeciwko Porcie. Fakt, 
że policyanci znajdowali się na czele motło- 
chu uzbrojonego w pałki, jest udowodniony. 
Jeżeli rzeczywiście raniono wielu mahometan, 
dowodzi to tylko, że posługiwanie się bar - 
darni zbrojnemi jest bronią obosieczną, która 
może się zwrócić przeciwko jej inieyatorom.

Nota przyznaje, że po wydaniu" rozkazu 
co do wstrzymania rzezi postawa wojska i po-



licyi była dobra ; należało jednak ten rozkaz 
wydać wcześniej. Szybkie przywrócenie po­
rządku świadczy, że bandy ulegały całkowi­
cie władzy rządu i że rząd nie miał przed­
tem dobrej woli do stłumienia rzezi.

Nota potępia postępowanie Armeńczy­
ków, wyraża głębokie ubolewanie, z powodu 
wypadków1, i stwierdza, że spokój jest tylko 
pozorny, gdyż europejska kolonia pozostaje 
w ciągłem przerażeniu i niepewności jutra. Za 
przyszłe zajścia spada odpowiedzialność na 
Portę. W końcu podnosi nota, że przedstawi­
ciele sześciu mocarstw nie wdają się w roz­
trząsanie faktów stwierdzonych.

Do dzienuików berlińskich donoszą z 
Konstantynopola, iż w dniach 15 i 16 b. m. 
panował tam popłoch i zbiegowisko. W Pera 
zastrzelono dwóch aresztowanych Armeńczy­
ków, z których jeden chciał umknąć. Amba­
sadorowie otrzymali znowu od armeńskiego 
komitetu list z groźbami, iż jeśli Porta rychło 
nie zgodzi s ię  na żądania Armeńczyków, wów­
czas wysadzą oni w powietrze gmachy am­
basad, zaczynając od rossyjskicj.

Prócz rządu rumuńskiego zabroniły także 
rządy bułgarski i grecki dalszej imigracyi 
Armeńczyków. Onegdaj podczas zmiany warty 
w Yildizkiosbu, nie chciała stara straż opu­
ścić posterunku. Szkołę wojskową i inne woj­
ska odkomenderowano do pałacu. W kołach 
wojskowych krąży pogłoska, iż rozstrzelano 
200 osób, przeważnie uczniów szkoły woj­
skowej.

Od ambasady tureckiej w Petersburgu 
otrzymały dzienniki rossyjskie następujący 
komunikat:

„Dla utrzymania spokoju i porządku w 
Konstantynopolu rząd turecki postanowił wy­
siać do ojczyzny wszystkie osoby podejrzane, 
dla przecięcia zaś tym osobom możności po­
wrotu do Konstantynopola, przesłała Porta 
surowe rozkazy władzom prowincjonalnym. 
Specjalne komisye, złożone z delegatów mi­
nisterstwa woiny, spraw wewnętrznych i pre­
fektury policyjnej, będą wysłane do portów, 
gdzie mają dozorować działalność policyi i 
sprawdzać dokumenty osób przyjeżdżających. 
Wszelka opieszałość w tym kierunku będzie 
najsurowiej karaną. — Ponieważ jest rzeczą 
możliwą, że wśród osób wysyłanych do oj­
czyzny, znajdą się anarchiści, którzy będą 
dążyli do nowych przestępstw z pomocą bomb 
i dynamitu, przeto władzom ottomańskira za­
lecono śoisłe kontrolowanie wszelakich to­
warów, przywożonych do portów, oraz środ­
ków, znajdujących się w aptekach, nadto roz­
kazano, żeby miały baczny nadzór nad pro­
wadzeniem się osób tej kategoryi, a to dla 
zapobieżenia spiskom i zażegnania wszystkie­
go, co mogłoby wypaść na szkodę bezpieczeń­
stwa publicznego. Niezależnie od tego poczy­
niono odpowiednie środki celem niedopuszcze 
nia na terytoryum tureckie emisaryuszów, 
rewolucyonistów armeńskich, którzy grasują 
w Bnłgaryi i za granicą “

Z Aten donoszą, iż ostatni oddział, któ­
ry wtargnął do Macedonii, wpadł w zasadz­
kę wojska tureckiego, i został zupełnie znie- 
sfony. Przeważna część powstańców poniosła 
śmierć; ośmiu wzięto do niewoli, a tylko 
kilku zdołało ratować się ucieczką Wiado­
mość tę potwierdza telegram z Saloniki, do­
noszący o przybyciu ośmiu jeńców greckich.

Fol. Corr. otrzymała z Saloniki wiado­
mość, iż w wiląjecie monastirakim pojawiły 
się dwa oddziały powstańcze, składające się 
razem z 200 ludzi. Jeden z nich zbliżył się 
do głównego miasta wilajetu, a wali wysłał 
natychmiast przeciwko niemu dwa bataliony 
nizamów i batalion redyfów wraz z dwoma 
działami. Powstańcy nie chcieli jednak wdać 
się w walkę z wojskiem i cofnęli się.

Według sprawozdań, pochodzących z 
greckich źródeł, wynoszą siły oddziałów po­
wstańczych w Macedonii obecnie 700 ludzi, 
którymi dowodzi znany Bronphas.

K K O I I K A
Lwów, 18 września.

— JE, Pan Minister rolnictwa hr.
Ledebur, zwiedzał w tych dniach Bukowinę. 
Z pobytu Pana Ministra w Czerniowcaeh, zdaje 
tamtejsza Gazeta Polska obszerną relację. Pan 
M in is te r  przybył do Czerniowjec w niedzielę, d. 
IB b m ,  o godzinie pół do 8 zrana, w towa­
rzystwie radcy sekcyjnego w Min sterstwie roi 
nictwa p. Poppa. Na wyraźne życzenie gościa, 
zaniechano urzędowego  powitania na dworcu ko-
1 ej owym. Był tylko obecny Prezydent kraju hr. 
Goes° Ze strony urzędu ruchu, powitał Pana 
Mini-tra inspektor kolei państwowych p. Eck- 
hardt. Wprost z dworca pojechał P. Minister hr. 
Ledebur do rz. kat. kościoła pa»afialnego, gdzie 
wysłuchał Mszy św.

Pan Minister zamieszkał w gmachu Rządu 
krajowego, gdzie o godzinie 9 rano przedstawiali 
mu się reprezentanci władz, duchowieństwa i 
instytucyj publicznych, a mianowicie: urzędnicy 
Rządu krajowego, prezydent miasta p. Kocha­
nowski z wiceprezydentem dr. Reissem kanonicy 
ks. Schmied i ks. Kostecki, wikary generalny

ks. Repta z członkami prawosławnego konsysto- 
rza, senat akademicki pod wodzą Rektora ks. E 
Popowicza, poseł dr. Stefanowicz, konsulowie: 
rossyjski i rumuński i t. d. — Marszałkowi 
Lupulowi, który prosił o popieranie spraw rol­
niczych Bukowiny, przyrzekł Pan Minister, iź 
uczyni, co będzie w jego możności.

Po posłuchaniach zwiedzał Jego Ekscelen- 
cya biura dyrekcji gr. oryent. funduszu religij­
nego i tutai oglądał plany zakładn hodowli ryb, 
jaki za inieyatywą dr. Stefanowicza ma wejść 
w życie na gruntach funduszowych w Kocmaniu. 
W trakcie zwiedzania oświadczył Pan Minister, 
że Rząd zatwierdził projekt założenia na Buko­
winie cukrowni z udziałem grecko-oryentalnego 
funduszu religijnego. Plan tej cukrowni wyszedł 
również z inicjatywy posła dr. Stefanowicza.

Następnie udał się Pan Minister do rezy­
dencji prawosławnego Metropolity, poczem złożył 
wizyty: u gen. wikarego ks. Repty, ks. kano 
nika Schmieda, Marszałka kraju i prezydenta 
miasta. Z kolei udając się do Szkoły rolniczej, 
zwiedzał Pan Minister rezerwoar wodociągów 
miejskich, poczem był obecny przy założeniu ka­
mienia węgielnego pod budowę nowego gmachu 
dla krajowej szkoły agronomicznej.

W niedzielę popołudniu w towarzystwie 
hr. Goessa, radcy sekcyjnego Poppa, dyrektora 
domen radcy Wisłockiego i starosty Barleona wy­
jechał P. Minister hr. Ledebur do Toporowiec, 
ażeby zwiedzić gospodarstwo rolne pp. Fischera 
i Weisselbergera na gruntach funduszowych. 
Gospodarka tam jest wzorowa. P. Minister o- 
glądał gorzelnię, bydło, pola, budynki, narzędzia 
rolnicze i wszystko bardzo chwalił. W Toporow- 
cach około folwarku zgromadziło się do 2000 
włościan. Wójt podał chleb i sól. Sadagóra, obok 
której jechano do Toporowiec, zwróciła uwagę 
P. Ministra.

Z Toporowa wrócił P. Minister o godzi­
nie 8 wieczorem. Miasto oświecono lampami łu- 
kowemi. Po powrocie odbył się u prezydenta 
kraju obiad, na który otrzymali zaproszenie: wi­
kary gener. ks. Repta, marszałek Lupul, kon­
sulowie Panczulidzew i Stamatiadi, prezydent 
miasta Kochanowski, posłowie: dr. Stefanowicz, 
dr. Rott, br. Mustazza, dr. Wolan, br. Eug 
Styrcea, br. Jerzy Wassilko i Miskolczy; radca 
sekcyjDy Popp, radcy Rządu Pompę i Fekete, 
dyrektor domen radca Wisłocki, starszy radca 
leśnictwa Krutter, radca leśnictwa Eckl, dyre­
ktor Baier i sekretarz prezydyalny dr. Wurfl. 
Hr. Goess wzniósł toast na cześć P. Ministra 
polecąjąc jego opiece sprawy krajowe, na co od­
powiedział hr. Ledebur przyrzeczeniem, iż uczy­
ni wszystko, co będzie możliwe.

W poniedziałek rano zwiedzał P. Mini­
ster leśnictwo Rewnę pod Czerniowcami, gdzie 
chwalił drzewostan. W powrosie wstąpił do ak­
cyjnego tartaku parowego, który na przyjęcie 
gościa bardzo gustownie przybrano. Spławy na 
Prucie tworzyły zdobną we flagi flotylę. P. Mi­
nister i tutaj wyraził się z uznaniem o postę- 
powem urządzeniu i porządku w zakładzie.

Tegoż dnia pociągiem pospiesznym wyru­
szył lir. Ledebur na południe Bukowiny. Towa­
rzyszyli mu: prezydent kraju hr. Goess, radca 
sekcyjny Popp, starszy radca leśnictwa Krutter, 
zarządca lasów Sperlbauer i Stefanowicz. W po­
niedziałek nad wieczorem zwiedzano Frassin i 
przenocowawszy, udano się do Dorny.

-- JE. P . Prezydent wyższego sądu 
krajowego dr. Tchorznicki, wraca z urlopu i 
obejmuje urzędowanie we wtorek, dnia 22 b. m.

W dniu tym rozpoczną się przyjęcia od 
godziny 11 przed południem.

— JW. Wiceprezydent Nam iestni­
ctwa, p. Jan Lidl, bawi obecnie na urlopie w 
Abbazyi.

— Dr. Zdzisław M archwicki, po
kilkudniowym pobycie w Wiedniu, powrócił do 
Lwowa.

— Z Uniwersytetu. Pan Minister wy­
znań i oświaty zatwierdził uchwałę grona pro­
fesorów wydziału lekarskiego Uniwersytetu J a ­
giellońskiego, mocą której prywatnymi docentami 
wydziału lekarskiego tegoż Uniwersytetu miano­
wani zostali: dr. Jan Raczyński dla chorób dzie­
cięcych, a dr. Leon Kryński dla chirurgii.

—  Egzamina poprawcze maturzyckie w 
c. k. Seuiinaryum nauczycielskiem żeńskiem w 
Przemyślu, odbędą się w dniach 24 i 25 b. m.

— W c. k. państwowej Szkole prze­
m y s ło w e j  we Lwowie, rozpoczęła się dzisiaj 
nauka na wszystkich oddziałach uroczystem na­
bożeństwem w kościele 00. Jezuitów.

Monety srebrne, tak austryackiego 
jak węgierskiego stempla, przedziurawione lub 
umniejszone na wadze, nie mogą być przez kasy 
państwowe przy zapłatach przyjmowane fez ,  po 
złożeniu innej do przyjęcia zdatnej monety, będą 
stronom zwracane po poprzedniem oznaczeniu 
(przez midcięcie), że są do obiegu niezdatne. 
C. k. kasy, fungujące jako kasy wymiany, mogą 
na żądanie stron przyjmować do wymiany rze­
czone (niezdatne do obiegu) monety w dowolnej 
ilości wedle wagi brutto, w cenie 60 zł. za 1 
kilogram wagi kruszcur

Szczegółowe ogłoszenie c. k. kraj. Dyrekcji 
skarbu w tym przedmiocie, zawarte jest w dzi­
siejszym „Dzienuiku urzędowym1* Gazety Lw ow ­
skiej.

=  N ieszczęśliwy wypadek zdarzył 
się wczoraj popołudniu w kamieniołomie Ber­
narda Reissa, przy ul. Mączuej na Łyczakowie. 
Józef Lang, 50 letni zar >bnik, wybierając piasek 
w miejscu, gdzie górna warstwa ziemi była iuż 
głęboko podkopana przysypany został urwiskiem. 
Pracujący w pobliżu trzej robotnicy, bezzwłocznie 
zajęli się odgrzebaniem nieszczęśliwego, mimo to 
jednak Lang, który doznał złamania lewej ręki 
i prawej nogi, w kilka chwil po wydobyciu go 
z ziemi, wyzionął ducha. Zwłoki odesłano do 
kostnicy szpitala powszechnego, a ponieważ wy­
padek widocznie wydarzył się skutkiem braku 
należytego nadzoru przy eksploatacyi kamienio­
łomu, wdrożono dochodzenie karne.

— Zaręczyny. Dnia 12 b. m. odbyły 
się w Mielźynie w gubernii kowieńskiej zarę- 
ozyny hrabianki Maryi Mielżyńskiej, córki ś. p. 
Stanisława i Anieli z baronów Rónne hrabio- 
stwa Mielżyńskich, z hr. Czesławem Komorow­
skim, synem Augusta i ś. p. Emilii z baronów 
Holstinghausen - Holsten hrabiostwa Komorow­
skich.

— Ślub. W Warszawie w kościele PP. 
Wizytek na Krakowskiem Przedmieściu, ksiądz 
Szczęśniak, wiceregens seminaryum warszaw­
skiego, pobłogosławił związek małżeński p. Lu­
dwika Giedrus Eydziatowicza, właściciela dóbr 
w gubernii kieleckiej, syna nieżyjącego Tadeu­
sza i Heleny z Rembielińskich, z panną Jadwigą 
Zaleską, córką Pawła i Heleny z Benisławskich.

— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 18 września godz 
10 rano 1896
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17 9 2 połud 766 74 + 1 7 2 NW 3 9

17/9 9 wieez. 766 81 +  1 4 2 SW 1 1

18 9 7 rano 767 04 4  10-4 s w 1 2

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 17 września do 7 rano dnia 18 września b. r. 
była -(-18 8*0.. najniższa + 9  6°C.

Opad deszczu wynosił —
Barometr stoi w mierze.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0"C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów. należy w ogólności 
A mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.
— Z Tarnowa donoszą, że w ubiegłym 

tygodniu otwarto tam i poświęcono dwa nowe 
budynki szkolne, wzniesione kosztem gminy, 
które, zbudowane według najnowszych wymagań 
pedagogii i hygieny, będą mogły pomieścić 1600 
uczniów. Robotami kierował budowniezy miejski, 
p. Szczęsny Zaremba. Gmina wydała na cele 
budowy blisko 160.000 zł. Poświęcenia dokonał 
miejscowy proboszcz i przewodniczący tarnowskiej 
Rady szkolnej, ks. kan. Franciszek Leśniak, po­
czem burmistrz p. Rogoyski oddał je do użytku 
Radzie szkolnej. Gmina tarnowska w ostatnich 
6 latach wystawiła pięć nowych szkół kosztem 
przeszło 800 000 zł.

— Zagadkowy wypadek nienatural­
nej śmierci młodej dziewczyny, córki małżon­
ków Anhauchów, izraelitów mających sklepik 
przy nlicy Blacharskiej we Lwowie, jest przed­
miotem dochodzenia władz. Na podstawie ano­
nimowego doniesienia, że córka Anhauchów o- 
truta, pochowaną została przed trzema dniami, 
zarządzono śledztwo. Ekshumacya zwłok wyka­
zała, że śmierć była nienaturalna, prawdopodo­
bnie skutkiem otrncia arszenikiem. co dopiero 
dalsze dochodzenia wykażą. Małżonków Anhau­
chów aresztowano. Zmarła była pasierbicą An- 
hauchowej, która jest już po raz trzeci zamężną.

—  Zabici przez ludożerców. Austrya- 
oka ekspedycya naukowa na Ocean Wielki, pod­
jęta na statku misyjnym „Albatros1*, padła o- 
fiarą kannibalizmu mieszkańców wyspy Gaudal- 
canar, należących do grupy wysp Salomoóakich 
na północny wschód od Australii. Wedłng de­
peszy komendanta statku „Albatros** kapitana 
Eliscnau-Maulera z Cooktown (w Queensland w 
Australii) wyruszył dnia 10 sierpnia r. b. ze 
statku oddział oficerów marynarki i majtków 
w głąb wyspy, w celu poszukiwań naukowych. 
Oddział składał się z geologa barona Henryka 
Foullon Norbccka, (szefa górniczego extra statum  
przy rządzie krajowym w Bośoii), kadeta okrę­
towego Armanda de Beaufort i ośmiu majtków, 
dodanych dla straży. Zapuściwszy się w głąb 
górzystej wyspy, wpadli wszyscy w zasadzkę, 
urządzoną przez dzikich krajowców, zebranych 
w ogromnej liczbie. Stoczono krwawą bitwę i 
ludożercami, z których wiele padło od strzałów 
z broni palnej i ostatecznie dzikich odparto. 
Niestety jednak, pozostali na placu także baron 
Foullon i kadet Beaufort, a z załogi dodanej 
im dla ochrony padło dwóch majtków. Z reszty 
straży, dwóch majtków odniosło bardzo ciężkie,

czterech lżejsze rany od pocisków strzał kan- 
uibali.

Bliższych szczegółów tej klęski nie ma 
jeszcze.

Zamordowany br. Foullon liczył lat 46 i 
zostawał po ukończeniu studyów geologicznych 
w państwowej służbie górniczej od roku 1878 
Ożeniony z córką radcy górniczego Heyrowskie- 
go, pozostawił wdowę i troje dzieci. Kadet ma­
rynarki Armand Beaufort, syn komendanta placu 
w Preszburgu, był młodzieńcem bardzo intelli- 
gentnym, oddającym się z zapałem stndyom 
przyrodniczym; obiecywał być znakomitym ofi­
cerem.

Wiadomość o napadzie na ekspedycyę sta- 
tkn „Albatros“ wywołała szczególne zaniepoko­
jenie we Lwowie w rodzinie p. Emanuela Dwor ­
skiego, krajowego inspektora szkół średnich, 
którego syn, w stopniu oficera marynarki, znaj­
duje się także na pokładzie „Albatrosa**. Na 
szczęście, wczoraj srodze zmartwiona rodzina, 
otrzymała depeszę uspokajającą, że syn p Dwor­
skiego nie należał do nieszczęsnej wyprawy w 
głąb wyspy.

Statek „Albatros** jest właściwie kanonierką 
misyjną i stacyjną, o dwóch działach średniego 
kalibru i jednem lżejszem. Obok kapitana Mau- 
lera, załogę stanowiło jeszcze pięciu oficerów, 
pięciu kadetów okrętowych i 100 majtków. 
W drodze był statek od 15 września 1895. 
Obecnie znajduje się u wybrzeża Australii, a 
ranni majtkowie w szpitalu w Geoktown.

Mieszkańcy wysp Salomońskich są, jak 
wiadomo, antropofagami. Polują na lndzi „bia­
łych “ i zabijają w tym celu, ażeby ugotowaw­
szy zwłoki, spożyć mięso ludzkie. Bliższe listo­
wne szczegóły smutnej wyprawy, mogą nadejść 
do Europy najwcześniej z końcem b. m.

— Ankieta pogrzebowa. Idąc za roz­
powszechnioną dziś modą ankiet, wiedeńskie pi­
smo zwolenników kremaeyi „Feniks**, rozesłało 
ankietę do różnych wybitnych osobistości z zapy­
taniem, jak chcą być pochowani ? Większość na­
desłanych odpowiedzi oświadcza się za dawnym 
zwyczajem chowania ciał w ziemi, nie brak wszakże 
i zwolenników kremacji. Między innymi autor 
„Talizmanu**, Ludwik Fulda, oświadcza w czte- 
rowierszu, iż lubi wżyciu wszystko co się dzieje 
prędko, woli zatem zamienić się szybko w po­
piół, niż powoli w proch. Paweł Heyse nie dba 
o to, czy ciało jego spali się w płomieniach, 
czy rozpadnie się w ziemi, byle tylko to, co 
stworzył, działało dalej śród blasku słonecznego. 
Hans Wachenhusen opowiada, że syn zaprasza 
go ciągle do Heidelberga, — zapewnia tedy syna. 
iż może nań czekać niechybnie w krematoryum. 
Wszystkie te odpowiedzi są rymowane. —  Bar­
dzo stanowczo za paleniem zwłuk oświadcza się 
znana powieściopisarka, Ida Boy-Ed, i przepo­
wiada, że nadejdzie niebawem czas, kiedy cho­
wanie zwłok w ziemi będzie wzbronione, a temu. 
kto będzie miał nieboszczyka do pogrzebania, 
pozostanie wybór tylko między chemią a ogniem. 
Baronowa Berta Snttner oznajmia, iż przedsię­
wzięła już wszelkie rozporządzenia, by po śmierci 
zwłoki jej spalono. Uczeni, literaci, lekarze, po­
litycy i t. d , oświadczają się za kremacyą. De­
putowany Karol Morre, mówi. „Niektórzy ludzie 
są tacy bojaźliwi, iż nawet po śmierci obawiają 
się spalenia**. Ryszard Schmidt-Cabauis uważa, 
iż ceny za spalenie zwłok są za wysokie i ztąd, 
przez oszczędność, woli tymczasem nie umierać. 
Jan Trojan nie wie, czy woli być pochowany w 
ziemi, czy spalony, tymczasem pragnie jeszcze 
jak najdłużej radować się światłem słoneczoem, 
a gdy nadejdzie koniec dni jego, niechaj z nim 
ludzie uczynią co zechcą.

— Ucieczka na rowerze. W tych 
dniach pewien młody człowiek, nazwiskiem Abel 
Salinon, zastosował użycie roweru do celów wy­
soce praktycznych, wykazując olbrzymią siłę fizy­
czną. Wyjechawszy z Dieppe w poniedziałek o 
godzinie 8 wieczór, stanął w Paryżu we wtorek
0 godzinie 4 zrana. Jechał z szybkością 25 kim. 
na godzinę w noc ciemną, nie znając drogi, nie 
zaopatrzywszy się w latarkę. Powodem tak for­
sownej wycieczki było sprzeniewierzenie jakie 
popełnił w jednym z domów handlowych. Nie 
zastanowił się jednak, że stanął do wyścigu 
z. .. telegrafem. Ostatn pobił go, przynosząc list 
gończy do Paryża. Wytrzymały sportsmen po 
przybyciu nad Sekwanę został schwytany.

— Sędziowie pomimo swej woli.
P. Walther Scbroder, prezes sądu w okręgu 
Middlesen w Anglii, otwierając w tych dniach 
posiedzeń e, skonstatował nieobecność dwóch sę­
dziów przysięgłych Czekał cierpliwie dwie go­
dziny, ale nadaremnie, nie namyślając się dłu­
żej, wysłał policjantów z rozkazem aresztowa­
nia pierwszych lepszych dwóch przechodniów i 
przyprowadzenia ioh do sali sądowej. Ofiarą pa­
dli dwaj robotnicy, spieszący do swego codzien­
nego zajęcia. Posadzono ich na fotelach i zmu­
szono do przyjęcia udziału w rozprawach, poktórych 
ukończeniu zostali wypuszczeni na wolność z od 
powiedniemi świadectwami, adresowanemi do 
chlebodawcy.

- N a jw ię k s z y  most na świecie znaj­
duje się w Chinach. Ma on 8.5 km. d !ugości
1 zbudowany jest w pobliżu Sangangu nad brze­
giem morza Żółtego. Most ten, cały z kamie­
nia, oparty na 800 filarach kamiennych, wznosi 
się 21 m. ponad zwierciadłem wody. Na każdym 
filarze umieszczony jest marmurowy lew, sku­
tkiem czego most wywiera na widza wspaniałe

„G-azota Lwowska" z dnia 19 września 1896.



wrażenie. Podobno budowla ta trwa już około 
800 l a t , nie znać na niej jednak żadnych śla­
dów zniszczenia.

—■ Spotkanie dwócłi podróżników.
Botanik wyprawy Jacksona, Harry Fisher, przy­
były wraz z innemi czterma jej członkami do 
Londynu, tak opowiada o spotkaniu Nansena z 
Jacksonem:

„Dnia 17 czerwca w Elmwood, ukończy­
liśmy właśnie obiad i siedzieliśmy jeszcze wszyscy 
przy stole w naszyte baraku. Dzień był mglisty, 
ale niezbyt zimny. Śmieliśmy się i gwarzyli we­
soło z papierosami i cygarami w ustach. Nagle 
astronom nasz, Armitage, znajdujący się w ob- 
serwatoryum, wsunął głowę we drzwi i zawołał:

— Wielu was tu jest? Widzę człowieka 
na lodzie.

Policzywszy się i przekonawszy, że są 
wszyscy, łamaliśmy sobie głowy, co to za czło­
wiek być może. Jackson oświadczył odrazu, że 
pójdzie się sam o tern przekonać i wyszedł na­
tychmiast. My uzbroiliśmy się w teleskopy i lor­
netki, niektórzy weszli na lodowce, aby się obcemu 
lepiej przyjrzeć. Nikomu jednak na myśl nie 
przyszło, żeby to mógł być Nansen. Tymczasem 
dwaj podróżnicy zbliżali się do siebie i na tle 
lodu wyglądali, jak dwie czarne plamy. Niezna­
jomy wjednem ręku miał broń, w drugim bam­
busową laskę. Z dziwną zręcznością przeskakiwał 
z jednego lodowca na drugi. Obaj giesty kulo wali 
do siebie z oddalenia. Nie mogliśmy już dłużej 
wytrzymać i wszyscy wybiegliśmy za Jacksonem. 
Gdy nieznajomy zbliżył się do niego na odległość 
kilkunastu metrów, Jackson zawołał:

- -  To Nansen!
I my krzyczeliśmy za nim aż do ochry­

pnięcia. Scena powitania pomiędzy dwoma po­
dróżnikami była jedyną w swoim rodzaju; gdy 
obaj podali sobie ręce, Jackson rzekł:

—  Miło mi bardzo pana zobaczyć.
A Nansen na to : I  mnie także.
Jackson: Czy masz pan tu okręt?
Nansen: Nie.
Jackson: Wielu was jest?
Nansen: Mam tu z sobą jednego towa­

rzysza w pewnej odległości.
Przez cały ten czas Jackson patrzył Nan­

senowi prosto w oczy i coraz silniejszego nabie­
rał' przekonania, że to on właśnie. Wreszcie za­
wołał :

—  Czy pan nie jesteś Nansenem V
—  Tak, jestem nim.
— Do stu piorunów, cieszę się ogromnie, 

że pana widzę.
Uścisnęli sobie ręce serdecznie.
—  Dziękuję panu bardzo — rzekł Nansen11.
Takie było pierwsze powitanie — co pra­

wda dość lakoniczne.
—  Z Japonii. Jako przykład szybkości 

postępu na wszystkich polach w Japonii, przy­
toczyć można, że towarzystwo żeglugi parowej 
„Nippon Yusen Kaisha“ w r. b. podniosło swój 
kapitał zakładowy z 8,800.000 do 22 milionów 
jen, z których blisko 12 milionów jen przezna­
czono na zakup nowych statków parowych dla 
podwojenia terminowej komunikacyi z Europą i 
uslanowienia takiejże komunikacyi z Ameryką 
i Australią. Jen równa się blisko 1 rub. 29 kop. 
w złocie.

— Ile kosztuje większa menażerya
albo przeciętny ogród zoologiczny (zwierzyniec)? 
Odpowiedź na to znajdujemy w cenniku wielkiej 
hamburskiej firmy Hagenbecka, trudniącej się 
handlem dzikiemi zwierzętami. Otóż najdroższym 
okazem bywa hypopotam czyli koń rzeczny, tak­
że nilowym zwany, bo cena jego wynosi około
18.000 marek. Dalej następuje w cenie nosoro­
żec czyli rynoceros, kosztujący 10—12.000 m. 
Za słonia samicę żąda Hagenbeck stosownie do 
wielkości 7 — 10.000 m., za samca z 22 calo­
wymi kłami 8.000 m., za parę lwów o.000 m. 
za tygrysa lub tygrysicę 3 000 m., za parę ja ­
guarów 3.000 m., za lamparta afrykańskiego
6.000 m., za czarną panterę 1.500 m., za pa­
rę wilków 200 m., za niedźwiedzia polarnego, 
białego 1.200 m., za wielkiego niedźwiedzia 
brunatnego 20o m., za żyrafę 4.500 m., za an­
tylopę „gnu“ 2.500 m., za krokodyla 10 stóp 
długiego 350 m., za węża boa dusiciela 23 stóp 
długiego 2 200 m., za strusia 700 m., za parę 
małp przecięciowo od 100 do 400 m. Z liczb 
tycb łatwo zestawić sobie można przeciętną war­
tość większej menażeryi.

Isfi® M M M H
Prof. dr. S. P onik ło  o głosił w języku 

niemieckim opis wzorowo urządzonego przytułku 
dla zaniedbanych chłopców w Krakowie, funda- 
cyi ks. Lubomirskich. Załączone, starannie i z 
pewnym nakładem wykonane rysunki i plany 
zabudowań zakładowych, dadzą i obcym przy­
bliżone o ile możności wyobrażenie o pożyte­
cznej tak bardzo fundacyi, której nam niejedna 
stolica pozazdrościć może. D as Furstliche L u -  
hoi)1 Irshische A sy l ukazało się jako odbitka z 
Z citsćhrift f u r  das osterreichische YoUcsschul- 
iresen, wydawnictwa, ogłaszanego pod protekto­
ratem austryackiego Ministerstwa wyznań i o- 
światy.

K. Tetmajera, nagrodzona na konkur­
sie Czasu nowelka p. t. „Ksiądz Piotr" ukaza­
ła  się w niemieckim przekładzie w nr. 38 wie­
deńskiego tygodnika Neue Re,me. Przekład od­
znacza się pewnem zacięciem i pochwyceniem 
ducha i charakteru narodowego.

Komedya Krylowa „Bobi,“ w opraco­
waniu p. Elżbiety Szabelskiej, ukazała się w 
dniach ostatnich po raz pierwszy na scenie tea­
tru berlińskiego. — Licznie zebrana publiczność 
doznała wielkiego zawodu, akcya bowiem tej 
komedyi niczem się niemal nie różni od zuży­
tych już dzisiaj sztuk d la  Werner lub Marlitt.

P. Ludwika Bakowska, znana w na­
szej literaturze pod pseudonimem „Szczęsna" — 
objęła po p. Maryi Unickiej literackie kiero­
wnictwo Bluszczu.

Baronowa Frieda von Lippenheide,
zmarła po długich cierpieniach na zapalenie mó­
zgu. Znana to wydawczyni czasopisma damskie­
go Modenwelt, które, tłómaczone na wszystkie 
prawie języki europejskie, rozchodzi się w setkach 
tysięcy egzemplarzy. Zmarła w siódmem dzie- 
sięsioleciu pracowała w redakcyi czasopisma 
B a za r, a następnie w roku 1865 przystąpiła 
do wydawnictwa czasopisma Modenwelt, które, 
dzięki umiejętnemu kierownictwu, uzyskało sła­
wę europejską. Baronowa należała do najwybi­
tniejszych pisarek niemieckich, a nadto, odzna­
czała się rzadką pomysłowością i energią. Po­
zostawia po sobie cenną kolekeyę obrazów, ksią­
żek i sztychów.

Repcrtoar teatru letniego pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w piątek ostatnie przedstawienie w 
teatrze letnim „Dzwony z Corneville“, operetka 
w 3 autach Planąueta.

Jutro w sobotę pierwsze przedstawienie w 
teatrze hr. Skarbka „Rey z Nagłowic", bome- 
dya historyczna w 3 aktach K. Majeranowskie- 
go. Rozpocznie „Na Helikonie", prolog w 3 od­
słonach przez Kazimierza Zalewskiego z gościn­
nym współudziałem p. Heleny Zimajer Rapa­
ckiej.

W niedzielę popołudniu o 3 „Kościuszko 
pod Racławicami" obraz historyczny ze śpiewa­
mi Wł. L. Ani-zyca.

Wieczorem, „Halka", opera w 4 aktach 
Moniuszki. Występ pp. Gustawa Jerzyny i Sta­
nisława Tarnawskiego.

W poniedziałek „Konfederaci Barscy", 
akt II. z dramatu Adama Mickiewicza i „Pa­
ziowie królowej Marysieńki, operetka w 2 a- 
ktach Pawła i Stanisława Dunieckich.
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Teodora Dostojewskiego
przełożył z rossyjskiego 
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V.
Pierwszy m iesiąc.

(Ciąg dalszy).

Powiedziałem już, że w ostrogu tak się 
wszystko spodliło, że szpiegostwo i donosy 
kwitły i aresztauci wcale się o to uie gniewali. 
I owszem, z Awem wszyscy byli w bardzo 
przyjacielskich stosunkach, daleko przychyl­
niejsi dla niego, niż dla nas. Łaskawość dla 
niego naszego pijanego majora dodawała mu 
w ich oczach znaczenia i wagi. Między in­
nemi upewnił on majora, że może malować 
portrety (aresztantów upewniał, że był poru­
cznikiem gwardyi) i ten zażądał, aby go wy­
syłano na robotę do jego domu, dlatego, ro­
zumie się, aby mógł portret jego zdejmować. 
Tutaj to A-w zeszedł się z dieńszczykiem 
Fied’ką, który miał nadzwyczajny wpływ na 
swego pana, a ztąd na wszystkich i na wszyst­
ko w ostrogu. A-w szpiegował nas na żąda­
nie majora, a ten, kiedy upiwszy się, bił go 
po twarzy, to szpiegiem i donosicielem nazy­
wał. Zdarzało się i to często, że wnet po ta­
kiej scenie major sadowił się na krześle i 
rozkazywał A-wowi dalej wykańczać portret. 
Zdaje się, że nasz major naprawdę wierzył, 
że A-w był znakomitym artystą, bodaj nie 
Briułowem, o którym i on coś słyszał, pomi­
mo to wszakże przyznawał sobie prawo bić 
go po twarzy, bo „choć ty teraz taki sam 
artysta, ale katorżny, a ja, choćbyś ty był 
nad-Briułow, jestem twój naczelnik, a więc 
co zechcę, to i zrobię z tobą". I  tak kazał 
A-wowi zdejmować sobie buty, wynosić różne 
wazy z sypialni, a mimoto nie mógł przez 
długi czas pozbyć się tej myśli, że A-w jest 
wielkim artystą. Portret ciągnął się bez koń­
ca, rok prawie. Nakoniec major domyślił się, 
że portret nie zbliża się do końca, a przeci­

wnie z każdym dniem staje się mniej podo­
bnym do niego, rozgniewał się, obił artystę 
i zesłał go za karę do ostrogu do robót na j­
grubszych. A-w widocznie żałował tego, przy­
kro mu było rozstawać się z próźniaczem ży­
ciem, z potrawami podawanemi sobie z ma- 
jorskiego stołu, z przyjacielem Fiedką i ze 
wszystkimi przysmakami, które oni sobie we 
dwóch na raajorskiej kuchni przyrządzali.

Z oddaleniem A-wa major przestał przy­
najmniej prześladować M -kiego, aresztanta 
Polaka, na którego A-w ciągle wygadywał, 
a oto z jakiego powodu. M., w chwili przy­
bycia Aw-a do ostroga, był sam jeden. Było 
mu bardzo ciężko; nie miał nic spólnego z 
innymi aresztantami, patrzał na nich z prze­
strachem i obrzydzeniem, nie spostrzegał w 
nich nic, coby mogło w korzystniejszem 
przedstawić ich świetle i zbliżyć go do nich, 
i nie miał z nimi stosunków. Ci płacili mu 
za to nienawiścią. Wogóle w ostrogu położe­
nie ludzi, podobnych do M. jest okropne. 
Dlaczego A-w dostał się do ostroga, o tem 
M. nie wiedział. Przeciwnie A-w dowiedzia­
wszy się z kim ma sprawę, natychmiast upe­
wnił go, że jest zesłany za coś, wręcz prze­
ciwnego denuncyacyi, prawie za to, za co i 
M. był zesłany. M. ogromnie ucieszył się zna­
lazłszy towarzysza, przyjaciela. Chodził koło 
niego, pocieszał go w pierwszych dniach ka­
torgi, przypuszczając, że on musi wiele cier­
pieć, oddał mu ostatnie swoje pieniądze, kar­
mił go, podzielił się z nim najniezbędniejsze- 
mi rzeczami. Ale A-w natychmiast poczuł ku 
M. nienawiść, za to mianowicie, że ten był 
szlachetny, że z takim wstrętem patrzał na 
każdą niskość, a i za to, że on sarn był zu­
pełnie niepodobny do M. I  wszystko, co M. 
w rozmowach z nim swoich powiedział o o- 
strogu i majorze, wszystko to A-w przy pier­
wszej zręczności pospieszył donieść majorowi. 
Major straszliwie znienawidził za to M-kiego 
i gnębił go, i gdyby nie wpływ komendanta, 
doprowadziłby go do nieszczęścia. A-w zaś 
nie tylko nie był zmięszany, gdy potem M. 
dowiedział się o jego podłości, ale nawet lu ­
bił spotykać się z nim i z szyderstwem spo­
glądać na niego. Sprawiało mu to widoczną 
przyjemuość. Sam M. wskazywał mi to kilka 
razy. Ta nikczemna istota uciekła potem z 
innym aresztantem i z konwojowym, ale o 
tej ucieczce potem opowiem. Z początku bar­
dzo się i do mnie podlizywał, myśląc, że nie 
słyszałem o jego historyi. Powtarzam, on mi 
zatruł pierwsze dni katorgi jeszcze większą 
boleścią. Przeraziłem się tej otchłani podło­
ści i nikczernności, w którą mnie wtrącono, 
w której ocknąłem się. Myślałem, że wszyst­
ko tu takie podłe i nikczemne. Ale myliłem 
się: sądziłem o wszystkich po A-wie.

VV ciągu tych trzech dni włóczyłem się 
w ciężkim smutku po ostrogu, leżałem na 
swoich narach ; pewnemu aresztantowi, które­
mu można było zaufać, a którego mi polecił 
Akim Akimycz, dałem szjć koszule z wyda­
nego mi płótna kaziennego, urządziłem sobie, 
za radą i naleganiem Akim Akimyeza, skła­
dany materacyk (z wojłoku obszytego płó­
tnem), nadzwyczajnie cieniutki, jak blin, i 
poduszkę, wypchaną sierścią, i dla nieprzj- 
zwyczajonego strasznie szorstką. Akim Aki- 
myez gorliwie się zajmował urządzeniem dla 
mnie tych wszystkich rzeczy i sam brał w 
tem urządzeniu udział, własnoręcznie zszył 
dla mnie kołdrę ze szmat starego sukna ka­
ziennego, zebranego z podartych pantalonów 
i kurtek, które kupiłem u innych aresztan- 
tantów. Rządowe rzeczy, po upływie terminu 
noszenia, pozostawiano na własność aresztan­
towi ; sprzedawały się one natychmiast tuż w 
ostrogu i rzecz najbardziej znoszona znajdo­
wała nabywcę.

Wszystkiemu temu z początku się dzi­
wiłem. W ogóle był to czas pierwszego mego 
zetknięcia się z ludem prostym. Ja  sam n a ­
gle stałem się takim człowiekiem prostym, 
takim samym katorżnym, jak i oni. Ich zwy­
czaje, pojęcia i opinie — stały się jakby mo- 
jemi, przynajmniej zewnętrznie, według pra­
wa, choć ich w rzeczywistości nie podzielałem. 
Dziwiło mię to i przygnębiało, jak gdybym 
nie podejrzywał przedtem nic podobnego i 
nie słyszał o tem, pomimo iż wiedziałem i 
słyszałem. Ale rzeczywistość sprawia zupeł­
nie inne wrażenie, niż to, co się wie tylko, 
o czem się słyszy. Czy mogłem, na przykład, 
choć kiedyko1 wiek przed tem przypuszczać, że ta­
kie stare łachmany mogą być uważane zarzeczy? 
A przecież z tych to starych łachmanów zszyłem 
sobie kołdrę! Trudno sobie nawet wyobrazić, 
jakiego gatunku było sukno, przeznaczone na 
odzież aresztancką. Z pozoru ono w istocie 
było podobne do grubego sukna żołnierskiego, 
ale dość je było trochę ponosić, a rozłaziło 
się niemiłosiernie. Prawda, sukienne ubranie 
dawano tylko na termin roczny, ale i do te­
go terminu trudno je było donosić. Aresztant 
pracuje, dźwiga na sobie ciężary; odzież ob- 
ciera się i obdziera się prędko. Kożuchy zaś 
wydawano na trzy lata, i w przeciągu tego 
czasu służyły one zwykle i za odzież, i za 
kołdrę i za posłanie. Ale kożuchy są mocne, 
chociaż nie trudno było widzieć na kimś, 
przy końcu trzeciego roku, to jest terminu 
noszenia, kożuch z łatą płócienną. Nie zwa­
żając na to, nawet bardzo znoszone kożuchy 
po upływie naznaczonego dla nich terminu

sprzedawały się po czterdzieści kopiejek srebr­
nych. Niektóre zaś, co się lepiej zaohowały, 
sprzedawano za sześćdziesiąt, a nawet siedm- 
dziesiąt, a w katordze były to już wielkie 
pieniądze.

Pieniądze — mówiłem już o tem — 
miały w ostrogu ogromne znaczenie, były po­
tęgą. Stanowczo można twierdzić, że aresztant, 
który miał w katordze choć trochę pieniędzy, 
dziesięć razy mniej cierpiał od tego, który 
nie miał ich wcale, chociaż ten ostatni otrzy­
mywał wszystko od rządu, i po co mu zatem 
pieniędzy? -  jak  rozumowała nasza władza 
więzienna. I  znowu powiadam, że gdyby aresz- 
tanci pozbawieni byli wszelkiej możności mieć 
swoje pieniądze, toby albo dostawali obłąka­
nia, albo marli jak muchy (pomimo że mieli 
wszystkie potrzeby zaopatrzone) albo by pu­
ścili się na niesłychane przestępstwa, — je ­
dni z nudy, drudzy — aby co prędzej śmierć 
ściągnąć na siebie albo w jakiś sposób „los 
odmienić" (techniczne wyrażenie). Jeżeli zaś 
aresztant, zdobywszy krwawym potem swoją 
kopiejkę, albo też odważając się dla jej zdoby­
cia na niezwykłe podstępy, połączone często 
ze złodziejstwem i oszustwem, zaraz potem 
trwoni ją  niedorzecznie, z dziecinną bezmyśl­
nością, to nie dowodzi to wcale, że on jej 
nie ceni, chociaż to tak wygląda na pierwszy 
rziu oka. Na pieniądze aresztant chciwy do 
szaleństwa i jeśli istotnie podczas hulania 
rzuca je jak trzaski, to rzuca je dla czegoś, 
co uważa za rzecz jeszcze wyższą o jeden sto­
pień od pieniędzy. Cóż jest dla aresztanta 
wyższego od pieniędzy? Wolność, lub choćby 
tylko mara wolności. A aresztanci — wielcy 
marzyciele. Powiem coś o tem później, tu tyl­
ko wspomnę, że widziałem zesłanych „na 
dwadzieścia lat" do katorgi, którzy bardzo 
spokojnie i naturalnie mówili do mnie w ta­
ki sposób: „a no trzeba poczekać, da Bóg 
ukończę karę, a wtedy...." Całe znaczenie sło­
wa „aresztant" polega na tem, że to jest czło­
wiek bez woli, a tracąc pieniądze on już dzia­
ła „według swej woli". Nie zważając na 
wszelkie piętna, kajdany i nienawistne pale 
ostrokołu więziennego, które mu świat boży 
zasłaniają i ogradzają go, jak zwierza w klat­
ce —  może on dostać wódki, to jest surowo 
zakazanej przyjemności, posmakować jagodo­
wej nalewki, może niekiedy (chociaż nieza 
wsze) przekupić swoich najbliższych zwierz­
chników, inwalidów a nawet podoficera, któ­
rzy przez palce będą patrzali na to, że on n a ­
rusza prawo i dyscyplinę, może jeszcze w do­
datku zucha wobec nich udawać, a zucha 
udawać aresztant niezmiernie lubi, t. j. lubi 
pokazać się wobec towarzyszy, i w siebie wmó 
wić „choć na chwilę", że ma mocy i władzy 
daleko więcej, niż się zdaje; —  jednam sło 
wena może naliulać się, nahałasować, naroz- 
bijać, obrazić kogoś najsilniej, i dowieść mu, 
że on to wszystko „może", że to wszystko 
„w naszej mocy", to jest wmówić w siebie 
to, o czem biedakowi i pomyśleć trudno. Oto 
jest może, mówiąc nawiasem, przyczyna, dla 
której daje się powszechnie spostrzegać w aresz- 
tantach, nawet w trzeźwym stanie, skłonność 
do zuehostwa, do chełpliwości, do komiczne­
go i naiwnego, choćby tylko urojonego wy­
noszenia się. A wreszcie w całem tem hula 
niu jest pewne ryzyko —  a więc ma to 
wszystko choć dalekie podobieństwo do wol­
nego życia. A czego nie oddasz za wolność? 
Jaki milioner, gdyby mu gardło ściśnięto 
stryczkiem, nie oddałby wszystkich swoich 
milionów za jeden łyk powietrza?

Dziwią się czasem władze więzienne, że 
oto jakiś aresztant żył przez kilka lat tak spo­
kojnie, przykładnie, że go nawet dziesiętni­
kiem zrobiono za chwalebne sprawowanie się, 
i nagle, ni ztąd ni zowąd, — zupełnie jakby 
go dyabeł opętał — zahulał, nabroił, naroz- 
bijał, a niekiedy na ciężkie przestępstwo się 
odważył; albo na jawne nieuszanowanie dla 
wyższej władzy, albo zabił kogo, albo zgwał­
cił i t. p. Patrzą na niego i dziwią się. A tym ­
czasem być może, iż całą przyczyną nagłego 
wybuchu w tym człowieku, od którego n a j­
mniej się można było czegoś podobnego spo­
dziewać, —  jest konwulsyine objawienie się 
indywidualizmu, instynktowa tęsknota za sa­
mym sobą, pragnienie zaakcentowania swej 
poniżonej osobowości, które nagle się w nim 
zbudziło i doszło w jednej chwili do gniewu, 
do szaleństwa, do zaćmienia rozsądku, do kon- 
wulsyjnych rzutów. W taki sposób może żyw­
cem pochowany w grobie, przebudziwszy się 
tam, tłucze w wieko trumny i sili się, by je 
zrzucić, chociaż rozsądek mógłby go pouczyć, 
że wszelkie jego usiłowania są nadaremne. 
Ale w tem rzecz, że tu już nie ma miejsca 
dla rozsądku, tylko dla konwulsyi. Weźmy 
jeszcze na uwagę, że prawie każdy własno- 
wolny objaw osobistości w aresztancie uważa 
się za przestępstwo; a w takim razie —  n a ­
turalnie — wszystko mu jedno, czy to wię­
kszy, czy mały objaw. Hulać — więc już h u ­
lać do ostateczności, odważyć się — więc już 
odważyć się na wszystko, choćby i na zabój­
stwo. Zresztą dość tylko zacząć : upije.się czło­
wiek i nie powstrzymasz go! I dla tego pod 
każdym względem byłoby lepiej nie doprowa­
dzać do tego. Dla wszystkich byłby ztąd wię­
kszy spokój.

Tak; ale jak to zrobić?
(Ciąg dalszy nastąpi).



GOSPODARSTWO 1 M U Ł
Kółka roln icze. Dnia 24 września 

odbędzie się posiedzenie Zarządu głównego, 
na którem nastąpi ukonstytuowanie się nowe­
go Zarządu głównego t. j. wybór prezesa, 
dwóch wiceprezesów, skarbnika, sekretarza i 
4 członków wydziału wykonawczego. W dniach 
ostatnich zawiązano nowe Kółka w Topinie 
(powiat Jarosław), w Poturzycy (powiat So­
kal) w- Kobyli (pow. Bochnia). Ogółem zawią­
zano dotąd 1.150 Kółek.

Wystawa pszczelarska. W dniach 26, 
27 i 28 września odbędzie się w Inowrocła­
wiu wystawa pszczół, ułów i wyrobów pszcze­
larskich. Na kilka dni przedtem odbędzie się 
takaż wystawa pszczelarska w Gdańsku.

Wystawa przemysłowa projektowana 
jest w 1898 r. w Taszkiencie. Wezmą w niej 
udział kraje środkowo-azyatyekie, jakoteż cha­
naty bucharski i chiwański. Nad urządzeniem 
wystawy wspomnianej w chwili obecnej radzą 
Towarzystwa rolnicze i techniczne w Ta­
szkiencie.

W wystawie paryskiej w r. 1900 po­
stanowiło dotychczas wziąć udział 27 państw, 
a mianowicie: Anglia, Austro-Węgry, Argen­
tyńska Rzeczpospolita, Belgia, Boliwia, Chile, 
Chiny, Czarnogóra, Costa-Rika, Ecuador, Gre- 
eya, Guatemala, Hiszpania, Japonia, Korea, 
Luksemburg, Marokko, Meksyk, Monaco, Ni- 
caragua, Persya, Rossya, San-Salwador, Ser­
bia, Tureya, Uraguay i Włochy.

Syndykat cukrowni niem ieckich.
W Niemczech zawiązał się syndykat cu­
krowniczy. Szczegóły bliższe o jego zawiąza­
niu dotąd nie są znane, gdyż zgromadzenie 
cukrowników, które odbyło się zeszłej soboty, 
obradowało przy drzwiach zamkniętych. Mo- 
tvwa związku są jednak widoczne: syndykat 
zawarto z powodu ciężkiego przesilenia, j a ­
kiego doznaje obecnie niemiecki przemysł 
cukrowniczy, wskutek ustawicznej zniżki cen 
cukru na wszystkich rynkach niemieckich. 
Powstanie syndykatu nie doznało w Niem­
czech dobrego przyjęcia.

Do z w ią z k u  kolejowego, mającego 
Ha celu jednolitość urządzeń kolejowych, oprócz 
Niemiec, Francyi, Włoch, Austro-Węgier i 
Szwajcaryi , przystąpiły świeżo Szwecya i 
Norwegia. __ _

Monopol spirytusowy w Królestwie 
Polakiem. Prace przygotowawcze do zapro­
wadzenia w Królestwie monopolu spirytuso­
wego — są już na ukończeniu i niebawem 
urząd akcyzy zakomunikuje je  do zatwierdze­
nia ministerstwu skarbu. Prośby o posady 
subjektów w sklepach rządowych nadchodzą 
także od kobiet. W Warszawie urząd akcyzy 
zamierza otworzyć 50 sklepów. Monopol, jak 
wiadomo, wchodzi w wykonanie z dniem 13 
stycznia 1897 roku.

Wystawa w Monachium. Ogólny Zwią­
zek przemysłowy w Monachium w połączeniu 
z tamtejszem Towarzystwem politechnicznem, 
zamierza urządzić w Monachium w czasie od 
11 czerwca do 10 października 1898 między­
narodową wystawę maszyn do pracy i prze­
noszenia siły — z szczególniejszem uwzglę­
dnieniem drobnego przemysłu.

Przedsiębiorstwo to, pozostające pod pro­
tektoratem księcia regenta, ma na celu wła­
ścicielom drobnego i średniego przemysłu 
przedstawić to, co im na polu maszyn do 
pracy i przenoszenia siły, nie wykluczając na­
rzędzi, może posłużyć do udoskonalenia ich 
pracy, do zmniejszenia kosztów produkcyi i 
do jej polepszenia.

Prowizoryczne zgłoszenia do obesłania 
tej wystawy po d. 1 marca 1897 zaś ostateczne 
najpóźniej do 1 października 1897 przyjmuje 
biuro wystawowe w Monachium (Fdrhergra- 
hen 1 1/2) gdzie można nabyć także programy, 
formularze zgłoszeń i regulamina wystawowe. 
Nadsyłanie zgłoszonych przedmiotów nie mo­
że nastąpić przed 15 kwietnia 1898 r.

Kalendarzyk rybacki. Od 15 wrze­
śnia nie wolno łowić pstrąga i łososia.

Złowione ryby i raki muszą mieć prze­
pisaną miarę.

Cały miesiąc bardzo dobry dla sportu 
wędkowego, wszystkie ryby idą dobrze na 
wędkę, a łapać można o każdej porze dnia.

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 1 1 8 5  do 1190 , loco Ołomuniec 
1 1 0 5  do l h l o ,  łoco Berno - Wiedeń
11 10 do 1R20, na październik loco Aussig
12 07 '/* do 12-21 1/a , cukier w kostkach pri­

ma 36 '— do 86 50, seeunda — •— do — ■— . 
Spirytus kotyngentowany łoco Wiedeń 15-90 
do 16-— Nafta kaukazka transito Tryest 5-20 
do 5 50, galicyjska przeźroczysta 19 50 do 
20-— .

Targ zbożow y.

Lwów, 18 września: pszenica 6-80 do 
7-— zł., żyto 5'50 do 5-75, jęczmień bro­
warny 5-50 do 6-50, jęczmień pastewny 5-— 
do 5 1 0 ,  owies 5-30, do 5-75 rzepak 9 — do 
9-25, groch 5-— do 7-— , wyka 4 — do 
4'25, nasienie lniane — do —-— , nasie­
nie konopne — '— do — •—, bób — •—  do 
—•— , bobik 4 — do 4-50, hreczka — 
do — ■ — , koniczyna czerwona galic. — 
do — -—, szwedzka — do — •— , biała
— •— do " tymotka — •—  do — -— ,
anyż — ■-- do — —, kukiirudza stara 5 —
do 5 75, nowa -—•— do —•—, chmiel stary
— •—  do j chmiel nowy na termina
—■— do i spirytus gotowy — •— do
— •— , na termin — •— do — •— , Waranty
— •—  do — •—.

Usposobienie stałe.

OSTATIIA POCZTA
Najd. Arcyksiężna Maiya Teresa, Mał­

żonka Najd. Arcyksięcia Karola Stefana, przy­
była z Poli do Wiednia.

P. Minister skarbu dr. Biliński przy­
był onegdaj z Cieplic do Wiednia, w d. 21 
powraca do Cieplic a w d. 25 b. m. udaje się 
na uroczystość otwarcia Żelaznej Bramy do 
Orsowy.

P. Minister sprawiedliwości hr. Gleispaeh 
powrócił z Graca do Wiednia.

Ambasador austro-węgierski w Paryżu 
hr. Wolkenstein, przybył z Tryestu do Wie­
dnia.

Rada państwa — jak donosi wiedeński 
korespondent Czasu — będzie zwołana na 
dzień 1 października.

Berliński Tagblatt doniósł w tych 
dniach na podstawie informacyi z wiarygo­
dnego rzekomo źródła, że cesarz Wilhelm, 
podczas pobytu swego we Wrocławiu, zapy­
tywał naczelnego prezydenta Szląska księcia 
Hatzfelda, czyby tenże nie zgodził się na o- 
bjęcie w danym razie urzędów kanclerza i 
prezesa pruskich ministrów, na co otrzymał 
twierdzącą odpowiedź. Wobec tego oświadcza 
K reuz Ztg., że o przesileniu kanclerskiem na 
razie niema mowy, ks. Hohenlohe nie ma bo­
wiem ani powodu, ani ochoty ustąpić z zaj­
mowanego stanowiska.

Cesarz opuszczając Szląsk po ukończo­
nych manewrach przesłał na ręce naczelne­
go prezesa pismo, w którem dziękuje ludno­
ści szląskiej za dowody miłości i przywiąza­
nia, jakie złożyła przy przyjęciu cesarstwa.

Sesya sejmu pruskiego, jak donoszą poł- 
urzędowe B eri. N . Nachr., ma się rozpocząć 
w tym roku nie w październiku, jak bywało 
zwykle, lub na początku listopada, lecz do­
piero w pierwszym tygodniu stycznia. Pisma 
niemieckie domyślają się, źe postanowienie 
to zapadło dopiero na ostatniem posiedzeniu 
miuisterstwa stanu i zdaje się, źe prace 
przedwstępne do sesyi sejmowej nie postąpiły 
tak daleko, aby można x-ozpocząć obrady już 
w październiku.

Stan zdrowia generał-gubernatora hr. 
Szu wałowa polepsza się z dniem każdym.

Dzienniki rossyjskie donoszą, że hr. 
Szuwałow zamierza udać się wkrótce na po­
łudnie Europy.

Nagła śmierć towarzysza ministra spraw 
wewnętrznych M kołaja Niekludowa, wywo­
łała w catej Rossyi szczery żal, któremu da­
ją wyraz dzienniki wszystkich odcieni. Był to 
rzeczywiście znakomity prawnik, utalentowa­
ny polityk i uczciwy człowiek. Był on sta­
nowczym zwolennikiem postępowych reform 
w duchu europejskim, a gdy przed półtora 
rokiem car Mikołaj I I  powołał go na wybi­
tne stanowisko towarzysza ministra spraw 
wewnętrznych, mniemano powszechnie, że 
w adroinistraeyi rossyjskiej nastanie nowa 
era. Rzeczywiście pierwsze kroki Niekludowa 
odpowiedziały zupełnie tym nadziejom, a 
zwłaszcza reformę i ograniczenie władzy gu­
bernatorów, przy tak zwanych administra­
cyjnych wygnaniaeh, zawdzięczać należy jego 
inieyatywie. Niekludow um arł stosunkowo w 
wieku młodym, bo miał zaledwie rok 55, a 
życie jego było pełne pracy i na różnych 
polach działalności.

Po skończeniu Uniwersytetu i powrocie 
ze studyów z zagranicy, objął stanowisko sę­
dziego pokoju, świeżo po wprowadzeniu w 
życie ustaw sądowych Aleksandra II. Jako 
sędzia zjednał sobie wielką popularność wśród 
ludności swego okręgu ; następnie był pre­
zesem sądu zjazdowego, radcą prawnym w 
ministerstwie sprawiedliwości; dalej zajmo­
wał stanowisko oberprokuratora w senacie, 
potern pomocnika sekretarza państwa, aż wresz­
cie towarzysza ministra spraw wewnętrznych. 
Nader liczne prace w różnych komisjach 

prawodawczych, rozległa praca obowiązkowa 
na stanowiskach, jakie zajmował, nie prze­
szkadzały mu w pracy naukowej, głównie w 
sferze prawa i w dziale kryminalistyki. W y­
dał „Podręcznik dla sądów pokoju“ , „Prawo 
karne1', „Część ogólną prawa karnego", „Pod­
ręcznik do prawa karnego B ernerau, z liczny­
mi komentarzami i uzupełnieniami i t. d. Wy­
kładał do końca prawo karne w wojskowej 
Akademii prawników, a wszystkie prace wy­
żej wymienione oraz działalność profesorska, 
zdobyły mu dyplom honorowego doktora p ra ­
wa i członka honorowego Akademii, oraz li­
czne ordery i odznaczenia,

W  czasie święta pułkowego 114 pułku 
nowotarskiego, stojącego załogą w Mitawie 
zgotowano serdeczne przyjęcie konsulowi fran­
cuskiemu, byłemu oficerowi francuskiego szta­
bu generalnego, br. Benakowi. Komendant 
pułku w imieniu pułku ofiarował mu szablę. 
Baron Benak odpowiedział, iż nadchodzą wspa­
niałe dni, w których z piersi wszystkich F ra n ­
cuzów wyrwie się. jeden potężny i jednomyśl­
ny okrzyk radości.

Według półurzędowych doniesień ze 
źródła francuskiego, car Mikołaj zatwierdził 
program uroczystości w Paryżu, uchwalony 
przez rząd francuski.

Dziennik rzymski Ita lie  ogłasza rozmo­
wę jednego ze swych redaktorów z prezesem 
gabinetu włoskiego margr. Rudinim w spra­
wie pogłosek, tyczących się Erytrei. Z rozmo­
wy tej wynika, że wszystko, co głoszono o 
cofnięciu wojsk włoskich z prowincyi Oeule- 
eusai i Serpe i o żądaniach Menelika, jest 
prostym wymysłem. — Prezydent ministrów 
przypomniał swój program, przedłożony par­
lamentowi i zauważył, że dąży przedewszyst- 
kiern do zawarcia zaszczytnego pokoju z Me- 
nelikiem. W tym celu wysłał do negusa ma­
jora Nerazziniego, aby albo układy pokojowe 
na nowo nawiązał, albo zapowiedział wysła­
nie generała, opatrzonego pełnomocnictwem 
króla. Należy zatem oczekiwać przybycia Ne­
razziniego do Szoy i wyniku jego rozmowy 
z Menelikiein. Ostateczne układy zakończy po­
tem generał Valles. Dobrą jest wróżbą, że 
Nerazziniego przyjęto jako ambasadora, o czem 
zresztą Rudini nigdy nie wątpił.

W iedeń, 18 września. Z wielu stron 
słychać, że zwołanie Rady państwa zamie­
rzone jest na 1 października.

W iedeń, 18 września. Trybunał ad­
ministracyjny odrzucił zażalenie spółki wodnej 
dla regulacji Wisłoki i potoku Pielnica, w 
którem to zażaleniu spółka ta protestowała 
przeciw obowiązkowi ubezpieczenia swego per- 
sonalu od nieszczęśliwych wypadków, protest 
uzasadniając tem, że przedsiębiorstwo nie ma 
na oku celów zarobkowych. Reprezentant Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych podniósł, że 
cel przedsiębiorstwa nie ma żadnego znacze­
nia przy oznaczaniu obowiązku nbezpieczania 
personalu danego przedsiębiorstwa od nieszczę­
śliwych wypadków.

B u d a p e s z t ,  18 września. Minister rol­
nictwa Daranyi otworzył wczoraj w sposób 
uroczysty międzynarodowy kongres ekonomi­
stów. Na kongres przybyli przedstawiciele 
austryackiego i w ęgierskiego Rządu i delegaci 
prawie wszystkich państw zagranicznych. Mi­
nister w dłuższej mowie, którą przerywano 
ciągle oklaskami, podziękował wszystkim pań­
stwom, rządom, stowarzyszeniom i t  d. za wy­
słanie delegatów, poezem poruszył trudności, z 
jakiemi musi walczyć, rolnictwo i zakończył 
prośbą, aby mu było wolno upatrywać w 
tak świetnera zebraniu, w którem reprezen­
towany jest cały świat cywilizowany, rękojmię 
owych sympatyj, jakie okazują Węgrom bra­
tnie narody. Po uroczystości otwarcia zwie­
dzili członkowie kongresu halę targową i 
targowicę bydła rzeźnego. Popołudniu obra­
dowały pojedyncze sekeye nad sprawami od- 
noszącemi się do produkcyi i handlu, ogólnego 
obrotu i waluty. Levasseur z Paryża wygło­
sił wśród ogólnej uwagi mowę, w której wy­
wodził, że właściwie nie ma hyperprodukeyi. 
Złe głównie na tem polega, że producent 
zboża nie może sprzedać tego co produkuje 
po odpowiedniej cenie. Liczni mówcy prze­
mawiali przeciw grze giełdowej, oświadczając, 
że manipulacye giełdy rujnują rolników. 
Schindler  z Berlina upominał, aby nie wyta­

czać skarg i zażaleń przesadnych. Nie nale­
ży za wszystko zwalać winy na giełdę. W sek- 
cyi dla spraw waluty, oświadczyło się kilku 
mówców za zaprowadzeniem podwójnej wa­
luty, kilku zaś za przywróceniem srebru da­
wnego znaczenia.

Pierwsza sekeya międzynarodowego kon­
g re sy  pokoju obradowała wczoraj pod prze­
wodnictwem Cappersa z Londynu o między­
narodowych sądach polubownych i o sprawie 
rozbrojenia. Druga sekeya pod przewodni­
ctwem Passy’ego z Paryża wzięła pod dysku- 
syę sprawę utworzenia stałej komisji dla 
Afryki i utworzenia europejskiej unii celnej. 
Sekeya trzecia pod przewodnictwem Bajera z 
Kopenhagi obradowała nad kwestyą robotni­
czą, nad przekształceniem armii, nad języ­
kiem międzynarodowym i sprawą pojedyn­
ków. O wynikach prac w sekcjach nastąpią 
referaty na pełnera zebraniu.

Londyn, 18 września. B iuro  Reutera  
dowiaduje się, że podejrzenia prasy europej­
skiej, która przypisuje Anglii samolubne, prze­
wrotne plany co do Wschodu, wywołały w 
oficjalnych kołach londyńskich wielkie zdzi­
wienie, Rząd W. Brytanii nie zamierza abso­
lutnie nic takiego, coby chociaż w najmniej­
szej mierze mogło dać prasie zagranicznej 
podstawę do oskarżeń. Jeśli oskarżenia te 
wywołane zostały skutkiem oburzania się 
prasy angielskiej na Turcyę, z powodu osta­
tnich mordów, to należy przypomnieć, że rząd 
nie może przyjąć odpowiedzialności za uczu­
cie zupełnie naturalnego zresztą wstrętu, ja­
kim muszą napawać opinię publiczną" całego 
cywilizowanego społeczeństwa tak okrutne 
gwałty, jakich się dopuszczano w Konstanty­
nopolu. Mimo to jednak polityka angielska 
w tej sprawie nie uległa zmianie. Anglia 
idzie dalej na drodze współdziałania z zu- 
pełnem porozumieniem się z mocarstwami. 
Niemniej jednak jasnem jest, że opinia pu­
bliczna w Anglii, skutkiem gwałtów w Kon­
stantynopolu tak bardzo oburzona, nie po­
parłaby nigdy rządu, gdyby ponownie admi­
nistrację turecką wziął wr obronę, i jeżeli 
mocarstwa nie znajdą środka do wspóinego 
przeprowadzenia pewnych zarządzeń, ażeby 
ciągłym mordom koniec położyć, naówezas 
nie pozostałoby rządowi angielskiemu nie in ­
nego, jak trzymać się na uboczu, w nadziei, 
że sytuaeya zmieni się na lepsze.

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń, 18go września 1896, godzina 

10 minut 40. Akcye kredytowe 368 50, Akcye 
kolei państwowej 366-15, Akcye tytoniowe 
—'— , Anglo - austryackie 155-50, Union- 
bank —•—, Południowej 102 — , Renta pa­
pierowa — •— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 252' — , 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
t  r. 1893 97-10, Napoleondor — liubel  
papierowy — "— , 4-prc. węgierska renta 
złota — •—  za 100 marek 58-70-— . Usposo­
bienie silne.

W iedeń, 18 września 1896 r. godz. 2 
minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
86’60, Węgierskie akcye kredytowe 402-— , 
Akcye anglo-austryackie 154 50, Akcye ban- 

u Union 297-50, Akcye kolei południowej 
102-— , Losy tureckie 50 10, Akcye kolei 
państwowej 366 — , Akcye kolei Lwowsko- 
Gzemiowieckiej 288-— , 4-procentowe galic 
obligaeye propinacyine z 1889 r. 97-10, 
Akcye tytoniowe 160 50, Węgierskie obliga­
eye indemnizacyjne 97-10, Akcye kolei 
Elbetal 279 50, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 252-— , 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122 20, Akcye banku 'związkowego 
264 25, Rubel papierowy 1-28 75. Węgierska 
renta papierowa 99'35, Kredytowe ziemskie 
4 5 8 — , Kredyty 369-—, Ritnanmrania 244 — 
Usposobienie silne.

Giełda zagraniczna, dnia 17 września
1895 r. godzina 4 minut 5. P a r y ż :  3-prc. 
renta 10180 , lombardy — •— . Usposobie­
nie — B e r l i n :  ruble rossyjskie 217-50, 
Akcye kredytowe 23 L10, Polskie listy zasta­
wne — •—, Papiery galicyjskie — •— , No­
wa rossyjska pożyczka 66-75, Austryackie ban­
knoty 170"35, Lombardy 43-70. Usposobie­
nie — .

Telegramy zbożowo z dnia 17 września
1896 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 15-90 do 16 '— złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 7 02 do 7-03 
zł. B e r l i n :  przeniea na wrzesień 153 75 zł. 
— ai., żyto — •— do — •—  zł., spiry­
tus 87-90 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 42-40 zł.

Odpowiedzialny redaktor A debil SrCCSlOWlCClL
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R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h

obowiązujący z dniem 1. maja 1896.
(czas środkowo-europejski).

Do Lwowa przychodzą;
Z BeriinaT- 7” ..............................
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 
Z Warszaw; ■ . .
Z Maszyny - Krynicy prze*. Tarnów 

(fod */, do 8o/9 wł.) (*od **/,
do 18/9 w ł . ) ..............................

Z Muszyny-Kryniey przez Rzeszów 
Z Muszyny-Kryniey przez Przemyśl 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­

zwadowa i Nadb rzezią przea
D e m b ic ę ...................................

Z Chabówki przez Trmów . . .
Z Chabówki przez Rzeszów . .
Z Chabówki przez Przemyśl . .
Z Rawy ruskiej przez Jarosław .
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­

noka przez Pr„ mysi . . .
Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Prze­

myśl ........................................
Z Ławocznego, Pesztu, Miskolcza,

Munkaeza .........................
Z Hrebenowa (tyLso od10/, d( */, w -̂) 
Ze Skolego i Stryja (Ae Skolego 

tylke >d 1 maja do 30 września) 
Ze Stanisławowa przez Stryj .
Z Chyrowa przez Stryj . . . .
Ze Suczawy, Husiatyna, Kórósmezó, 

Słobody rung., Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, Kimpolungu, 
Bukaresztu i Jass . . . . .

Ze Suczawy, Czortkowa, Kórósmezó, 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu
Ja»b ...............

Ze Suczawy, Radowiec, Berhomethu 
i Czudyna(każdego poniedziałku),
P eezeniżyna............................. ,

Ze Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosielicy, Czudyna (każdego 
poniedziałku), Radowiec, Kimpo 
lungu, Bukaresztu i Jas . .

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę
ruską ........................................

Z B e ł ż c a ...................................
Z Podwołoezysk i BroJów (dworzec 

Lwów-Podzameze) . . . .
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec

g łó w n y ) ...................................
Z Brzuehowic (od‘/5 do » /, i od 16/,

do •/, w łą c z n ie ) ....................
Z Brzuehowic (od,6/,do 18/awłącznie) 

Janowa (*przez cały rok, — 
Z t )  tylko od “ /, do 81/« włącznie) 
Z Janowa (tylko od l/« do ,5/, i od 

Ifi do S0U włącznie) . . . .

610
10

610

*610
510

510
510

P o c i ą g  i
o so b o w e Ze IifOTa odchodzą

T30
1-30

1-30

1-30

2-18

234

P o c i ą g i

— 8*55 (i 55 9 30 _ Do Krakowa, Wiednia, Wroeławia,
8*45 8-55 655 930 — B erliua ........................................ 8-40 2-50 11-00 440 9*55 6*45 —
— 8-55 -- 9-30 — Do W a r s z a w y ..............................

Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów
8-40 — 11-00 440 — 6 45 —

f  855
(*tylko od */8 do “°/9 włącznie) 

Do M.rzyny-Krynicy przez Rzeszów
8-40 — 11-00 4*40 — *6 45 —

— 655 — — — — 11-00 — — — —

8-45 8-55 9*30
Do Muszyny-Kryniey przez Przemyśl 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . 8-40 11-00 440

645 —

Do Chabówki przez Tarnów , . _ _ 11-00 — — — —
Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11*00 — 9*55 — —

— — 655 — — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — — 9*55 6*45 —
— — -- — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . 

Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­
— 2*50 — 4*40 — — —

— 8-55 -- — — manowa przez Przemyśl . . . — — — 4*40 9*55 6*45 —
845 — -- 930 — Do Mezó-Laborcz i Pesztu przez

Przemyśl .............................. — — — 440 — 645 —
845 8-55 -- 9-30 — Do Ławocznego Munkaeza, Mi ?kol- 

cza, Pesztu przez Stryj . . 522 _ 7*22
8.45 8-55 -- 9*30 — Do Hrebenowa (tyiuo od 10/, ao sl/8 — — —

12*10
włącznie) przez Stryj . . . — — — — 9*35 — —

— 8-00 — — Do Skolego i Stryja (*do Skolego
* 3*05■ — 1*51 -- — — od */6 do S0/9 włącznie) . . . 

Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj
— — — 522 9*35 7-22
— — — 9*35 7*22 —

— 8-00 1-51 *10*10 12-10 Do Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 522 — — —
— 8-00 1*51 — 12-10 Do 3uczawy, Jass, Bukaresztu, Hu 

siatyea, Kórósmezó, Kołomyi-nadw. 
przdm., Berhomethu, Czudyna,

— 8-00 1*51 10*10 _

Radowiec, Kimpolungu . . . 6-10 — — — — — —
Do Suczawy, Peezeniżyna, Czudyna

955 — — — — i Berhomethu (każdego ponie­
działku), Radowiec . . . . — _ — — 10*25 — —

Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czort­
kowa, Kałusza, Kórósmezó, Kim­— — 201 —
polungu ................................... — — — — 2*45 — —

Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu­
619 — siatyna, Kałusza, Peezeniżyna,

Nowosielicy, Radowiee . . . — — — — — — 10-15
Do Soka'a i Jarosławia p. Rawę ruską ___ — — 9*15 — 7*05 —
Do B ełżca ........................................ -- ___ _ 9‘15 — — —

— 7-28 — — — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca
Lwów-Podzamcze) . . . . 6*14 2*25 — 9.48 — — 11*12

— 8-15 — 5-45 — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworoa
10*46— -- — 5*45 —1 głównego) ..............................

Do Zimnej-Wody ( od */„ do °/9 wł.
6-00 2*11 — 9*30 —

950 7-42 4*45 — — c o d z ie n n ie ) ..............................
Do Brzuchowio (od ’/5 do •/„ wł. w

— — — — 3.29 —

10-05 8-05 5*10 — — niedziele i święta) . . . .  
Do Brzuehowic (oa ‘/6 do •/„ wł. w

_ — _ _ 1*20 — —

— — 2.56 8.03 — dnie powszednie i n: idziele) . 
Do Janowa (od */6 do “ /, i 1/0 do

— — — — 3*20 — —
— — — 8-26 —

ao/4 wł., codziemie) . . . — — — 9*45 3*00 8*55 —
— *7-50 1 5-28 1 8*54 — Do Janowa od lł/6 do 8,/» włącznie

*eodziennie, f w niedziele i
— — MO 7-48 — święta, *w dnie powszednie . — — — * 9*45 •J-l-05 ♦ 3*00 *6-26

osobow e

U w a g a : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6‘00 wieczór do godz. 5’59 min rano.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12‘36 podług 
zegara lwowskiego.

Nadesłane.
A nna S z a lk ie w ic z  właścicielka magazynu 

mód (Lwów, ulica Akademicka 1. 10)
bawi od tygodnia w  Paryżu 1101

celem zakupna świeżych towarów

l^:nogrona kuracyjne z Meranu
10 funtów brutto wysyła franko wszędzie za 2 zł.

Hans Tauber, Meran, Tyrol. 1026

Wystawy i Muzea.

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Mai< 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powsze­
dnie 80 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe miejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od godziny 9 rano do godz. 3 po po­
łudniu (w niedzielę i święta od g. 10 do 1.) 
Biblioteka muzealna otwarta codziennie od 
godz. 11 do 3, w niedzielę i święta od godz. 
10 do 1. —  Wstęp w dnie powszednie 20 ct 
w niedzielę wolny.

— Nieustająca wystawa wyrobów
przemysłu krajowego otwarta codziennie w 
domu niegdyś Biesiadeckieh (przy placu Ha­
lickim). Wstęp wolny w poniedziałek, czwar­
tek i piątek. W inne dnie 10 ct. Wszystkie 
przedmioty na sprzedaż.

— Muzeum imienia Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godzony 
10 do 11 przed południem, w środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wsię.p wolny.

— Muzeum imienia Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1, 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczysty h, 
we wtorki zaś i piątki od godziny 8 do 5 
po południu.

CenniTIwowsKiei Izby handlowej
Lwów, dn. 18 września 1896.

1. A le je  n  sztukę.
Kol. g. Kar Lad. po 209 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Bantu hip. gaJ. po 200 zł. w. a.

I. emisyi. .....................
Banka kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbami, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L ist. zast. za 100 zł.

Banka h. g. S’/,, a.w. wyl. z 10°/» pr.
„ „4V/o.. i< S w 50 1 

„ „ „4«/0 „ nw601.po200K. •
Banku kr. 4*/« prc. w. a. los. w 511. ® 

„ „ 4  pr„. w. a. „ w  57 1. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. *  

1. emis. ®
Tjw kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. "  

loe. w Al*-/* lat 
4 prc. w. a. los. w 56 1. ®

O
4. OMIgi za 100 zł.

0

Gał. funduszu propin. 4 prc. w. a. 
Baków. fund. propin. 5 prc. w. a. ” 
Komana m Barka kr. 5 prc. II. em.

* i, 4x/ipre. 3 „ 
Pożyczki kr. 6 pro. w. a. . . .

„ 4V, prc. w. a. . .
a n 4 n n • *
„ „ 4  prc. kor nowej
„ „ 4°/, gm. m. Lwowa

Losy miasta Kratowa . . . .
.  „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesa rsk i..............................
N a p o le o u d o r ..............................
P ó fim peria ł...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

i przemysłowej,
płacą żądają 
walutą austr.

zł. et. zł. «t
hll7 50 280 5>
886 — 290 -

390 __ 400
210 — — --
200 --- 203 ___

250 260 ---

110 15 110 85
99 80 100 50
96 60 97 30

100 50 101 %
#7 50 98

87 80 98 50

97 60 93 30
97 50 98 20

97 40 98 10
102 50 ___

102 — 102 70
J00 — 100 70
105 ___ ___ ___

100 — — ___

97 — 97 70
97 ... 97 70
97 ___ 97 70
26 — 28 —

42 — —

5 6: 5 71
9 50 9 60

9 55 - — —

1 2 0 .- 1 25
1 2 50 1 28 50
58 50 f 9 -

Kurs giełdy wiedefiskiej.
Dnia 16 września 1896

1. Dl ag państwa. płaoą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l i s to p a d .................10i.55
lu ty - s ie rp ie ń .................101.50

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lip ieu .................101.55
kwieeień-paździemik . . . .  101.55

Losy z rokn 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 144 50
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 145.2'>
„ „ !360lpo. 100 zł. 5 pr. . Ip6

„ 1864 po 100 zł. \  . 190.—
r >8u4 po 50 zł. . . . 1 0 . —

po 42 litr. austr. . . —.—
państw, po 120

Renty Com.
Listy zast. domen 

zł. 5 prc 156.75
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 123.45 
Renta koronna 4 pr. za “00 k. . 101 20

101 75 
101.70

101.75
101.75
145.50
145.75
156.50 
1 9 1 -  
19-. -

157 75 
123.65 
101.40

2. Obllgaeye ;ndem. 5 prc (za zł. m. k.)

B u k o w in y ........................................ —.— — .—
Galicyi • - ; ..................— —■—
Niższej A u s t r y i ..............  — .—
S iedm iogrodu................................ —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 prc. . 97 40 98 40

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 155.— 156.— 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 3-.8.25 368 75 
Niższo-austr. Tow. estont. po 500 zł 790.— 89 >.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. ban. d. h .i prz. i  zł. 200 wpl.iOpr. —
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. —.— —.'r
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 250.50 2 5 1 .-  
Uank austro-węgierski 4 600 zł, 950.— 954.- 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . — — .—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 509.— 511.— 
Łoi. Cesarz. Blżbiety po 200 zł mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4 200 zł. —

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m k. 34J5 — 3420 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.—
Lwów-Ozer. kol. I. po 200 zł. a. w. 288.— 289. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 299.— 209 25 
1. kol. węg. gal. 4 200 zł. w srebrze 20t> 50 208.50

4. L isty  zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w‘l5 1.6 pr. —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1............................... — —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1...................................  99 35 100.35

„ ■ » n. a- Pr - ■ • 115.— 116.—
„ . „ 3. pr. ein. 1889 117.75 118.50

G. zakł. kr ziems. krak. Tos. w 18 1.6 pr. —.— —.—
„ „ „ „ „ „w 1.7 pr. - . — — .—
n » r, n » <»b 1 6 Pń —.— —

Gal. Tow. kred. w. a. pe 4 p. . . —.— —.—
„ „ „ „ npo 4 pr. 41 i. wyl. 97.40 97.90
* * n n P° VI• Pr- W
62 latach zw ro tn e   96.75 97.75

Banku kraj. 4’/, pr. wa. los w 51*/, 1. 100.50 100.75
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em i»y i....................—.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 99.25 99.50
Banku austr węg. 4ł/« Pr- ■ ■ • 100.50 101.30
Węg. Zakł. kred. ziem. akc w 39 1.

wyl. po 5 pr ...................................  100. — 100.50
* r „ wyl. A1/* pr. 99.— 99.25
» - „ w 41 1 wyl.

po t  pr   99.— 100.—

6 Obllgaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a w. — .— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.80
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/„ 101 85

„ „ j io  100 zł. „ 1887 „ — .—
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po '300 zł. 4*/v pr............................—.—
dette (Jaroaław-Sokal) . —.—

100 80 
102.85

płacą ią< iją
Kol. gal. Lwów-Ozera-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srehrze z r. 1884 . . 92 65 9X.6r
z r. 1884 . . 99.20 100.20
z r. 1866 . ______ _______
z r. 1878 . . - -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. — — - 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4pr. 139 — 139 50

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 197.— 198 —
Clarego po 40 zł. m. k......................  5 7 .-  5 8 .-
Tow. żegl na Dunaju po 100 zł. mk. 142.— 146.—
Pożyczka m. I n s b ru k u ....................  27.- 27.50
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.— 27.30
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22.75 23.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 59.— 61.—
Palnego po 40 zł. m. k................. — ________
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.25 18 75

n ». weg. „ po 5 zł. 10 20 10 70
. "unaacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w . ..............................  23.— 24 —
Salma po 40 zł. m. k......................... 69 60 70.50
St. Gejois po 40 zł. m. k. . . .  70 — 71.—
Poż. m, Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43.— 45.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 145.-- 150 — 

„ „ „ 50 zł. a. w. . 69.— 73.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 60.— 62,__
Winoiscngratza po 30 zł. m. k. . . —.  —

7. W eksli (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n........................  ._  ._
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— — .—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— __._
Hamburg za 100 marek w. p. n. — —.—
Lojdyn za 10 ft. szt............................. 119.65 119.95
P " T i  ........................................  47.50 47.55.

K n r s  s ł o t a .

Dukat cesarski men........................5.66 — 5.68 —
„ pełnej wagi . . . . . .  5.65.— 5.67.—

K orona..........................................— ____  _._ _
20-frankówka................................... 9.53 5— 9.54 5 -
Rosyjski póiiiaperyał.................... —.—
Talar zw iązk o w y ................................
Srebro . . . " .............................. _______________
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Licytacye,
L. 4184 (6818 2— 3 ),

O. k. Sąd powiatowy w Ctiodorowie ' 
ogłasza, iż celem wydobycia dla Dyrekcyi ■ 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego I 
we Lwowie 6 rat pożyczkowych po 45 zł. 
i 7 rat po 20 zł. z pa przeprowadzi w 
w dniach 26 listopada 1896 i 23 grudnia 
1896 każdym razem o godz. 10 rano w bu­
dynku Sądu przymusową licytacyjną jprze- 
óaż majętności Ozerełówka, wyk. hip. 1. 185 
gm. kat. Strzeliska stare objętej, Oskara K,- 
tay i Rozalii Kitay własnej

Cenę wywołania stanowi wartość ma­
jętności przy udz;eleniu pożyczki przyjęta w 
sumie 6270 zł. w. a.

W pierwszym termin e dobra te za 
lub wyżej c  ny wywołania, w drugim zaś 
za jakąkolwiekbądź cenę będą sprzedane.

Kuratorem niewiadomych wi-rzycieli 
ustam w im o p Edwarda Suchardę notaryu- 
sza w Chodorowie.

W yciąg hipoteczny i protokół opisania 
przynależności majętności Ozen łówka do przej­
rzenia w Sądzie,

Chodorów, 30 czerwca 1-96.

430 gm. Zborów i realności whl 939 tejże 
gminy nieobjętej masy spadkowej Katarzyny 
Grzyb i JÓZ' fa Grzyba własnych a to na 
drugim terminie także niżej ceny szacunko­
wej w kwocie -375 zł. i 20 zł

Wadyum l0 ° /0 ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecs. ustauowiony Teodozy Pelowicz ze 
Zborowa.

Zborów, dnia 1 czerwca 1896.

L. 5465 (6848 2 - 3 )
0. k Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do powszechnej wiadomości, iż w dniach 
26 października 1896 i 30 listopada 1896 
o godz. 10 rano odbędzie się w tymże Są 
dzie celem ściągnięcia wierzytelności w kwo­
cie 450 zł. z pn. licytacya realności whl.

L 14867 (6826 2— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa kredytowego i oszczędności w 
S'ryju w kwocie 3000 zł. w. a. z on. zosta­
nie realność ped 1 k. 86 w Stryju whl. 
1239 Szymona Zorna własna dnia 26 paź­

dziernika 1896 i 26 listopada 1896 o godz. 
10 przedpołudniem, na pierwszym terminie 
ty ko yżej lub za cenę wywołania 4962 zł. 
38V, c t , na drugim takż'.1 niżej ceny wy­
wołania sprzedaną.

Wadyum wynosi 496 zł.
O tern zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy p i dniu 2 lipca 1896 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzyby 
o licytaci i uwiadomieni nie zostali do rąk 
kuratora adw. Finka w Stryju.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
tudzież warunki licytacyjne można przeglą­
dnąć w Sądzie.

0. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 8 sierpnia 1896.
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L. 4457 (6776 3 —8 ) ,  hipotecznych i tych, którzyby po dniu 18

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie Maja 1896 jako dniu wystawienia wyciągu
10 rano w dniu 16 października 1896 po­
wyżej c ny szacunkowej.; zaś dnia 18 l is to ­
pada 1896 nawet niżej takowej licytacya re ­
alności według wyk. hip. 1. 832 ks. gr. gm. 
kat. Kosmaez Paraski Sorycz własnej na 
rzecz Abrahama Gliieksterna pto 42 zł. 92 ct 
w. a. z pn.

Cena wywołania 220 zł.
Wadyum 22 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Witkowskiego w Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 31 marca 1896

L. 4970 (6679 3— 3)
AYISO

Die Sicherstellung der traitenrmassigen 
Verkóstigung fur das J a h r  1897 wird itir 
das Garnisons-Spital Nr. 3 in Przemyśl und 
das Sanatorium in Szkło am 5, ftir die Trup- 
penspiialer u. zw. Grodek am 9, Jaroslau 
am 9, Ł .ń c u t  am 14, Rzeszów am 5, Sam­
bor am 14, Sanok am 15, Stryj am 15 0- 
ctober 1. J. in den Amtslocalifaten der vor- 
bezeichneten Spitaler, jedesmal um 10 Ubr 
Yormittags stattfinden.

Dieser Ausschreibung liegt die Yor- 
schrift fur die VerkOstigung in den k u. k. 
Militar-Spitalern vom Jahre  1895 zu Grunde.

Die schriftlichen Offerte sind an die 
bezuglichea Spitaler, das sehrifiliche Offert 
fiir das Sanatorium in Szkło an das Garni- 
sous Spital Nr. 3 zu senden. Die naheren 
Dediugung-n kóunen bei den genanotea 
Spiialern eingesehen werden.

Von der k. u. k. Intendanz des 10 Corps.
Przemyśl, arn 3 September 1896.

L. 3477 (6841 3— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności J. 

B. Misselbachera w kwocie 239 zł. 66 et. 
z pn. odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 
13 października i 14 listopada 1896 każdym 
razern o godz. 10 rano publiczna licytacya 
połowy realności wyk. hip. nr. 78 gminy 
Bochnia objętej Saula Hochsteina własnej. 

Cena w7ywołania 2240 zł.

hipotecznego w hipotekę sprzedać się m ają­
cej realności weszli, jest Pyłyp Marycz gos­
podarz w Pcdbużu.

Podbuż, 18 Sierpnia 1896.

L. 7985 '   (6796 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, że 

w tymże sądzie odbędzie się publiczna sprze­
daż realności wkl. 588 w Nowosiółce kostiu- 
kow7ej Jana Zakordońskiego własnej, na za­
spokojenie preiensyi Piotra Szkilniuka 150 
zł. z pn. dnia 16 października 1896 i 19 
listopada 1896 zawsze o godzinie 10 rano, 
a to tylko na drugim terminie i niżej ceny 
szacunkowej.

Wadyum 137 zł.
Resztę warunków, wyciąg tabularny i 

| akt oszacowania można w tutejszej registra- 
turze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych no- 
t ryusz Gross.

Zaleszczyki, 15 sierpnia 1896.

realność pod 1. 143 w Zakliczynie p rz e z p u -a l .  828 ks. gr. gminy Golcowa objętej, i 1/2 
bliczną licytację sprzedaną będzie. ciała hip. 1. 829 tej samej ks. gr. objętej

L. 18483 (6784 3— 3)
0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że na zaspokojenie wierzytelności Ste­
fana Odrowąż Pieniążka w sumie o 5000 zł. 
aw. z naleźytośeiami dodatkoweini dozwolo­
ną została sprzedaż egzekucyjna dóbr Kowa­
lowa ezęść i Gielowa średnia także Eayglów- 
ką zwanych w powiecie Tuchowskim położo­
nych, objętych wyk. hip. 1. 792 ks. dóbr 
tab. według poz. 12 kat. wł. Szymona Skar­
bek Malczewskiego własnych

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terininaeh 
26 paźiziernika 1896 i 24 listopada 1896 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa w kwocie 38130 zł. 33 et. 
aw. poniżej której w terminie pierwszym 
dobra sprzedane nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiekbądź najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 3813 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów7, 3 września 1896.

Wadyum 224 zł. j L. 6794 (6842 3—3)
Resztę warunków licytacyjnych w Są- j  W  tut. sądzie odbędzie, się o goddnie

dzie można przejrzeć j  10 rano w dniu 19 Października 1896 po-
Bochnia, 6 maja 1896. j wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 23 Paź-

i dziernika 1896 nawet poniżej takowej licy-
L. 8262 j* (1)847 3— 3) , tacya 2/12 części realności 1. 140 według

0. k. Sąd powiatowy w Śniatynie po- I wyk. liip. 1. 149 Danyły Hałunki własnej na 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- ; rzecz Judy A k sd rad a  pto 10 zł. z pn.
wie egzekucyjnej Chaima Dawida Rauchwer- ] Cena wywołania 110 zł. 16 ct,
gera przeciw Mikołajowi Gandyk recte Ga- j Wadyum 11 zł. w. a.
wdy Iwana o zapłacenie kwoty 36 zł. 65 ct. I Resztę warunków, akt oszacowania i
w. a. z pn. odbędzie się dnia 26 paździer- j wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re-
nika 1896 i dnia 26 listopada 1896 każdym 
razem o godz. 10 przedpoł. w Sądzie tut. ! 
przymusowa sprzedaż połowy realności wyk. , 
hip. 1. 57 ks. gr. gm. Zadnbrowee objętej, j 
Miicołaja Gandyka recte Gawdy Iwana włas- j 
nej, na rzece. Chaima Dawida Rauchwergera. i 

Cenę wywołania stanowi kwma 105 zł. ( 
w. a., zaś wadyum 10%  tychże, kuratorem i 
niewiadomych wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Ziemba w Śniatynie. ;

Resztę wa-unków licytacyjnych p rz e j - ; 
rzeó można w tus. registraturze.

Śmatyn, 31 lipca 1896.

gistraturze.
Dla nieznanych z życia i, miejsca po­

bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem p. Heliksa Płockiego.

Bursztyn, dnia 20 ezerwca 1896.

L.

L 4259 (6793 3 - 3 )

9498 (6844 8 - 3 )
V/ dniach 20 października 1896 i 24 

listopada 1896 każdym rażeni o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie publi­
czna licytacya realności pod lk. 148 w J a ­
rosławiu położonej wyk. hip. 1. b. 997 księ­
gi gruntowej gminy Jarosław objętej celem 
zniesienia współwłasności tej realności w 
sprawie egzekucyjnej Dory Luri przeciw

Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że ; Meilechowi Spiegel. 
sprawie egzekucyjnej Bernarda Hupperta j Cena wywołania 5277 zł.
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W
pko Katarzynie z Pawlusów Brzuśnianowej 
i nieletnim Maryannie i Janowu Pawlu-om ; 
o 33 zł. 11 ct. rozpisaną została egzekucyjna ; 
licytacya dłużników Katarzyny z Pawlusów ! 
Brzuśnianowej w 2 |4  części własnych, 9/36 i 
części z posiadłości iwh. 190 ks. gr. gm. 
Cięcina objętych na dzień 16 października i 1 
na dzień 19 listopada 1896 każdym razem o 
10 godzinie rai o.

Wadyum 51 zł. 90 et. {
Cena szacunkowa 519 zł. 5 ct. j
Kuratorem niewiadomych wierzy, jęli u - i  

stanowiony Władysław Gałuszce z Gięiiny. • 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg ; 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze. |

C. k Sąd powiatowy. j
Milówka, 15 lipca 1896. I

powyz- 
nia

Wadyum 527 zł.
Przy drugim terminie zostanie 

sza realność także niżej ceny w 
sprzed-ną

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. adw7. dr. J»h la  w Jarosławiu,

Protokół oszacowania, wyciąg hipote­
czny oraz biiższe waruuki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 23 lipca 1896.

L . 97 2 1  
C. k

(6766 3—3) 
Sąd powiatowy w Eopyczyńeach 

no wiadomości, źe na zaspokojenie 
pretensyi masalnych w sprawie rozbiorowej 
Bitts.pelego Soidmana odbędzie s ;ę w tut. są­
dzie dnia 21 pcźdzmrnikśi 1896 o godzinie

____________________________  [ 10 rano przymusowa sprzedaż niewydzieio-
L. 2562 (6S27 3 —3) | nej pyłowy r> alności w |  l l l O  w Kopy-

W  tutejszym Pądzie odbędne s :ę o go- ■ czyńcachobjętej SamuelegoSeidmana własnej, 
dżinie 10 rano w dniu 21 Października ] 896 j Ct-na wywołania wynosi 850 zł.
w biurze Nr. I I  relicytacya połowy realności i  W&dyum 85 zł.
objętej wykazem hipotecznym 1. 111 księgi i Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg
gruntowej gminy kat Podbuż Wasyla Trus- hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
kawieakiego syna Michała własnej, na rzecz ; żna .w Registraturze.
Kasy pożyczkowej powiatowej w Drohobyczu } Kopyezyńce, 2 września 1896.
peto 150 zł. aw. z pn. j ______

Cena wywołania 150 zł. j L. 2015 (6771 3 - 3 )
Wadyum 15 zł. i 0. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za-
Resztę warunków, akt oszacowania i , wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel-

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. r e - ! ności powiatowej kasy w7 Wieliczce w kwo-
gistraturze. ’ cie 100 zł. w dniach 27 października i 27

Kuratorem niewiadomych wierzycieli listopada 1896 w Sądzie o godzinie 10 rano
ftueta Lwowska Fr. ?,15 i  dm* 19 września 1806.

Cena wywołania wynosi 1811 zł. 
Zakład 180 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć mo­
żna w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych, 
tych, kiórymby rezolueya licytacyjna dorę­
czoną być nia mogła, lub którzyby po dniu 
21 grudnia 1895 do hipoteki weszli do rąk 
kuratora Notaryusza Kazimierza Przy choc­
kiego w Wieliczce.

Wieliczka, dnia 12 maja 1896.

L. 6126 (6790 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamieńce str. 

ogłasza, że przeprowadzi dnia 28 Września 
1896 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 23 Października 1896 nawet niżej 
takowej każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem przymusową sprzedaż ciała hipote­
cznego 189 i 1/4 części ciała hip. 241 gm i­
ny Kamionka str. Wojciecha Masiewicza wła­
snej na rzeez Towarzystwa wzajemnego kre­
dytu we Lwowie pto 426 zł. aw. z pn.

Cena wywołania co do ciała 139 kwo­
ta 1696 z ł ,  co do 1/4 części ciała 241 
kwota 43 zł.

Wadyum co do ciała 139 kwota 170 
zł., co do 1/4 ezęści ciała 241 kwota 5 zł.

Antoniego Wolanina po Stanisławie wła­
snych na rzeez Brzozowskiego powiatowego 
Towarzystwa zaliczkowego pto 104 zł z pn.

Cena wywołania co do realności lwh. 
828 jest kwota 955 zł., zaś wadyum 95 zł. 
50 c t , zaś co do połowy realności lwh. 829 
kwota 7 zł. 50 ct., zaś wadyum 75 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanyeh z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Dańca z Brzozowa 

Brzozów, dnia 1 sierpnia 1896.

L. 18796 (6813 3 - -3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tar­

nowie podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie wierzytelności Wojciecha Pochronia 
w sumie 250 zł. w. a. z przynależytościami 
dodatkowemi dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna realności objętej wyk. hip. 1. 
56 ks. gr. gm. kat. Dąbrówka infułacka do 
Andrzeja Kurka należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
j pubhczną w Sądzie tym w dwóeh terminach 
j w dniu 21 października 1896 i w dniu 27 
i listopada 1896, każdym razem o godz. 10

Dla niewiadomych z życia i miejsca i przedpołudniem, 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem i Cenę wywołania stanowić będzie war-
dr. Karola Lenartowicza. tość szacunkowa 1150 zł. w. a. poniżej któ-

Kamionka str. 24 Lipca 1896. rej w terminie pierwszym realność sprzeda-
___________ ną nie będzie.

L. 5936 (6757 3 —3) W  drugim terminie nastąpi sprzedaż
0. k. Sąd obwodowy w B rzeżinach po- i za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

daje do wiadomość*, że w celu zniesienia] Wadyum przy licytacyi złożyć się ma-
współwasncści realności lwh. 676 gminy ! jące wynosi 115 zł. w. a.
kat. Brzeżany odbędzie się w zabudowaniu Kuratorem - niewiadomych wierzycieli
tegoż sądu w sali nr. 12 w dniach 27 p a ź - , i tych którzyby po dniu 14 czerwca 1896
dziernika 1896 i^26 listopada 1896 każdym ' do hipoteki weszli, ustanowiony dr. Tadeusz

' Tertil w Tarnowie.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacow* ia przejrzeć można w re ­
gistraturze c. k. Sądu powiatowego miejsko 
delegowanego.

Tarnów, 27 sierpnia 1896.

razem o godz. 19 rano publiczna przymuso­
wa sprzedaż realności pod N. k. 26 w Brze- 
żanach położonej wedle wyk. hip. 1. 676 
B. ks. gr. własność w 5/8 częśeiaeh Jakóba 
i Maryi małż. Machaj, w 1/8 Albiny K r a - ! 
marczuk zamężnej Romanowskiej, w 1/8 Ma­
ryi Kramarczuk i w 1/8 Jana  Kramarezuka 
stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 1450 zł. 22 ct.
L. 9524 (6769 8 - 3 )

W  tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż ' 10 rano w dniu 21 października 1896 za 
nie nastąpi. j lub powyżej eeny szacunkowej, zaś w dniu

Wadyum ustanowiono na kwotę 72 zł. 25 listopada 1896 nawet poniżej takowej, 
1 et. j lieytacya realności w Lubszy położonych

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- ' a  t o : 
telności, których zapłatę wierzyciele przed j a) objętej wykazem hip. 1. 34 gm. kat. 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- : Lubsza Wasyla Reszotnika względnie tegoż 
dzeniein przyjąćby nie chcieli, przyjąć do ' wykazanych i intabuiowanyph spadkobierców

Buczki, Petra  i Hryńka Reszotników Iluśki z 
Reszotników Rij i Parańki Czwak własnej a 
oszacowanej na kwotę 1375 zł. wa.

b) objętej wyk. hip. 1. 109 tejże gm- 
kat. Abrahama Krattera własnej a oszaco­
wanej na kwotę 200 zł wa.

c) objętej wyk. hip. 1, 111 tejże gminy

zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o iieby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tyeh wierzycieli któ-J 
rzyby dopiero po dniu 11 lutego 1896 jako kat. Abrahama Gottlieba własnej a' na~kwo" 
dniu wystawienia extraktu tabularnego h i - ' tę 70 zł. wa. oszacowanej i 
potekę uzyskali, lub któryinby uchwała ni- | d) objętej wyk. hip. 1. 114 tejże gminy
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść , kat. Senia Roja syna Iwana własnej na 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły ] kwotę 50 zł. wa. oszacowanej wreszcie 
być doręczone, do rąk ustanowionego n in ie j- i  e) objętej wyk hip 1. i 17 tej samej 
szem kuratora w osobie p.  adw. dr. Pohia ' gminy kat. A braham a Baumrina i Sehabse 
jako też za pomocą niniejszego edyktu. I Hene po połowie własnej na kwotę 200 zł. 

Brzeżany 14 sierpnia 1896. : wa. oszscowanuj na izecz Iwana Rija i War-
___________ : wary Czerkawskiej pto 607 zł. wa. z pn.

L. 4406 (6 7 7 3 .3 —3) i Cenę wywołania stanowi cena sza-
\Y c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi > cunkowa. 

w sprawie egzekucyjnej c. k. Uprzyw. gal. | Wadyum 10%  tejże ceny szacunkowej,
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie j Każda z powyższych realności sprze-
przeciw Wilhelminie Maryi 2 im. Karcz Jó-1 daną będzie osobno.
zefis Maryi vel Eleonorze Karcz Józeiowi f Resztę warunków, akt oszacowania i
Maryanowi 2 im. Karcz o zapłacenie 1475 ? wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
zł. 81 ct w. a. z pn. odbędzie się na rzecz j wej registraturze.
c. k uprzyw. gal. akc. Banku hipot. we Lwowie j Dla nieznanych z życia i miejsca po-
publiczna licytacya przymusowa’ realności | bytu wierzycieli hipoteczny! h kuratorem u- 
wyk. hip. 1. 340 dla gm. kat. Żółkiew ob-f stanowiony p. Kazimierz Abgarowicz z Ro-
jęte| własnością nieletnich Wilhelminy Ma­
ryi Karcz, Józefy Maryi vel Eleonory Karcz 
i nielet. Józefa Maryana 2 im Karcz będą­
cej dia powyższej pretensyi za hipotekę słu­
żącej 10959 zł. wartości przy udzieleniu po­
życzki przedstawiającej, w dwó; h terminach \

hatyna
Rohatyn, dnia 26 sierpnia 18y6.

L. 9151 (6657 8 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Choderowie o-

a mianowicie w dniu 27 października \ 896 j głas/a, źe celem zaspokojenia 15 rat pożycz-
każdym razem | kowyeh po 62 zł. 53 ct i resztującego ka-i w7 dniu 27 listopada 1-896 

o godz 10 przedpołudniem. *
N a pierwszym terminie będzie realność 

sprzedana iyiko powyżej ceny szacunkowej 
lub za tęż cenę, na drugim także poniżej 
ceny szacunkowej.

Wadyum 1095 zł. w. a.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony p. Józef Hejda c. k. Notaryusz 
w Żółkwi.

Reszta warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny do przejrzenia w tuądowej 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, dnia 29 kwietnia 1896.

oabędzie
(6816 8 - 3 )

się o
L. 10965

W tutejszym Sądzie 
godzinie 10 rano w dniu 20 października 
1896 powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 
24 listopada 1896 nawet poniżej takowej 
licytacya realności pod lk. 383 wyk. hipot.

pitaiu w kwocie 6 6 1 zł. 25 ct. w. a z pn. 
odbędzie się w tut. sądzie przymusowa sprze­
daż przez pnbliezną licytacyę realności obję­
tej wyk. hip. I. 4 '9  t’in. Brzozdowee dłuźni- 
czek Katarzyny Shwak nr. Śliwak i Zuzanny 
Berezowskiej ur. Śliwak własnej na rzecz 
c k. uprz. Zakładu kred. włość, w likwida- 
eyi w dniach 29 października 1896 i 26 
listopada 1896 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

C.-na wywołania wynosi 980 zł.
Wadyum 93 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono kandydata notaryalnego p Jana  
Rudnickiego Chodorowie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Ohodorów, 6 września 1895.



L. 886
Dnia 6 p.%zdziernika

(6851 3 - 3 ) ;  
1896 o godzinie f

10 rano odbędzie się licytaeya za pośrednic­
twem pisemnych ofert, celem zabezpieczenia 
robót kowalskich potrzebnych w r. 1897.

Warunki i bliższe szczegóły mogą, być 
przejrzane w godzinach urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny.
Bochnia, dnia 14 września 1896.

Wadyum zaś 10% tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych

Angermana w Prze- 
adw. dr. Hillela w

L. 11151 (6591 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 6 zł. od­
będzie się na rzecz Kałuskiego towarzystwa 
zaliczkowego w tutejszym sądzie sprzedaż 
połowy posiadłości whl. 298 gm. Bereźnica 
szlachecka objętej, dłużnika Juliana Omy- 
cińskiego własnej, w dniu 22 października 
1896 i 19 listopada 1896 każdym razem o 
godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 11 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Jędrzej Kos w Kałuszu.

Kałusz, 28 lipca 1896.

L. 11640 (6857 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Buezaezu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na-

ustanowiono adw dr.
Styślu z substytiicyą 
Przemyślu.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Przemyśl, 3 sierpnia 1896.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę­
dzie wynosi 14.000 zł.

Wadyum 1400 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowionym został adw. dr. 
Mantel z substytucyą adw. dr. Horowitza.

Tarnopol, dnia 29 sierpnia 1896.

L. 8817 (6877 1— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności dr. Zygmunta Zolla w kwocie 
200 zł. w. a. z pn. odbędzie się dnia 4 paź­
dziernika 1896 i dnia 12 listopada 1896 
każdym razem o godz. 10 przedpoł. egzeku­
cyjna sprzedaż przez licytacyę realności pod 
1. 587 w Szczyrku n. k. 14 osada Salmo- 
pol położonej, dłużnika Pawła Bujaka własnej 

Cena wywołania 738 zł. 50 et. 
Wadyum 73 zł. 85 et.
Resztę warunków łicytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej re­
gistraturze. *,

O. k. Sąd powiatowy.
B ała, dnia 4 lipca 1896.

L.

2562 (6882 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

leżącej się Abrahamowi Dawidowi Seh&chne- j do wiadomości, że celem zaspokojenia wie-
rowi od Jędrzeja i Anny Smereczyńskich su­
my 106 zł. rozpissńą została przymusowa 
sprzedaż publiczna wierzytelności dłużników 
Jędrzeja i Anny Smereczyńskich w kwecie 
160 z 6% odsetkami od dnia 5 września 
1881 bierząeymi na rzecz dłużników Jędrze­
ja i Anny Smereczyńskich zahipotekowanej 
w stanie biernym sumy 160 z pn. zaintabu- 
lowanej na imię Dawida Ntlrnberga na kar- 
karcie C. realności whl. 336 ks. gr. gm. 
Nowosiołka objętej, Jędrzeja Smereczyńskie­
go własnej jako karcie głównej, zaś na re- 
amościaeh Jądrzeja Smereczyńskiego syna 
Michała i Jędrzeja Smereczyńskiego po po 
połowie własnej, whl. 407 ks. gr. gm. Nowo- 
siółka objętej jako na kartach ubocznych.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy­
znaczony został tylko jeden termin na dzień 
15 października 1896 o godz. 10 rano 
na którym jeżeli wartość nominalna wie 
rzytelności przedmiotem łicytacyi będącej 
nie będz e jmogła być uzyskaną, sprzedaną 
zostanie ta wierzytelność za najwyższą cenę po­
dającemu także poniżej wartości nominalnej.

Wartość nominalna stanowiąca zara­
zem cenę wywołania wynosi kwotę 160 zł.

Wadyum przed przystąpieniem do li- 
cytaeyi złożyć się mające wynosi 16 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Tych wierzycieli którzyby, dopiero po- 
wydaniu wyciągu hipotecznego t. j. po dniu

9826 (6880 1 - 3 )
O. k. S ą l powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 800 zł. z pn odbędzie się 
w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej połowy niewydzielonej 
realności obj. wyk. hip. 1. 52 ks. gr. gm. 
kat. Truskawca Natana Oberldndera własnej 
na rzecz banku dla handlu i przemysłu w 
Stanisławowie w dniach 14 października 
1896 i 16 listopada 1898 każdym razem o 
godzinie 10 przedpołudniem.

P Jowa tej realności sprzedaną zostanie 
w pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania 90 zł. w. a., w drugim ter­
minie i miej tejże ceny z zastrzeżeniem  
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
dz, u. p.

Zakład wynosi 10% ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Aleksandra Bergwerka w 
Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wy-
można w

czytelności Jakóba Geldzahlera w kwocie 
2000 zł. odbędzie się w gmachu sądowym 
dnia 13 października 1896 i dnia 10 listo­
pada 1896 każdym razem o 10 rano egzeku- j ciąg tabularny i akt oszacowania
cyjna sprzedaż wierzytelności 500 zł. i 500 zł. j tus. registraturze przejrzeć,
z pn. na karcie ciężarów 2/3 części realno- j O. k. Sąd powiatowy,
ści lwh. 678 w Mielcu na rzecz Szymona i Drohocyez, 9 lipca 1896. 
Radomyślera intabulowanych.

Cena wywołania 1000 zł. w. a.
Wadyum 10% od wierzytelności.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Mielec, 20 lipca 1896.

e. k. Rady szkolnej okręgowej zaopatrzone 
w przepisaną tabelę kwalifikacyjną i wszy* 
stkie dokumenta służbowe wraz z wykaże® 
lat służby, a w razie ubiegania się o kilkę 
posad, wykaz służbowy wraz z tabelą kwa­
lifikacyjną.

Podania spóźnione lub nienależycie u- 
dokumentowane nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Dobromilu, dnia 8 września 1896.

! L.

L.

16999 (6875 1—3)
| C. k. Sąd obwodowy podaje do riaJo-
; mości, że na zaspokojenie wierzytelności 

galic. Zakładu kredyt, ziem. w likwidacyi 
we Lwowie w sumie 4799 zł. 84 et. z na- 
Leżytośeiami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna dóbr Łubióka Jana 

(6815 1— 3) ' Rembacza własnych,
godz. 10 ; Sprzedaż odbędzie się przez lity taeyę

9151
W tut Sądzie odbędzie 

rano w dniu 27 października 1896 powyżej ' publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 1 grudnia 1896 30 października i 80 listopada 1896 każdym 
nawet poniżej Likowej licytaeya realności | razem o godz 10 przedpołudniem, 
wyk- hip. 1 486 i połowy realności wyk. j Cenę wywoła nia stanowić będzie war-
hip. 1. 487 ks. gr. gm. Brzozór objętych j tość szacunkowa 8100 zł. poniżej której w 
przedńm Franciszka Baeiora a obecnie W i- : terminie pierwszym dobra sprzedane nie 
ktoryi Baciów własnych pto -75 zł. z pn. j będą.

Cena wywołania co do realności lwh. | W drugim terminie nastąpi sprzedaż
486 jest kwota 273 zł., zaś wadyum 27 zł. j za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.
30 ct., zaś co do połowy realności lwh. 487 
kwota 100 z* zaś wadyum 10 zł 

! Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.

\ registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po

W

7 czerwca 1896 prawo zastawu na wierzy- j bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się i
telności przedmiotem łicytacyi będącej nabyli j kuratorem adw dr. Dańca z Brzozowa.

Wadyum przy łicytacyi złożyć się ma- 
wynosi 81Ó zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w registraturze e. k. sądu obwo­
dowego.

Tarnów, 27 sierpnia 1896.

jakoteż i tych wierzycieli którym by uchwała I Brzozów, 8 lipca 1896. I L. 22469 (6640 1— 3)
z rozpisaniem łicytacyi albo też następująca j   i W c. k. Sądzie krajowym cywilnym w
jaka uchwała w tej sprawie egzekucyjnej • L. 7975 (6817 1— 3) Krakowie w b inrze nr. 15. odbędzie się ce-
wydana dla jakiejkolwiek przyczyny wcale j O. k. Sąd powiatowy w Chodorowie Km zaspokojenia wierzytelności firmy Józef 
lub w należytym czasie nie została doręczo- J ogłasza, że c^lem zaspokojenia wierzytelności Zweig i Synowie w kwocie 3470 zł. z pn. 
ną, zawiadamia n ę  o rozpisaniu łicytacyi' e. k. u przy w. galic. Zakładu kredytowego w dniu 9 listopada 1896 i w dniu 14 grud- 
edyktem niniejszym tudzież do rąk ustano- j włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w nia 1896 zawsze o godz. 10 rano przymu- 
wionego kuratora pana adw. dr. Ausschnitta i kwocie 404 zł w. a. z pn. rozpisaną została 1 sowa sprzedaż realności lwh 2126 Dz. VI

f  a  _ .  — i  __mkr f*. 1 ,  w- . i .,  ____    T 1 _.  1_ 1.1 i . TT* — _ l — I  .  _ U ,  a i  A w* a  \ T  . r.  r  1 "

L. 8548 (6836 3— 3)
W skutek zaszłej śmierci lekarza 

okręgowego w Szczurowicach rozpisuje 
się konkurs na tę posadę.

Okręg sanitarny w Szczurowicach 
z siedziby w Szczurowicach obejmuje 
22 gmin z ludnością 22,800 na obsza­
rze 390 km2 z płacą roczną 500 zł. 
a. w. i ryczałtem na koszta podróży 
służbowych w kwocie 400 zł. aw.

Kompetenci wykazać się mają;
a) obywatelstwem austryackiem,
b) dyplomem doktora medycyny i 

najmniej dwuletnią praktyką w zawo­
dzie lekarskim,

c) świadectwem moralności,
d) znajomością języków krajowych.
Obowiązki służbowe określa in-

strukeya służbowa z dnia 31 grudnia 
1891 (Dz. ust. kraj. Nr. 83)

Lekarz okręgowy ma obowiązek 
utrzymywania apteki domowej.

Podania należy wnieść do Wydzia­
łu powiatowego w Brodach najdalej do 
30 października 1896.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Brody, dnia 10 września 1896.

L. 2062 (6852 2— 3)
Przy Wydziale Rady powiatowej 

w Bóbrce jest do obsadzenia posada 
sekretarza z dniem 1 stycznia 1897 z 
płacą roczną 1200 zł., czterema pięcio­
leciami po 150 zł. i prawem do eme­
rytury.

Od kandydatów wymaga się nie- 
przekroczonego 40 lat wieku, niepo­
szlakowanego charakteru, dowodów 
ukończonych studyów prawniczych i 
złożonych egzaminów państwowych, 
tudzież odbytej praktyki przy Radzie 
powiatowej lub przy urzędach admini­
stracyjnych.

Posada ta zostanie nadaną na rok 
jeden prowizorycznie poczem nastąpi 
stabilizacya.

Należycie udokumentowane podania 
należy wmieść najpóźniej do dnia 1 
listopada 1896 do Wydziału powiato­
wego.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Bóbrka, dnia 14 września 1896.

Prezes: Witold Niezabitowski.
w

L.

Buezaezu. 
Buezaez 11 lipca 1896.

3017 (6258 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo 
kojenie sumy 39 zł. 94 ct. a. w. z pn. od 
będzie się w Sądzie tut. przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę powyższej wie­
rzytelności na hipotekę służącej realności 
lwh. 7 gm. kat. Lówezyce objętej dłużniczki 
Ewy Faluta własnej na rzecz Zakładu kre­
dytowego włość, w likwidacyi we Lwowie w 
dniach 22 września i dnia 22 października 
1896 każdym razem o godz. 10 prz >dpcłud.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 585 zł. a. w., w drugim terminie 
i niżej ceny z zastrzeżeniem przepisów usta­
wy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. p. p.

przomusowa licytaeya realności wyk. hip. 
1. 203 gm. Demidów objętej dłużnika Ma : 
ksyma Szarana własna w terminach dnia 29 , 
października i dnia 26 listopada 1896 każ- ] 
dym razem o godz. 10 przedpołudniem. i 

Oenę wywołania stanowi 925 z ł , zaś 
wadyum 92 zł. 50 ct. i

Na pierwszym terminie sprzedaż nastąpi 
tylko za lob wyżej reny wywołania, na 
drugim terminie także i niżej wywołania.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem p Jana Rudnickiego kan­
dydata notaryalnego w Chodorowie. 

Ohodorów, dnia 6 sierpnia 1896.

w Krakowie objętej Adama Nożyńskiego i 
własnej.

Cena wywołania wynosi 3225 zł.
Wadyum 322 zł
Warunki; licytacyjne przejrzeć można 

w Registraturze sądowej
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Schwarz, zastępcą adw. dr. 
Langrod.

Kraków, dnia 24 lipca 1896.

L. 11408 (6849 2— 2)
Odnośnie do konkursu w Nr. 213 Ga­

zety Lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że 
konkurs celem obsadzenia posady radcy przy 
sądzie krajowym we Lwowie opróżnionej 
upływa z dniem 6 października 1866.

Lu ów, dnia 15 września 1896.

I,

Zakład wynosi 10% ceny
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia 

nowano adw dr Józefa Gottlieba w Komarnie.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

Komarno, dnia 30 marca 1896.

L. 5732 (6883 1— 8)
C. k. Sad powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia w ie­
rzytelności jjkasy oszczędności m. Tarnowa 
w kwocie 309 zł. 78 ct. odbędzie się w 

yw ołinia i  gmachu sądowym dnia 14 października 1896

L 20221 (6708 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej d«ieg. w 

P-zemyślu podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że w sprawie egzekucyjnej dr. Leonarda 
Tarnawskiego przeciw Łukaszowi Wierkijo- 
wskiemu gospodarzowi w Stubnie o zapła­
cenie kwoty 168 zł. 72 et odbędzie się dnia 
10 listopada 1896 i dnia 22 grudnia 1896 
każdym razem o godz. 10 przedpołudniem 
w biurze nr. 49 przymusowa sprzedaż 1/3 
części realności wyk. hip. 1. 260 ks. gr. gm. 
Stubno objętej dłużnika Wierkijowskiego Łu­
kasza własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 173 zł. 
83% ct.

L.

i dnia 18 listopada 1896 k-żdym rszem o 
godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż realności 
lwh. 221 gm. Tuszów.

Cena wywołania 3133 zł.
Wadyum 313 zł.
Kuratorem niewiadomych 

adw. dr. Brzoski. i z
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i

13248 (6837 3 — 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie ogła- j 

sza, że Ignacy Józef dwojga imion Dębicki ; 
zamianowany N Jaryuszem w Żmigrodzie, po j 
wykonaniu w dniu 9 września, 1896 przysięgi j 
dla Notaryuszy przepisanej, zostaje u nowa- j 
żniony do objęcia swego urzędu z dniem 16 j 
września 18W6.

Kraków, 9 września 1896.

K 9498 (6759 3—3)
Jan P ięta'ze Wrzępi uznany umysłowo 

chory in. Kuratorem Franciszek Pięta z 
Wrzępi.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, dnia 20 lipca 18‘ 6.

akt szacunkowy przejrzeć można w reg.stra- 
turze sądowej.

Mielec, dnia 17 sierpnia 1896.

942 ‘ (6834 3 - 3 )
j Celem stałego obsadzenia posad nau- 

wier/.ycśeli! czycielskich rozpisuje się niniejszem konkurs 
termimrn do końca października 1896. 

Przy szkołach jednoklasowych z roczną

L. 12096 (6760 3 - 3 )
Rozalia Wilkosz z Grobli uznana umy­

słowo chorą.
Kuratorem Jan Wilkosz z Grobli.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 31 sierpnia 1896.

płacą 350 zł. i wolnern pomieszkaniem: 
j l . w  Brzusee, 2. w Grąziowej, 3. w 
' Jaworniku ruskim, 4. w Jureezkowej, 5. w

__________  * Krecowie, 6. w Listowałem, 7. w Malawie,
L. 15025 (6870 1 — 3) 8. w Piątkowej, 9. w Pietnieaeh, 10. w

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- i Przedziebncy, U . w Rozpuciu, 12 w Su-
daje do wiadomości, że wcelu ściągnięcia fezynie, 13. w Trzciańeu.
sumy 4366 zł. 36 et. w. a. z pD.  na rzecz i W szkołach w Grąziowej, w Jureczko 
c. k. Bantu hipot. we Lwowie odbędzie się ■ wej, w Rozpuciu i w Sufezynie jest polski
dnia 22 października 1896 i 19 listopada język wykładowy, we wszystkich zaś innych
1896 o godz. 9 rano w biurze nr. 6 egzeku­
cyjna sprzedaż realności dłużnika Józefa 
Zilza własnej pod kt. 36/2d90 w Tarnopolu 
położonej.

język ruski.
Ubiegający się o jedną z powyższych 

posad winni wnieść podania za pośredni­
ctwem swej Władzy przełożonej do tutejszej

L. 2622 (6741 3— 3)
Henryk Pinsker przynależny do Brodów 

uznany został umysłowo chorym.
Kuratorem Izaak Baumgarten w Brodach.

O. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 25 lutego 1896.

L. 5863 (6823 8 --3)
Marya Zaplitna l-o  śl. Łytwyn 2-o śl. 

Fajor z Hlibowa uznana umysłowo niedołę­
żną.

Kuratorem Szymon Kmita z Hlibowa.
O. k. Sąd powiatowy 

Grzymałów, 8 sieipnia 1896.



L. 16665 (6814 3 - 3 )
Danyłę Konrada z Hłuboczka wielkiego 

rolnika uznano marnotrawcy. Kura da Ordy- 
nansa ustanowiono kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy mejsko-delegi 
Tarnopol, 13 sierpnia 1896.

L. 13062 (6«24 3— 3)
Jadwiga ze Skorupków Micewska uznana 

umysłowo <hąrą.
Kur: torem mianowany adwokakt Dr. 

Godzimir Małachowski we Lwowie.
C. k. Sąd powiatowa.

Jarosław. 10 sierpnia 1896.

Wyroki prasowe.
31. 211 16782)

3m  -Kamen ©einer SDiajeftat beS $aifer3!
T)a3 !. !. 2anb e3gerid )t SBien a is  $refj=  

geridjt £>at a u f ® ntrag  ber f. f. © ta a tS a n m a lL  
fdjaft ertan nt, bajj Der 3ttf)att beS in  ber -Kr. 
31 ber pertobijdjett ® r u c fjd )r ift: „ ® tr  ® ijtn*
bafjner“ bom 8 © eptcm ber 1896 entfjaltenen  
S lr tife ls  m it ber S lu fjcfjr ift: „ ® ie  SEBafjfen in  
ben jprotufiorjSfonbS ber f !  © taatsbafjnen"  
in  ber © te lle  bon „iSJtr fjaben £)ier . . “ b is  
jun t © cfiluffe beS S lr tife ls  b a s  Sergeljen  nad) 
§ 300 © t. ® . begtunbe, unb :8 teirb nad) § 
4 9 3  © t. jjj 0 .  b a s  SBerbot ber SBeiterberbrei* 
ta n g  bieftr ® rucfjdjrift auSgefp. 'd )eu , bie bon  
ber f. f. © taat8an toa itfd )a ft berfngte 93ejd)Iag* 
iiafjme nad) § 4 8 9  © t. ty. 0 .  beftatigt unb nadj 
{? 37 jflr. ®. au f bie S e r n id jtu n g  ber fa ifirten  
(Sjentplare erfannt.

SSlien, ant 9 ©eptember 1896

31. 214 “  ~ (6869)
Sn Kamen ©tiner SKajeftftt beS $aiferS! 

$)aS f. f 2anbe8gerid)t SSJten ais $rcfj* 
geridjt bat auf Slntrag ber f. !. ©taatSantoalt* 
fdjaft erfannt, bafs ber Sntjatt be8 n ber Kr 

ber periobijdjtn T)rucffd)nft: „Dftbeutfc^c
Kunbfd)au“ nom 11 ©eptember 1898 in ber 
Stnbrif „JńgeSbetidjU entfjaltenen Slrtifels 
mit ber ©pifcntarfe: „Ueber ©aron SRat^anifl 
Kotfjfcfjilb* bom Slnfange bis gum ©djluffe 
beS SlrtifelJ (©eite 5, ©palte 1) baS $erbred)en 
nadj § 63 ©t. ®. begriinbe, unb e8 mirb nadj 
§ 493 ©t. 93. 0 .  ba2 Scrbot ber SSeiterberbreh 
tung btefer ®ruifdjrift auf gefproćfjen, bie bon 
ber f. f. ©taatfantt>altfcj)aft berfiigte 93efd)lag* 
najjme nacb § 489 ©t 93 0  beftfitigt unb 
nad) § 87 fpr. auf bie SSerniĄtung ber 
faifirten ©jemplare erfannt

SEBien, am 12 ©eptember 1896.

Księgi gruntowe.
L 13486 (6871 1 - 8 )

0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podaje do wiadomości, że projekty czterech 
pól górni zycb pod nazwam i: „Katarzyna I “, 
„Katarzyna II“, „Katarzyna 111“ i „Kata­
rzyna I V w  obrębię gminy katastralnej 
Myślachowiee, w okręgu sądu powiatowego 
w Chrzanowie dołożonych, Andrzejowi hr. 
Potockiemu, przez 0. k. Starostwo górnicze 
w Krakowie dokumentami z dnia 31 marca 
1896 1. 1064, 1065, 1066, 1067, nadanych j 
i w księdze górniczej krakowskiej do pola i 
górniczego „Śtars Zofi&“ w Myślachowicaoh 
vel „Zofia" w Krzu, jako przynależności tego 
pola górniczego przypisać się mających, a 
względnie sub praes 27 maja 1896 1. 20b22, 
20523, 20524, 10525, już przypisanych, za 
księgę górniczą poczynając od dnia 1 pa­
ździernika 1896 uważane będą, a od tegoż 
dnia wolno je przeglądać w Sądzie krajowym 
w Krakowie, jak również że o i  tegoż dnia 
wszelkie nowe prawa, czy to własności, czy 
zastawu, czy jakiebądź inne prawo hipoteczne 
odnoszące się do powyższych pól górniczych, 
jedynie przez wpisanie do tej księgi górniczej 
może być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyższych projektów księgi 
górniczej, Sąd krajowy wyższy wzywa :

a) wszystkich, którzy by na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych projek­
tów księgi górniczej nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zmimę wpisów hipotecznych, od 
noszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruebomeś i, 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała ;

b) wszystkich, którzyby już przed, 
otwarciem rzeczony h projektów księgi gór­
niczo) nabyli do jakiej nieruchomości wpi 
sanrj w te projekty księgi górniczej lub do 
jej części jakie prawo zastawu, służebności 
lub w ogóle jakie inne pr.vwa do wpisu hipo­
tecznego uprzymioUiione o ile te prawa jako 
do dawnego stanu biernego należące wpi­
sane być mają, aby z temi prawami zgłosili 
się do sadu krajowego w Krakowie najdalej 
do dnia 1 srycznia 1897, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia lego 
terminu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom,

które prawo hipoteczne na podstawie wpisów, 
w powyższych projektach zamieszczonych a 
niezaprzeczonych,w dobrej wierze nabyli.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym ; — a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszezeniam' 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już może zapisane w dawniej­
szej księdze hipotecznej, było wiadome z 
jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przedmio­
tem dochodzenia, wskutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, 10 września 1896.

Rozmaita obwieszczenia.
L. 6864 (6704 3 - 3 )

Zawiadamia się niewiadomego z miej­
sca pobytu Łukasza Safian,; że, dla niego u- 
stanowiono kuratora Dr. Altera adwokata z 
R dzieehowa, i doręczono mu tusądową u- 
chwałę tabularno-egzekucyjną z dnia 23 
kwietnia 1895 1. 4832.

Radziechów, 11 maja 1896.

L. 4869 (6547 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada­

mia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Józefa Jaroszkiewicza, że przeciw niemu 
w n ieśli. Apolonia Bernacka i przystępujący 
do sporu Szymon Dereniewicz pozew de pr. 
20 lipca 1896 1. 4869 o uznanie prawa wła­
sności i intabulacyę powódki z właścicielkę 
realności lwh. 575 ks. gr. gm. kat. Jasło z 
pn. lub zapłatę kwoty 500 zł. aw. z pn. i 
że dla niego kuratorem adwokat dr. Chwa- 
libóg ze substytucyą adwokata dr. Pawłow­
skiego ustanowiony i termin do rozprawy 
sumaiycznei na dzień 14 października 1896 
wyznaczony został.

Poleca się zatem pozwanemu, ażeby 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył lub innego pełnomocnika sobie obrat 
i Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym razie 
bowiem skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze.

Jasło, 8 sierpnia 1896.

L. 8250 (6843 3— 3)
k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Hałgasa syna Pawła z Dominikowie, 
że dnie 14 kwietnia 1896 doi. 5893 wniosło 
przeciw niemu Towarzystwo zaliczkowe w 
Gorlicach skargę o zapłacenie kwoty 228 zł 
34 et. wa., na którą równocześnie wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 24 września 
1896 o godzinie 9 przed południem, tudzież 
że dla niewiadomego z miejsca pobytu po­
zwanego ustanowiono kuratora ad aetum w 
osobie p. Dr. Sterna adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące, pozwany sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Gorlice, dnia 16 czerwca 1896.

L. 5354 (6683 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Tyśmieniey 

zawiadamia niewiadomego z życia i pobytu 
Isaka Heizlera, że przeciw niemu wniósł po­
zew W incenty Ząbek z Stryhaniee o zapła­
cenie 160 zł a w. Kuratorem dla pozwanego 
ustanowiono Franciszka Szołowskiego nota- 
ryuszv z Tyśmieniey, wzywając pozwanego 
do udzielenia kuratsrowi potrzebnej informa- 
cyi pod zagrożeniem wynikłych skutków w 
razie zaniedbania tego.

Tyśmienica, 24 maja 1896.

L. 16632 (6694 3 3)
C. k Sad obwodowy zawiadamia n ie­

wiadomych z miejsca pobytu Samuela, Moj 
żesza vel Maurycego, Emanueli, Sarę, Maryę 
i Annę Kleinm nnów, źe w sprawie egzeku­
cyjnej Abrahama Eksteina przeciw nim o 
266 zł. wa. z pn., kuratorem ich adwokat 
dr. Sah w Tarnowie ustanowiony i temuż 
uchwała z dnia 20 sierpnia 1896 1. 16632
doręczoną została.

Tarnów, 20 sierpnia 1896.

L 7622 (6680 3— 3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządził wpisanie z dniem dzi­
siejszym w rejestrze handlowym dla stowa­
rzyszeń gospodarczych i zarobkowych firmy 
„Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze­
mysłu w Leżajsku, Stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką" z tem oznaj­
mieniem,, że na członków Dyrekcyi na przeciąg 
lat trzech wybrani zostali: Chaskiel Spatz, 
Nafta!) Ohaim Hollander, Jakób Rothmann 
Mendel Rothmann i Salamon Sprung z Le­
żajska z pomiędzy których następnie Chaskiel 
Spatz przełożonym Dyrekcyi wybrany został. 
Towarzystwo to raa swoją siedzibę w Leżaj­
sku, przedmiotem przedsiębiorstwa zaś jest 
dostarczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im

j do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, prze- 
\ myślę, lub handlu za pomocą wspólnego 
f kredytu wszy-tkich członków, że następnie 

towarzystwo to zawiąz ło się na podstawie 
statutu z dnia 18 kwieimia 1895 zmienionego 
uchwałą na 1 alnem zgromadzeniu dnia 15 
lipea 1896 powziętą tylko o tyle, że z §. 5 
statutów mają być ustępy pod lit. e i lit. f, 
zupełnie opuszczone, że następnie czas trwa­
nia Stowarzyszenia jest nieograniczony, a 
każdy członek ręczy za zobowiązania towa­
rzystwa potrójną należylością swego oznaczo­
nego udziału z wliczeniem takowego, dalej 
że Dyrekeya podpisuje firmę stowarzyszenia 
w ten sposób, że pod firmą dwaj członkowie 
Dyrekcyi z tych jeden kasyer lub też jeden 
członek Dyrekcyi i urzędnik Towarzystwa 
prokurę posiadający kładą swe własnoręczne 
podpisy, wreszcie źe wszystkie ogłoszenia 
Stowarzyszenia odbywają się przez publiczne 
wywieszenie plakatu w miejscu siedziby jak 
niemniej przez zamieszczenie w urzędowym 
dzienniku Gazety Lwowskiej.

Rzeszów, 13 sierpnia 1896.

L. 6317 (6666 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej e. k. uprzyw. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi przez adwokata Dr. Henryka 
Schoena w Krakowie przeciw Piotrowi i 
Katarzynie Balickim do rąk kuratora p. Dr. 
Władysława Michnika adwokata w Bochni 
pto 189 zł. 97 ct. aw., dla niewiadomych z 
miejsca pobytu Piotra i Katarzyny Balickich 
kuratorem p. Dr. Władysława Michnika 
adwokata w Bochni i o tem ich zawiadamia. 

Wiśnicz, 4 września 1896.

L. 3989  ̂ (6659 2 - 3 )
O k Sąd powiatowy w Gródku wzywa 

z miejsca pobytu niewiadomą Annę Bliźniak, 
by w ciągu roku wniosła oświadczenie do 
spadku pc ojcu swym Dmytrze Bliźniaku zmar­
łym w Rzeczyezanaeh 27 listopada 1892, 
gdyż inaczej psstępowanie spadkowe z kura­
torem Stefanem Szniearem dla niej ustano­
wionym ukończone zostanie.

Gródek, dnia 7 czerwca 1896.

L. 3791 (6863 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Skałaeie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Herscha Habera syna Josla, że Dmy tro 
Zubyk pod dniem 9 kwietnia 1896 do 1 379 l 
przeciw niemu pozew ustny o uznanie i in- 
tabulaeyę praw własności, w realności ob­
jętej wyk hip. 1. 100 gm. kat. Zadnieszówka 
wniósł, na który to pozew termin do roz­
prawy na dzień 13 października 1896 godz. 
9 rano wyznaczony i dlań kurator w osobie 
adwokata Maksa Letza w Skałaeie ( ustano­
wiony został.

Wzywa się przeto pozwanego Herscha 
Habera, by kuratorowi swemu potrzebnej do 
obrony informacyi udzielił, lub innego peł­
nomocnika w czas sądowi przedstawił, ileże 
w razie zaniedbania sam sobie złe skutki 
przypisać będzie musiał.

Skałat, dnia 15 kwietnia 1896.

L. 12097 ' “  (0859 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Bazylego 
Pfeifera, że przeciw niemu wytoczył Boruch 
Prager pozew de pr. 25 czerwca 1896 1. 
12097 pto 8 zł. 10 ct. i dla niego ustano­
wiono kuratora w osobie adwokata dr. Kosa 
w Kałuszu, któremu pozew ten z wezwaniem  
do rozprawy drob. na dzień 29 października 
1896 o godz. 9 rano doręczono.

Wzywa się przeto kuranda, by temu 
zastępcy środki obrony zapodał lub innego 
zastępcę sądowi wcześnie wymienił, inaczej 
skutki zaniedbania sobie samemu przypisze. 

Kałusz, 31 sierpnia 1896.

L 4313 (6858 2 - 3 )
Uwiadamia się niewiadomego z życia i 

miejsca pobytu Walentego Kuczkę, iż w spo­
rach sumarycznych Maryanny Wiśniowskiej 
i Maryanny Mateniowskiej przeciw niemu o 
zapłacenie kwoty 324 zł. i 324 zł. wa., w 
których terminy na 15 października 1896 o 
9 rano wyznaczono, kuratorem jego Józefa 
Lecha wójta z Jodłowej ustanowiono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby na 
powyższych tęrminaeh sam stanął, lub po­
trzebnych informacyi kuratorowi lub jego 
zastępcy udzielił, gdyż inaczej skutki swego 
zaniedbania sam sobie przypisze.

C. k. cąd powiatowy.
Brzostek, dnia 9 września 1896.

L 80881 (6674 2 - 3 )
Lwowski c. k. sąd krajowy oznajmia 

niewiadomemu z życia i miejsca pobytu Te­
odorowi Waśkiewieżowi wzg ędnie jego nie­
wiadomym spadkobiercom, że przeciw niemu 
wniósł Piotr Miąezyński pozew o wykreślenie 
prawa zastawu dla sumy 25 zł. 61 ct. i 5 
zł. 34 et. m. k. ze stanu biernego realności
1. wyk. bip. 13 i 1336 dz. II. we Lwowie 
i że w skutek tego ustanowiono mu kuratora 
w osobie p. adw. dr. Marynowskiego z za­
stępstwem p. adw. dr. Godlewskiego.

Wzywamy przeto Teodora Waśkiewicza 
względnie jego spadkobierców, aby ustano­
wionemu kuratorowi środków obrony dostar­
czyli, lub innego zastępcę obrali, gdyż inaczej 
szkodliwe następstwa sobie przypiszą.

Lwów, 14 sierpnia 1896.

L  6888 (6746 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Piotra Zamorskiego z Godowy, że Chaskel 
Wallach wniósł przeciw n.erou dnia 21 sier­
pnia 1896 1. 6888 pozew pto 21 zł. w. a. z 
pn. z powodu czego dla niego ustanowiono 
kuratora ad aetum w osobie Zygmu.ita Hol- 
cera e. k. notarynsza w Strzyżowie i do 
rozprawy drob. wyznaczono termin na dzień 
25 września 1896 o godzinie 8 rano.

Wzywa zatem pozwanego Piotra Za­
morskiego, by ustanowionemu kuratorowi do­
starczył środków obrony lub obrał sobie 
innego pełnomocnika, w przeciwnym bowiem 
razie złe skutki z tego zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze.

Strzyżów, 21 sierpnia 1896.

L. 8056 (6669 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za 

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Juliana Keblesza, iż rezolueya tus. z 
dnia 21 maja 1896 1. 3056 którą dozwolono 
intabulacyi prawa własności realności whl. 
787 w Muszynie dotąd na rzecz jego inta- 
bulowanei na rzecz Tymka Szkawarły dorę­
czoną zostaje do rąk ustanowi nego dla nie­
go kuratora c. k. notaryusza Jana Arieta 
w Muszynie.

C k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 21 maja 1896.

L. 65236 (6672 2— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wiadomo czyni, że na prośbę de 
praes 1 sierpnia 1896 1. 50081 Stowarzysze­
nia wzaj. pomocy rękodzielników mieszczan 
lwowskich o wydanie na jego rzecz przeciw 
Janowi Śliwińskiemu nakazu zapłatj sumy 
wekslowej 250 zł z pn. wydano nakaz za­
płaty przeciw Janowi Śliwińskiemu uchwałą 
z 5 sierpnia 1896 dó 1. 50081 który to na­
kaz doręcza się pezwanemu niewiadomemu 
z miejsca pobytu do rąk ustanowionego ku­
ratora ad aetum w osobie adw. dr. Krzy­
żanowskiego we Lwowie z substytucyą adw. 
dr. Fedaka.

Wzywa się zatem Jana Śliwińskiego 
by przez tegjż kuratora lub innego pełno­
mocnika celem strzeżenia swych praw sto­
sowne poczynił kroki, ileże inaczej szkodli­
we następstwa prawne sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 26 sierpnia 1896.

L. 57320 (6673 2 —3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu p. Alfredowi 
Zacharjew:cz, że przeciw niemu został dnia 
4 września 1896 do 1. 57320 na rzecz Ga­
licyjskiej Kasy oszczędności wydanym nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 150 zł. z pn.

Gdy miejsce pobytu p. Alfreda Zaehar- 
jewicza nie Jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratorem adw. dr. Piątkowskiego a 
tegoż zastępcą adw. dr. Kwiatkowskiego 
i wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu 
kuratorowi doręczonym zostaje.

Wzywa więc zatem p. Alfreda Zaehar- 
jewicza aby ustanowionemu kuratorowi słu­
żące do swojej obrony środki dostarczył lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 5 września 1896.

L. 4060 (6650 2 -  3)
C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach zawiadamia niewiadomych z miej­
sca pobytu Abrahama i Maryę Barberów, 
że wskutek skargi wekslowej Dawida Wasser- 
theila wydał przeciwko nim nakaz zapłaty 
pod dniem 4 lipca 1896 1. 4060 o 164 zł. 
50 ct., który ustanowionemu dla nich kura­
torowi ad aetum dr. Janowi Iwańskiemu 
adwokatowi w Wadowicach doręczono.

Wzywa się zatem pozwanych, aby 
udzielili kuratorowi potrzebnych środków 
obrony lub przedstawili sądowi innego peł­
nomocnika.

Wadowice, 4 lipca 1896.

L. 6887 (6708 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Podhajcach 

wzywa nieznaną z miejsca pobytu Elżbietę 
Kundermau, przeciw której pozew o wykre­
ślenie ze stanu biernego ciała hipotecznego 
whl. 31 gminy Bekersd rf objętego sumy 
150 zł. z pn. wniesiony został, w której to 
sprawie termin do wniesienia obrony na 25 
listopada 1896 wyznaczony został, by wska­
zała Sądowi swego zastępcę, lub ustanowio­
nemu kuratorowi Władysławowi Hamerskiemu 
w Podhajcach udzieliła potrzebnej do zastę­
pstwa prawnego informacyi, bo inaczej złe 
skutki zaniechania tego sobie przypisać musi.

0 . k. Sąd powiatowy.
Podhajce, dnia 20 sierpnia 1896.
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L. 3596 (8726 2— 3)

0. k. Sąd powiatowy w Noweinsiole 
podaje do wiadomości, że do spadku po śp. 
Piotrze Linczewskim, zmarłym w Hnilicach 
dnia 4 listopada 1886 powołany z mocy 
ustawy tegoż syn Bogumił Lioczewski.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Bo­
gumiła Linczewskiego nie jest  znane, przeto 
wzywa się go, by w ciągu roku od ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu się zgłosił, lub peł­
nomocnika ustanowił, gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa z ustanowionym rou kuratorem 
Jakóbem Szpundrem z Hnilic ukończona zo­
stanie.

Nowesioło, 12 lipca 1896.

morgów 785 sążni z parceli gruntowej 181/5 
należącej do kompleksu majętności tabularnej 
Mistrzejowice, będącej własnością ks. kano­
nika Teofila Midowieza przyznanym być ma 
i że w celu zastąpienia jej na terminie w 
tejże sprawie ustanowiono dla niej kuratora 
ad actum w osobie adw. dr Karola P ien ią ­
żka w' Krakowie.

Kraków, dnia 4 września 1896.

L 3758 (6706 2 - 2 )
0. k. Sąd powiatowy w Zbarażu zawia­

damia, że w dniu 2 października 1889 zmarł 
w Lisieczyńcach Kondrat Horan bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ Sądowi tutejszemu miejsce 
zamieszkania córki tegoż z Igo małżeństwa 
Anastazyi Horan nie jest  znanem, przeto za- 
wzywa się tęże, aby w przeciągu roku licząc 
od dnia poniżej wymienionego do Sądu tu ­
tejszego zgłosiła się i oświadczenie swe do 
spadku wniesła, gdyż inaczej spadek z o- 
świadczonymi spadkobiercami i z kuratorem 
Iwanem Gusztą dla niej ustanowionym p er­
traktowanym będzie.

Zbaraż, dnia 5 maja 1896.

L. 51431 (6781 2— 3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie podaje do wiadomości, iż na 
skutek prośby Berśscha Mehlera i Scheindli 
Westel współwłaścicieli realności pod 1. k. 
524%  we Lwowie wdrożono tus. uchwałą z 
21 sierpnia 1896 1. 51431 w myśl §. 118, 
119 ust. hip. postępowanie amortyzacyjne 
3,4 (trzech czwartych) części pretensji 14975 
złot. wal. wied. pod 1 5261 pod 13 kwietnia 
1818. Na podstawie zapisu na sąd polubowny 
i wyroku z dnia 1 listopada 1816 w sianie 
biernym realności Nr. 5242/4 na rzecz L o b y  
Meller w wyk. hip. 1 462 II  Dz. C. poz. 1 
księgi bip. tutejszego sądu zaintabulowanej.

Wzywa się przeto wszystkich, którzyby 
jakie prawa do pomienionyeh s/4 częścil.po- 
wyższej pretensyi sobie rościli, by z takowemi 
do sądu tutejszego najdalej do 15 paźdzmr- 
uika 1897 się zgłosili, gdyż po upływie tego 
termiuui amortyza ya prawa zastawu dla po­
wyższej pretensyi i wykreślenie takowego 
dozwolonem zostanie.

Lwów, dnia 29 sieapnia 1896.

L. 51856 (6866 1— 3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie daje 

do powszechnej wiadomości, że wskutek proś­
by Izraela H andM  Wolfa Handla, Małki 
Schratter i Goldy Adler de pr 10 P ;erpnia 
1896 1. 51856 o wdrożenie postępowania a- 
mortyzacyjnego co do odpowiedz aluośei S a ­
muela Leiby 2 im. Handla za dochody z 1|3 
części realności lk. 91 3/4 w stanie biernym 
tejże realności wedle whp. 55 III. kar. C. 
p. 13 na rzecz Al te Rosehe HOhner zainta- 
bulowsnej, wdrożonem zostało w myśl §.
118 ust. hip. postępowanie amortyzacyjne 
tegoż ciężaru hipotecznego i w tym celu 
wzywa każdego interesowanego, a w szcze­
gólności właścicieli tego ciężaru 1/8 części 
realności w stanie biernym, której wedle 
whp. 55 III. kar C. p. 13 jest wskutek po­
lecenia sądowego z 18 lutego 1891 do 1.
130811840 odpowiedzialność Samuela Leiby 
Handel za pobieranie dochodów 1 [ 3 części 
domu lk 91 3|4 Samuela l  eiby Handel wła­
snej na rzecz Alte Boscha Hfihner z k lau­
zulą 3822 u. c. zaprenotowana, a oraz w 
stanie biernym 1/2 sumy 345 rubli i prawa 
sekwestracyi domu lk. 91 3/4 dla Samuela 
Leiby Handel wedle kar. C. p. 11 ciążącej! 
ńa rzecz tejże Alle Eosche Hubner zainta- 
bulowana, aby swe prawa w przeciągu je d n e ­
go roku, w każdym razie przed upływem 15 
września 1897 przed sądem tutejszym zgło­
sili, inaczej na prośbę właścicieli tej rea ln o ­
ści, ciężar ten wykreślony zostanie.

Lwów, dnia 22 sierpnia 1896.

dniu 31 grudnia 1893 skon wertowane zostały, 
wzywając zarazem wszystkich posiadaczy tego 
arkusza kuponowego, ażeby go w terminie 
jednego roku 6 tygodni i 3 dni tem pewniej 
przedłożyli tut. c. k. Sądowi krajowemu 
ewentualnie swą pretensyę zgłosili, ileże po 
upływie tego terminu jeżeli nikt dotyczącego 
arkusza kuponowego w Kasie Towarzystwa 
kredytowego nie przedłoży, stanowcze umo­
rzenie takowego na żądanie strony in tereso­
wanej zarządzonem zostanie.

Lwów, dnia £9 sierpnia 1896.

L. 5061 (6804 1— 3)
C. k- Sąd obwodowy w Sanoku zawia­

damia nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Henryka Eiehnera, że w sprawie egzekucyj­
nej Towarzystw/a wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie przeciw niemu o 340 zł. 57 ct. 
a. v/. ustanowiono dlań kuratora Dr. Flako- 
wioza adwokata w Sanoku, któremu doręcza 
się ts. uchwałę z 5 maja 1896 1. 3280. Za­
razem wzywa się Henryka Eiehnera, by 
kuratorowi udzielił potrzebnej informacji lub 
wskazał sądowi innego zastępcę, gdyż wyni­
kające z zaniedbania skutki sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Sanok, 14 lipca 1896.

L. 71952

Ogłoszenie
(6915)

L. 17106 (6884 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Stryju ogłasza, 

że na poz-*wj Mojżesza Goldberga przeciw 
nieznanej z życia i miejsca pebytu Antoni 
nie Gering o wykreślenie ze stanu biernego 
realności wykaz Lipot. 1750 w Stryju sumy 
875 zł. aw. z pn. u.-tauowiono kuratorem po­
zwanej adwokata Baczyńskiego w Stryju i 
do rozprawy ustnej termin na 21 paźd»ern :- 
ka 1896 godzinę 9 rano wyznaczono i wzy­
wa tęże pozwaną, aby kuratorowi udzieliła 
informacyi, lub wskazała inn ga zastępcę.

Stryj, 19 sierpnia 1896.

L. 7237 (6873 1 T 8)
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Jakóba i Maryannę Chwalibogów, iż 
przeciw nim wnieśli pozew o uznanie i irr- 
tabulacyę prawa własności realności Iwh 55 
urainy Nowy Sącz Franciszek, Jan  i Ludwik 
Pajorewie i że wskutek t-go termin do 
wniesienia obrony na piśmie na dni 30 wy­
znaczonym został

Wzywa się więc tych nieobecnych, aby 
ustanowionemu dla nich kuratorowi adwoka­
towi dr. Barbarkiemu potrzebnych informa­
c j i  udzielili inaczej skutki zaniedbania s mii 
sobie przypiszą

Nowy Sącz, 5 września 1896.

krajowej D y re k c j i  Skarbu.
Wysokie c. k. Ministerstwo skarbu za 

| rządziło — w wykonaniu arfc. XX ustawy z 
i dnia 2 s ie rp n a  1892 Dz. p. p. Nr. 126 i 
' arfc. XI ustawy z dnia 2 sierpnia 1S92 Dz.
' p. p. Nr. 127 — reskryptem z dnia 11 lipca 
i 1898 1. 5066/F. M , iż monety srebrne po 
j 1 zł. wa. tak austrya- kiego jakoteż i v;ę- 
I g ierskiegu ' stempla, które jako przedziera- 
| wionę lub oreriiejszemp' w wadze w inny 
| sposób, niż wskutek zwykłego obiegu —  po 
| myśli art 12 ces. patentu z roku 1857 Dz.
1 p. p. Nr. 169 i wyż^j. zacytowanych posta- 
! nowień ustawy od przyjęcia pr/y  zapłatach 
| s ą  wyłączone —  nie mają być i nadal przez 
| kasy państwowe od stron przy zapłatach 
j przyjmowane, lecz winne — po złożeniu innej 
) do przyjęcia zdatnej monety — być im zwra- 
: cane po pop&edniem oznaczeniu tychże przez 
j nadcięcie jako niezdatne do obiegu.
| Dalej postanowiło wys. c. k Miuister- 
f stwo skarbu, iż c. k główny urząd menniczy 
| we Wiedniu, c. k. urzęda probiercze (PunG 
, rnngsamter) które fungują jako urzędy wy- 
■ miany złota i srebra, a w końcu c k. kasy 
j które fungują jako kasy wymiany mogą na 
, żądanie stron w ciągu roku licząc od dnia 
I ogłoszenia przyj mywać do wymiany rzeczone 
'm one ty  w dowolnej ilośr5 wedle wagi brutto 
; i w cenie 60 zł. za 1 klgr. wagi kruszcu.
| ' Podając to do powszechnej wiadomości 
] zauważa się, iż jako kasy wymiany fungują 
l w Galicyi o. k. główna kasa kiajowa we 
i Lwowie i c. k. filialna kasa krajowa w Kra- 
1 kowie.

Lwów, dnia 11 września 1896.

L. 17454 (6805 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Abraham a Junga, że na p ro­
śbę Ozyassa Hirscha de praes 27 marca 
1896 1 7719 wydano przeciw niemu dnia 
28 marca 1896 do 1. 7719 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 23 zł. wa. z pn i doręczono 
takowy ustanowionemu dla niego w skutek 
prośby Ozyasza Hirscha de praes 15 lipca 
1806 1. !7454 kuratorowi tutejszemu adwo­
katowi Dr. Lorsehowi z zastępstwem tntej- 
tejszego adwokata Dr. Kwiatkowskiego z 
wezwaniem, aby w czasie należytym udzielił 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do za 
rzutów ioformaeyę, lub innego zastępcę sobie 
obrał i takowego Sądowi wymienił, inaczej 
bowiem skutki prawne z jego zaniedbania 
wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 22 sierpnia i 896.

L. 10449 " "  (6825 1 3 )
Wzywa s>ę niewiadomego z życia i 

miejsca pobytu Piotra Gregorowicza, ażeby 
w ciągu roku od daty niniejszego ogłoszenia 
.oświadczył sic do spadku po J&kóbie Gr*>go- 
:owiczu z Jordanówki, gdyż inaczej pertra­
k tac ja  spadkowa z kuratorem Gregorowi czem 
Janom ukończoną zostanie,

0. k Sąd powiatowy.
Mościska, 5 sierpnia 1896.

L. 15198 (6822 1— 3)
Dla niewiadome) z miejsca pobytu Ma­

ryi Schmidt ur. Siadler ustanawia się k u ra ­
tora w osobie Marcina Tyehały z Delatyna 
celem zastępowania jej w sprawie egzeku­
cyjnej banku zaliczkowego „Nadzieja" przeciw­
nie] o 300 zł. a. w. z pin. i o tem się ją 
zawiadamia z wezwaniem, ażeby kur/torowi 
potrzebnej do swojej obrony informacji 
udzieliła lub innego zastępcę sobie wybrała 
i sądowi go wymieniła.

0. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 4 września 1806

L. 288 (6872)
D 'a  VI zwyczajnej kadencji sądów 

przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
24 listopada 1896 o godz:nio 9 przed połu­
dniem zamiano *ał p Prezydent c. k. Sądu 
krajowego wyższego P/zewo inictŁ^cy.m W ice­
prezydenta c. k. Sądu krajowego Radcę Dwo­
ru Białoskórskiego, p ^ ę p c a m i  jego e. k. rad ­
ców sądu krajowego Nitarskifgo, Spaustę, 
Litwinowicza. Dzierżyńskiego, Lorenza, Zu 
brzyckiego, H aydereri .  Hans ra. Herasimo 
wiozą, Chylińskiego i Tustanowskiego.

Piezydyum c. k. Sądu kraj wego karnego. 
Lwów, dnia 15 września 1896.

. s

L. 34714 (6892)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Zofię 
Mrozowską wierzycielkę hipoteczną dóbr 
Mistrzejowice, iż ts. uchwałą z dnia 17 lipca 
lipca 1896 1. 26297 wyznaczono termin na 
dzień 22 września 1896 godz. 10 rano w 
sądzie tutejszym w biurze pod Nr. 17 odbyć 
się mający w celu wykazania komu kapitał 
wynagrodzenia w kwocie 6588 zł. 75 ct. w
a. wymierzony za wywłaszczoną pod forty- 
fikacye przestrzeń gruntową w obszarze 5

L 36516 (6780)
0. k Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, ogłasza niniejszem, że dnia 6 czer­
wca 1896 w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych w tomie I. stron. 214 
pod poz. 78/2 przy firmie: „Pierwsze ga li­
cyjskie stowarzyszenie wzajemnej pomocy 
lokatorów nrejskich, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką" uwidoczniono, 
że na walnem zgromadzeniu członków tego 
towarzystwa w dniu 20 marca 1896 odbytem, 
wybrani zostali dyrektorami stowarzyszenia 
Julian Lewicki. Bronisław Sołtys i Kazimierz 
Męllewiez, zaś zastępcą dyrektora Franciszek 
Stadnicki wszyscy właściciele rea inpf  i v:e 
Lwowie zamieszkali.

Lwów, dnia 13 czerwca 18V6.

; L. 18742 _ (6809)
j Vom k. k. Kreii-als ILindeisgeriohte
in St&nislau wird bekannt gemaeht, es werde 
unt-er Emein dem b. g. Begisterftthrer ver- 
ordnet, bei der F irm a :  „Handeis & Darlo- 
hensbank in Monasf-rżyska", 

j 1. die bisherig n zwei Vorstands-Mit-
glieder Moses Sjmmerstein und Leib Potoker 

! zu loschen, dagegen
I 2. die bei der Gene1 alv-rsammlun(r
vom 28 A rr i ł  1896 nen gewablten zwei
Yorstaugs Mitglieder und z w ar:

a) Salomon Juda Kleiner Kaufmann 
und H suieigen hiimer ais Direktor und

b) Josof Breier Private ais Kassier 
beide in Mon.asterzyska wf-hnb f , einzutragen.

Sianislau, ara 22 August 1896.

L, 54-580 (6779 1— 8)
0. k. Sąd krajowy di a spraw cywilnych 

we Lwowie, wskutek prośby Z;konu SS. 
Dominikanek w Wielowsi de praes 22 lipca 
1896 1. 47667 wdraża niniejszem postępo­
wanie w celu amortyzacji cał>go arkusza, 
kuponowego od 4 l/s ®/„ listu  zastawnego gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego z r 
1890 S. I I I  Ar. 15258 na 1000 zł. opiewa­
jącego z 25 kuponów składającego się z 
których pierwszy płatny dnia 80 czerwca 
1895, zaś os'atni dnia 30 czerwca 1907 roku 
a które wraz z samym listem zastawnym w

L. 313
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Br eź,arach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dma 11 kwietnia !896 1. 2708 wpisano 
dnia 20 kwietnia 1896 w rejestrze handlowym 
dla firm spółk wych. wykreślenie firmy Sei;g 
Ki rschen i Józef Lindner dzierżawa pro, i 
o&^yi w Bołsiowfc-ich.

Brzeżsny, 2 maja 1896.

1, 18569 (6785)
C. k. Sąd obwodowy jako handlewy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo 
cześnie uskutecznionym został wpis w reje­
strze handlowym dla firm pojedynczych firmy 
Samuel Zins handel towarów żelaznych w 
Tarnowie, drzierżycielem firmy jest Samuel 
Zins w Tarnowie.

Tarnów, 3 września 1896.

z życia i miejsca p o b y tu , ustanawiając dla 
nich kuratora w osobie adw. dr. Kołaczko­
wskiego ze Złoczowa, że na zgłoszenie M a­
gdaleny Łodyńskiej o bezciężarowe wydzie­
lenie parc. grt. 422/1, 423/12 i 437/3 z 
majętności tabularnej Derewlany wyk. hip.
1. 395 zaznaczył równocześnie termin 60 
dniowy, w  którym możliwe sprzeciwienie się 
przeciw temu oddzieleniu h m  pewniej do 
Sądu tutejszego wnieść należy ileże w prze­
ciwnym razie zachodziłoby domnie uaaie, że 
zawezwani na oddzielenie zezwalają i zrze­
kają się prawa swego pod względem części 
wydzielonej z chwilą, w której hipoteczne 
odpisanie nastąpi

Złoczów, 14 sierpnia 1896.

L. 8286 (6846 1— 3)
Kałuski c. k. Sąd powiatowy ustanowił 

celem doręczenia uchwały z d n i a '15 maja 
1894 1. 5410 dla niewiadomych z miejsca 
pobytu Wasyla P n i a k a  i Stefana Ozyczaka 
kuratorem p. Iwana Trynczija z Jasienia, o 
czem się tychże w celu strzeżenia swych 
praw uwiadamia

Kałusz, 20 lipca 1896.

Ł. 15266 (6840 1— 3)
0. k. 8ąd powiatowy miej. deleg. w 

sprawach cywilnych w Rzeszowie zawiadamia 
z miejsca pobytu niewiadomego, rzekomo 
w Ameryce przebywającego pozwanego Her- 
scha Schwarza, że przeciw niemu wniósł 
pozew drobiazgowy do 1. 15266 Izaak Ger- 
schon Lówy o zapłatę 30 zł. 21 ct. że w 
tym sporze termin na dzień 2 października 
18'’6 o godz. 9 rano, w tutejszym Sądzie 
wyznaczonym i kurator dla niego w osobie 
dr. H chfeid adwokata ustanowionym został.

Rzeszów, 27 sierpnia 1896.

L. 5690 (6839 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie 

zawiadamia Jana  Śmiechowskiego, Ilka Tychy, 
Maryg Matus i Wasyla Sorokę meznanych

L. 2476 (6717 1— 3)
W depozycie c. k. Sądu obwodowego 

w Wadowicach w masie (Nr. 118) Antoniego 
Mroczkowskiego przechowane są następujące 
fundusze o wydanie których od lat przeszło 
30 uprawnieni właściciele się nie zg łos il i : 

artykuł depozytu 122/84, książeczka 
wkładkowa Kasy Oszczędn. miasta Krakowa 
Nr. 4914, na kwotę 35 zł. 65 ct.,

artykuł depozytu 122/84, książeczka 
wkładkowa Kasy Oszczędn. miasta Krakowa 
Nr. 5264, na kwotę 24 zł. l i  c t ,

artykuł depozytu 122/84 książeczka 
wkładkowa Kasy Oszczędn. miasta Krakowa 
Nr. 22715, na kwotę 14 zł. 17 c t ,

artykuł depozytu 41 /9 1 ,  książeczka 
wkładkowa wadowickiej kasy oszczędn. Nr. 
3505 na kwotę 23 zł. 701/, ct.,

artykuł depozytu 399/93, książeczka 
wkładkowa w7adowickhj kasy Oszczędn. Nr. 
7918, na kwotę 6 zł. 20 ći;-

artykuł depozytu 24/93, obligacja 4«/„ 
pożyczki krajowej na 50 zł. Ser. A. N 59.

Wzywamy zatem uprawnionych wła­
ścicieli, by się po odbiór powyższych depo­
zytów w ciągu roku, sześciu tygodni i trzech 
dni zgłosili, gdyż inaczej takowe za prze­
padła uznane i funduszowi przepadłości wy­
dane zostaną.

Wadowice, 1 sierpnia 1896.

L 54685 _ " (6749 1 - -3 )
0. k. Sąd kraj. dla spraw cywilnych 

we Lwowie, wzywa wskutek prośby Dawida 
Sellmana de pr. 25 lipca 1896 1 48485 p o ­
siadacza karty zastawnjczej, wystawionej przez 
kasę zaliczkową c k. nprz. gal. akc. Banku 
hipot. we Lwowie dnia 21 września 1895 
do 1. 4621 a opiewającej na pół losu po­
życzki państwowej z roku 1864 Serya 3354 
Nr. 11, II  jeden los austryackiego Krzyża 
Czerwonego Serya 2574 Nr. 25 i na  jeden 
los pożyczki m as a Lubiany Nr. 72225 za ­
stawione na kwotę 85 zł. wa. z terminem 
zwrotu 21 grudnia 1895, ażeby pomienioną 
kartę zastawniczą w przeciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni, iicząs od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w lwowskiej 
Gazecie urzędowej tem pewniej sądowi przed­
łożył, ileże takowa po bezskutecznym upływie 
tego terminu za umorzoną uznaną zostanie.

Lwów, dnia 29 sierpnia 1896.

L. 6254 (6767 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy usta­

nawia dla niewiadomej z miejsc , pobytu 
Maryi Moisiuk ku rato ram Ifenja-&i:pa Ma­
k s y m i l i a n a  Reinera w Mn lnicy celem do­
ręczenia nu uchwały tabularnej z dnia 30 
stycznia 1895 1 92

Mielnica, 30 maja 1896.

L- 1567 (6787 i — g)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie ogłasza, 

że w dniu 25 maja 1894 odebrane zostały 
od Maryi Stromich w Dolinie kolczyki złote 
z brylantami z podwójnymi wisiorkami we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa z kra ­
dzieży pochodzące, i wzywa niewiadomego 
właścicie a tych kolczyków, by w przeciągu
roku zgłosił się w sądzie tym i swe prawo
własności wykazał.

C. k. Sąd powiatowy.
Dolina, 27 sierpnia 1896.
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L. 4989 (6762 1— 3)

Oelem doręczenia tutejszosądowej re ­
zolucji hipotecznej z 4 stycznia 1895 1. 9
dla Magdaleny Wolfowej niewiadomej z miej­
sca pobytu przeznaczanej, ustanowiono ku­
ratorem adwokata dr. Władysława Michnika 
z Bochni i temaż dotyczącą, rezolueyę wrę­
czono.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 6 lipca J896.

L. 4220 (6789 1— 3)
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 

Pobytu Annę Tudaj, że pjleznaczoną dla niej 
rezolueyę hipoteczną tut. sądu z dnia 7 
czerwca 1895 1. 3395 doręczono ustanowio­
nemu dla niej kuratorowi ad actum Konra­
dowi Kuknie w Królowy ruskiej, któremu 
Auna Tudaj ma di starczyć środków swej 
obrony.

Grybów, 23 czerwca 1896.

Handel und Gewerbe in Grzymałów registrirte 
: GenosseuschaL mit unbes 'hr&nkter Haftung" 
j w iniejice dotychczasowych członków Dyre- 
‘ kcyi tego Stowarzyszenia Da walaem zgro­

madzeniu 11 marca 1896 w Grzymałowie 
odbyti m, wybrano następujących członków ; 
Samuela Gottesinana dyrektorem, Leisora 
WeiDbergera kasyerem, Izaka Franzcsa kon. 
trolorem, Izydora Gottesmana zastępcą dyre­
ktorów^, zaś Arona Leibę Lagsteina zastępcą 
kasyera.

Tarnopol, dnia 25 lipca 1896.

L. 11288 ' "  (6724 1 — 3)
O. k Sąd powiatowy w Kopyczyńeach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Aschkenas, że w celu doręczenia mu 
tus. rezolucyi z dnia 12 stycznia 1895 1.282, 
zezwalającej na wpis prawa zastawu, dla 
sumy 38 zł. 60 ct., kuratora w osobie Józefa 
Ber Thenenbauma z Ohorostkowa, dlań usta­
nowiono.

0. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 30 listopada 1895.

L. 6038 (6794 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Pilźnie zawia­

damia nieobecnego Franciszka Pozdoła z J a ­
źwin, że celem doręczenia rezolucyi hipo­
tecznej z dnia 14 maja 1896 1. 3716 którą 
dozwolono na rzecz jego wpisu prawa odku­
pu realności z parcel 1823 i 1826 w Jaźwi­
nach utworzonej na rzecz Herseha Grtinber- 
ga i Salamona Mendelsona, kuratorem Tytu- 
tusa Bujnowskiego c. k. notaryusza w Pilźnie 

i ustanowiono.
Pilzno, dnia 30 czerwca 1896.

] ,  7356 (6722 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy ustanawia w sprawie 

tabularnej Chaji Wurzel o wpis prawa za­
stawu dla kwoty 5 zł. 13 ct. na realności 
dłużnika w Kawęczynie dla niewiadomego 
z pobytu Kazimierza Sidora kuratorem 
Brniąka P ietra  i jemu doręcza rezolueyę z 
dnia 18 listopada 1895 1. 11632 d zwalającą 
wpisu egzekucyjnego prawa zastawu dla 
kwoty 5 zł. 13 ct na realności w Kawęczynie.

Dębica, 8 lipca 1896

L. 7542 (6744 1— 3)
Podaje się do powszechnej wiadomości 

że c. k. uprz. galic. Zakład kredytowy wło­
ściański w kkwidacyi we Lwowie wniósł do 
tut. Sądu sub. pr. 12 msja 1896 1. 4082 
przeciw Janowi Sierakowskiemu a obecnie 
jego spadkob;erczyni Katarzynie Matuszyń­
skiej z Kolbuszowej dolnej celem zaspokoje­
nia pretensyi pto 12 rat po 12 zł. i reszty 
43 zł. 69 ct. z pn. podanie o wpis egzeku­
cyjnego prawa zastawu w stanie biernym 
realności lwh. 93 ks. gr. gm. kat. Kolbuszo­
wa dolna, Katarzyny Matuszyńskiej własnej 
i że Sąd tutejszy ustanowił dla niewiadomej 
z miejsca pobytu Katarzyny Matuszyńskiej 
dla doręczenia jej rezolucyi w tej sprawie 
zapadłych i zapaść mających kuratora ad 
actum w osobie p. adw dr. Adolfa Bryka 
w Kolbuszowej i wzywa ją, aby potrzebnej 
informacji temu kuratorowi udzieliła lub inne ­
go pełnomocnika Sądowj wskazała.

Kolbuszowa, 31 sierpnia 1898.

L 13962 (6786 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy jako instaneya ta­

bularna zawiadamia niewiadomych z życia i 
; miejsca pobytu Franciszkę z Derewnickich 

Hamaniuk, Antoniego Dcrewniekiego, Micha­
ła Derewnickiego i Jana Rudzika, że w celu 
doręczenia ts. uchwały tabularnej z dnia 9 

; marca 1896 1. 3840 ustanowił kuratora p. 
adw. dr. Parnassa z zastępstwem p. adw. dr. 

i Leiblingera.
j Tarnopol, 22 sierpnia 1896.

L 4356 (6830 l - 5)
C. k. Sąd pow. m. d. S. I we Lwowie 

oznajmia nieobecnym Wandzie Longsehamps 
i Franciszkowi LoDgsehamps, że przeciw nim 
przez firmę „Wiktor T iring i Bracia" pozew 
o zapłacenie kwoty 20 zł i 1 zł. 50 ct. 
wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Wandy i Franciszka 
Longsehamps nie jest wiadomem, ustanawia 
się dla nich kuratorem ad aAum dr. Kuli­
kowskiego i powyższy pozew wyznaczając 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
5 listopada 1896 o godz. 9 przedpołudniem, 
mianowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Wandę i Franciszka 
Longsehamps, aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swej obrony środki dostarczyli, 
lub ii.nego zastępcę sobie obrali, gdyżinrezej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa sami sobie przypisać będą muGeli.

Z c. k. Sądu pow atow. m. del S. I. 
Lwów, dnia 6 sierpnia 1896.

L. 2192 (6719)
Wskutek prośby Jana  Januszewskiego 

komisarza do wykupDa gruntów kolei p ań ­
stwowej de praes 4 lutego 1896 1. 2192 o 
wolne od ciężarów wydzielenie gruntów w 
gminie Skwarzawie pod rozszerzenie stacyi 
Skwarzawaj na linii Lwów-Tarnopol-Brody 
zajętych, orzeczeniem c. k. Namiestnictwa 

we Lwowie z 14 lutego 1891 1. 7881 wy­
właszczonych, intabula yę prawa własno­
ści na rzecz Skarbu kolejowego, wzywa się 
każdego ktoby żądaniem tern prawa swoje 
ukrócone uważał, by do 11 listopada 1896 
roszczenie swoje w c. k. miejsko ■ delegow a- 
nym Sądzie powiatowym w Złoczewie zgłosił. 

C. k. Sąd powiatowy miej deleg.
Z1 czów, dnis 30 czeiwca 1896

L. 4203 (6715)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, iż wpisaną w rejestrze 
handlowym firmę Her? eh Rozenzweig h a n ­
del towarów bławatnych w Zaleszczykach z 
powodu zaniechania prowadzenia tego h a n ­
dlu wykreślono.

Tarnopol, dnia 7 man a 1896.

L. 5030 (6740)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca wykreślenie z t s. reje 
strów firm handlowych następujących finn 
wygasłych z powodu zaniechania przedsię­
biorstwa :

A) W rejestrze dla firm pojedynczych:
). Rudolf Linnert, handel towarów

mieszanych w Białej,
2. Georg Raffay, handel towarów mię- 

szanych w Białej,
3. I. Susanka, Kap luszoik w Białej,
4. S. Roger handel towarów mięsza- 

nych w B.ałej,
5. Carl Scbirn farbiarnia w Białej,
6. Rudolf Fuchs, fabryka powozów w 

Białej.
7. Heinrich Raff»y, handel pieców i 

wyn bów glinianych w Białej,
8. Jakób Huppert, dzierżawca propina- 

eyi w Kętach,
9. Józef Schóner, dzierżawca hotelu i re- 

stauracyi w Oświęcimiu,
10. E. M. Stavro, Tucherzeuger ia  Mi- 

kuszowec,
11. Józef Nikiel, handel płótna i dre­

lichów w W'lamowieach,
12. I. Goldberger, handel towarów

mieszanych i jajami, sprzedaż nafty i wiktu­
ałów, masarswo, piekarstwo, wyszynk wina 
i trunków propinacyjnych w Zawoi,

13. Franciszek FoUin handel towarów 
bławainych i galanteryjnych w Wadowicach,

14. Moritz Schnitzer, handel zboża w 
Andrychowie,

15. Dom komisowy Banku galicyjskie­
go dla handlu i przemysłu w Wadowicach,

16. Georg Silbiger, handel towarów
mieszanych w Ohoczni,

17. Adoif E isenbsrg, kram sprzedaż
wiktuałów, nafty i wyszynk trunków propi­
nacyjnych w Zabłoeiu,

18. Leopold Freundlicb, handel towa­
rów mieszanych w Suchej,

19. Adolf Loschner, szynk i handel
skór w Kętach,

B) W rejestrze dla spółek handlow ych:
1. Jacob Gross, handel towarów mię- 

szanych w Lipniku,
2. GŁffinger & Gliiekmann, dzierżawca

browaru w O.-ieku.
3 Erste Bielizer Dampfbrauerei Hollan­

dem Haohnet & Comp. dz;erżawca propinacji 
w Pisarzowicach i Łękach,

4. Julius Briiek, fabryka sukna i towa­
rów wełnianych w Żywcu.

Wfdowice, 22 sierpnia 1896

L. 12704 (6738 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy zawiadamia niniej- 

szein Natana Bernsteina, z miejsca pobytu 
mewiadomfgo, że uchwałą t. s. z dnia 28 
lipca 1892 1. 14551 doręczoną ustanowione­
mu dlań kuratorowi adw. dr. Salzowi, do­
zwolono iotabulacyi na rzecz jego prawa 

j własności 2/8 z jednej nieoznaczonej liczę 
| bnie części realności whl. 400 ks. gr. gm. 
| Tarnów objętej, dotąd Izraela Bernsteina 
' własnej.
■ Tarnów, 9 lipca 1896.

L. 14739 (6803 1— 3)
O k. Sąd obwodowy w Kołomyi u s ta ­

nowił w sprawie Jakóba Seidmana przeciw 
Jakóbłwi Skrepluk o 43 zł. 53 ct dla n ie ­
znanego z miejsca pobytu pozwanego Jakóba 
Skrepluka adwokata dr. Jurczenkę kuratorem 
z substytucją  adw. dr. Dudykiewieza i do­
ręczył kuratorowi adw. dr. Jurczenko nakaz 
zapłaty z 23 maja 1896 1. 10142 dla Jakó ­
ba Skrepluka przeznaczony.

Kołomyja, 16 Sierpnia 1896.

L. 17455 (6807 1 -  4)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Abrahama Junga, że na proś­
bę Ozyasza Hirscha de praes 27 marca 
1896 1. 7720 wydano przeciw niemu dnia 
28 marca 1896 1 7720 nakaz zapłaty sumy 
wi-kslowej 26 zł. wa. z pn. i doręczono t a ­
kowy ustanowionemu dla niego w skutek 
prośby Ozyasza Hirscha de praes. 15 lipca 
1896 1 17455 kuratorowi tutejszemu adw. 
dr. Lorsehowi z zastępstwem tutejszego adw. 
dr. Kwiatkowskiego z wezwaniem, aby w 
czasie należytym u dzielił ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebną do zarzutów informacyę, 
lub innego zasłępcę sobie obrał i takowego 
Sądowi wymienił, inaczej bowiem skutki 
prawne z jego zaniedbania wynikłe sam so­
bie przypisze.

Stanisławów, 22 sierpnia 1896

I L. 43021 (6833)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że dnia 3 lipca 
1896 w re jes tne  handlowym dla firm poje- 

' dynczych w tomie III. str. 11. pod poz 916 
wpisano firmę.: „Józef E. Czysz“ po niemie­
cku : „Josef E. Czysz" i przy niej uwido­
czniono, że siedzibą jej iest Lwów a właści­
cielem Józef Eliasz 2 im Czysz.

Lwów, dn a 8 lipca 1896.

L. 12585 (6714 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy­

wa niewiadomych spadkobierców b. p. Soli• 
ga Kurzig zmaiłego w Przemyślu 22 stycznia 
1891, ażeby się do spadku tego w przecągu 
jednego roku zgłosili i swe oświadczenie 
wnieśli, w przeciwnym bowiem razie spadek 
z owymi pertraktowanym będzie, którzy swe 
prawa spadkowe wywiodą, gdyby się zaś 
nikt do spadku tego nie zgłosi! spadek ten 
funduszowi zapadłości przyznanym zostanie.

Przemyśl, 1 sierpnia 1896.

L  13693 (6739 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy zawiadamia n ie ­

wiadomego z miejsca pobytu Chiela Eisen 
verga, że w sporze Wigdona Feiwla przeciw 
niemu o uznan;e za zgasłe prawa eg'ekucyi 
z wyroku t. s. z daia 16 marca 1893 1. 
5069 kuratorem jego adw. dr. Salza w Tar­
nowie z zastępstwem adw. dr. A; felbauma 
w Tarnowie ustamwiono i temuż kuratorowi 
wyrok t. s. z dnia 25 kwietnia 1895 1. 7941
d- -ęczono.

Tarnów, 9 lipca 1896.

11134 (6716)
C k Sąd obwi dowy jako handlowy w 

irnopolu ogłasza, że wpisano w rejestrze 
a stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
ych przy istniejącej już firmie „Towarzystwo 
edytowe dla handlu i prz‘ mysłu w Grzy- 
ałowie stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
raniczoną poręką" albo „Credit Verein ftir

L. 20905 (6802 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 

' nowił w sprawie wekslowej Leona Kaunitza 
; o 174 zb dla nieznanego z miejsca pobytu 
j pozwanego M chała Biłanycz adw. dr. Jur- 
[ ezenkę kuratorem i doręczył kuratorowi na- 
: kaz zapłaty z* dnia dzisiejszego.
I Kołomyja, 14 grudnia 1895.

L 27273 (6812 1— 3)
C. k Sąd powiatowy miejsko - delego­

wany cywilny w Krakowie podaje do wia 
domośc że w dniu 24 kwietnia 1895 zmar­
ła w Zwierzyńcu Maryanna lo  Kwaśniewska 
2o Kmieeikowa bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia, po której spadkobierca­
mi z ustawy są Maryanna z Kwaśniewskich 
Sikora i Józef Kwaśniewski.

Gdy miejsce pobytu Józefa Kwaśniew­
skiego nie jest Sądowi wiadomem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro­
ku licząc od daty poniżej wyrażonej do tut. 
Sądu się zgłosił i deklarację do spadku 
wniósł, w przeciwnym razie postępowanie 
spadkowe ze zgłaszającymi się spadkobierca­
mi i z ustanowionym dla niego kuratorem 
adw. dr. Tadeuszem Kwiecińskim przepro 
wadzonem będzie.

Kraków, 5 czerwca 1896.

L. 42955 (6832 1— 3)
O. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie, podaje do wiadomości, że dnia 
27 grudnia 1895 zmarła we Lwowie Chsja 
Mindla Scheor, która według rytuału Moj 
żeszowego pierwotnie z Herschem Grossaug. 
a później z Lipą Grosserem zaślubioną była 
i zostawiła między innemi dziećmi syna Lei- 
bischa, spłodzonego z Herschem Grossang, 
powołanego według ustawy do udziału w 
spadku po niej, jako nieślubnej matce.

Rzeczonego 1 eibischa Scheer, mylnie 
Gsossang zwanego, wzywa się, aby w ciągu 
roku od dnia dzisiejszego do tego sądu się

zgłosił i oświadczenie przyjęcia spadku wniósł, 
inaczej spadek ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i z kuratorem dla niego w osobie 
adwokata dr. Jakóba Diamanda ustanowionym 
pertraktować się będzie.

Lwów, dnia 18 lipca 1896.

L. 2996 . (6828 1— 3)
O, k. Sąd powiatowy w Zabiu zawia 

damia z życia i miejsca pobytu nieznaną Ewę 
Szynkaruk, że celem doręczenia jej tus. uchwał 
z 9 kwietDia 1895 i z 24 września 1896 1. 
5986 ustanowiono dla niej kuratora w osobie 
c. k. notaryusza H abera  w Zabiu i temuż 
uchwały ta doręczono.

żabie, 23 czerwca 1896.

L. 6573 (6838)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 27 czerwca 1896 1. 4632 wpisano 
dnia 2 września 1896 w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych firmę „Karol Dflll 
apteka pod godłem cesarskiego orła w Ro­
hatynie".

Brzeżany, 5 września 1896.

L. 33163 (6638 1— 3)
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał h a n ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Stanisława Bigoszew- 
skiego, że przeciw niemu wniosła powiatowa 
Lasa Oszczędności w Krakowie pozew de 
praes. 6 lipca 1896 1. 25983 o wydanie na­
kazu zapłaty sumy wekslowej 550 zł. w a. 
z pn. i że wydany wskutek tego pozwu 
uekaz zapłaty z dnia 7 lipca 1896 1. 25983 
doręczony został ustanowionemu dla tegoż 
kuratorowi adw. dr. Kwiecińskiemu ze sub- 
stytucyą adw. dr. Łepkowskiego w Krakowie 
i poleca Stanisławowi Bigoszewskiemu aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków o - 
brony dostarczył, lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w 
przeciwnym bowiem razie j  skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze

Kraków, dnia 28 sierpnia 1896.

L. 6006 (6811 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za ­

wiadamia z życia i miejsca pobył u niewia­
domą A nastazję  Nowosielską, Teresę Lewi­
cką i Józefa Lewickiego, a w razie ich śmier­
ci ich nieznanych spadkobierców, iż z powo­
du wniesionego przeciw tymże w tutejszym 
s.ąclzie pod dniem 14 lipca 1896 1. 6006 
przez Mojzyę Mileszko pozwu o uznanie pra ­
wa własności do ciała bip. 1. w. 480 gminy 
miasta Złoczów z prośbą o adnotac ję  sporu 
celem, zastępywania pozwanych względnie ich 
spadkobierców w przeprowadzić się mającym 
sporze na ich koszt i niebezpieczeństwo ku­
ratorem tutejszy adw. dr. p Wittlin usta­
nowionym został.

Wzywa się przeto pozwanych, a wzglę­
dnie i h spadkobierców, aby się do ustano­
wionego kuratora zgłosili i jemu swe środki 
obrończe podali, gdyż w przeciwnym razie 
wynikłe złe skutki sobie samym przypisać 
będą musieli.

Złoczów, 8 Sierpnia 1896.

L. 45343 (6865 1 - 3 )
Dnia 7 czerwca 1896 zmarł we Lwowie 

Hyacęnt Bajda ur w Bochni 1820 syn Woj­
ciecha i Katarzyny z Wojciechowskich bez­
potomnie i bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.

W r. 1858 i 1859 był suplentem przy 
tut. wyższej szkole realnej, w późniejszych 
lafaeh nauczycielem prywatnym, dyetaryuszem 
przy końcu życia w c. k. krajowej Dyrekcyi 
Skarbu.

Gdy spadkobiercy jego sądowi nie są 
znani, wzywa się wszystkich, którzyby do 
spadku jakiekolwiek prawa rościli, ażeby je  
do jednego roku od daty umieszczenia w 
Gazecie lwowskiej w tym sądzie zgłosili i 
swe oświadczenie do spadku z wykazaniem 
swego prawa spadkowego wnieśli, gd jź  ina­
czej spadek, dla którego tymczasem adwokat 
dr. Julian Ilewicz kuratorem ustanowiony 
został, będzie pertraktowany z tymi, którzy 
do niego oświadczą się i ty tu ł prawny wy­
każą i im będzie przyznany, nieobjęta zaś 
część spadku, względnie gdyby nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie jako bez- 
driedziczny Skarbowi państwa.

C. k. Sąd powiatowy miejsko del. S. I.
Lwów, dnia 5 wrześni* 1896.

L. 12265 (6864 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 

wzywa z miejsc* pokytu niewiadomego Sosi 
Gottesmann, aby w7 ciągu roku oświadczenie 
swe do spadku po ojcu swym dnia 17 sty­
cznia 1"96 w Tyśmienicy bez testamentu 
zmarłym tem pewniej złożył, ileże pertrak- 
tacya spadku ze zgłoszonymi spadkobiercami 
względnie i dla niego ustanowionym kurato­
rem w osob ę Jonasza Horowitza przepro­
wadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica, 26 sierpnia 1896.
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L. 16908 (6691 8 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
uwiadamia z miejsca pobytu nieznanogo Sa­
muela Eisbarta, że na prośbę Towarzystwa 
oszczędności zaliczkowego i kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Jarosławiu wydano 
przeciw niemu tusądową uchwałą z dnia 5 
września 1896 1 16908 'nakaz  zapłaty sumy 
wekslowej 120 zł wa. z pn.

Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwanego 
kuratora w osobie adw. dr. Stissweina i po­
leca pozwanemu, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiał, lub innego peł- 
nomcenika sądowi w czas przedstawił, ir aczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Przemyśl, 5 września 1896.

kncyjnej Towarzystwa eskontowego i h a n ­
dlowego w Sanoku przeciw niemu o 200 zł. 
jakoteź w drugiej sprawie o 750 zł. ustano­
wiono dlań kuratora] dr. Józefa Flakowicza . 

j adwokata w Sanoku, któremu doręczono u- j 
i chwały c. k Sądu handlowego we Wiedniu 
| z dnia 21 kwietnia 1896 1. 78562 i z dnia j 
'2 1  kwietnia 1896 I. 78561 i tutejszego sądu j 
z dnia 5 maja 1896 1. 3201 i z dnia 5 ma- j 
j a  1896 1. 3202 i wzywa go, aby ustano wio- j 
nemu dlań kuratorowi udzielił potrzebnej in- j 
formacyi lub innego pełnomocnika sądowi i 
przedstawił, gdyż inaczej skutki zaniedbania ' 
tego sam sobie przypisać będzie musiał.

Sanok, 4 sierpnia 1896.

kasy oszczędności we Lwowie Nr. 51120 na 
130 zł. opiewającej na rzecz Chaima Zahna 
w depozycie przechowanej ustanowiono dla 
niego kuratora w osobie dr. Kurysia e. k. 
nolaryusza w Bełzie i do jego rąk uchwałę 
wyżej powołaną doręczono.

Chaima Z .h n a  wzywa się, by ustano­
wionemu kuratorowi potrzebnych informacji 
udzielił, lub innego zastępcę ustanowił, w 
przeciwnym razie złe skutki ztąd wyniknąć 
mogące sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, 24 sierpnia 1896.

dzień 12 października 1896.
Kuratorem pozwanych , ustanowiono 

notaryusza Żurawieńskiego p. Ludkiewicza. 
0. k. Sąd powiatowy.

Żurawr.o, dnia 29 lipca 1896.

L. 5427 6693 3 - 3)
0. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Henryka Eicbnera, że w sprawie egze-

L. 7027 (6655 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Chaima 
Zahna, że w celu doręczenia mu uchwały z 
8 czerwca 1^96 1. 5090 w sprawie o wydanie 
Samuelowi Tolkesowi książeczki galicyjskiej

L 2581 (6797 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żurawnie za­

wiadamia nieznanych Weronikę Dolinkę, Ma- 
runię Łeśków i Stanisława Jakimyszyna, iż 
przeciw nim wniósł Witold Olszewski pozew 
o unieważnienie legatów śp. Benedykta Ol­
szewskiego.

Rozprawę na ten pozew rozpisano na

L. 51686  ̂ _ ‘ (6750 2— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niniejszem niewiadome­
go z życia i miejsca pobytu Sdom ona Dia- 
manda, że na prośbę Laury Bardach rod 
dniem 18 czerwca 1892 1. 26815 przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 
zł z pa. został wydany a pod dniem 27 
sierpnia 1892 1. 87743 dla niego adw. Dr. 
Menkes kuratorem, a adw. Dr. Klarfeld legcż 
zastępcą ustanowiony i powołany nakaz ku­
ratorowi doręczony został, że więc. jest jego 
rzeczą kuratorowi udzielić środki obrony, a 
względnie innego pełnomocnika ustanowić.

Lwów, dnia 26 sierpnia 1896.

J D o n i e s i e 1TXXS, p r y w a ł n e ,

Henneberga jedwab
prawdziwy tylko, gdy z mojej fabryki 

wprost sprowadzane.

jakoteź jedwab Henneberga czarny, biały i kolorowy od 35 ct. do zł. 14.65 (około 240 rozlicznych 
jakości i 2000 różnych barw i deseni itd.) czarne, białe i kolorowe od et. 45 do zł. 1165) 

Jedwabne damasty . od zł. — .65 do 14.65 Jedwabne bengaliuy . od zł. — .80 do 7.65 
Jedw. materye włos. na suknie „ 8.65 „ 42.75 Jedwabne grenadyny . „ — 80 „ 3.80  
Jedwabne fulary . „ — .60 „ 3.35 Jedwabne Faille franęaise „ 1.45 „ 6.80 
Jedwabny atłas dla masek „ — .35 „ 1.90 Jedwabua Surah . . ,  - 8 0  ,  8.80 
Jedwabne Merveilleux . „ —.45 „ 5.85 Jedwabny fular japoński „ — 80 „ 3.35 
Jedwabne materye balowe „ —.35 „ 14.65 Jedwabne Crepe do Chine „ 1.35 „ 6.65

za meter
Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesse, Orisialiąne, Moire antiąue, Moseowito, Marcellines, etc. —
Jedwabne kołdry i materye na chorągwie etc. -  Wolne od porta i cła do domu. Wzory odwronie. _

Listy do Szwajearyi kosztują 10 ct., karty 5 ct.
Fabryka jedwabiu G.Henneberaa w  Zurychu, o. k. dostawca nadworny.

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

W
i l l a  do sprzedania. Bliższa wiadomość w 

aptece Wewiórskiego, ul. Halicka. 1102

f a J w ie c e  k o ś c i e l n e  woskowe poleca najtaniej 
►Sr fabryka i blicnowania wosku FRYDERYKA 
SCHUBUTHA, Lwów, Rynek 45. 1047

l n n  zł. honoraryum za pośrednictwo uzyskania 
I U  U  posady kancelaryjnej, magazyniera, rachmi­

strza, przy urzędzie, przedsiębiorstwie lub stowa­
rzyszeniu. Adres: Pewność !6o, rest. Lwów. 1103

■jfcTa s p r z e d a ż  majątek ziemski w powiecie ro- 
hatynskim, obszaru około 400 morgów. Bliższa 

wiadomość w kancelaryi adwokata dr. Stanisława 
Dobieckiego we Lwowie, plac Bernardyński nr. 12.

1106 _

Po  e o  chodzić w poplamionem ubraniu, kiea, 
można za parę centów mieć garnitur tak od­

nowiony i wyczyszczony jak nowy, proszę tylko z 
zaufaniem udać się do Zakładu czyszczenia i odna­
wiania ubiorów Z. Struszkiewieza, Lwów, plac Ber­
nardyński 1. 10, telefon 415. 1073

Drzewka owocowe
wysokopienne z koronami już rodzące: jab łon ie , 
gruszki, śliw y, czereśnie, prawdziwe wiszuie 
kompotowe, śliwy w ęgierk i, orzechy w łoskie, 
tu reck ie , derenie, morwy, różo cukrowe, róże sy- 
birskie do smażenia, ag rest oryginalny bardzo 
wielki 1 sztuka 60 et. -■ ag rest, porzeczki białe, 
czerwone, czarne, m aliny żółte 1 sztuka 20 et. — 
m aliny czerwone miesięczne 12 sztuk 1 zł., t r u ­
skaw ki 100 sztuk 3 z ł ,  poziomki miesięczne 100 
sztuk 2 zł., brzoskw inie, m orele, róże wysoko­
pienne i krzewiaste, drzew a i krzewy ozdobne do 
wysadzania dróg i parków, tn je , krzewy na żywe 
płoty itp. wysyła za zaliczką E .  i k l a i i s k i .  Za­

rząd ogrodów Olsza, dwór, op. Kraków. 1097

Ogród handlowy Lubycza królewska
poleca kamelift, silne, 3 letnie, z pączkami 
gotowymi do kwiatu koloru białego i czer­
wonego, sztuka po zł. 1 do 1.50, a na pó­
źniej azalie z pęczarni, jak  i do sadzenia na 
jesień drzewa owocowe karłowate, róże, koni- 
feryny, flance truskawek itd. wedle cennika.

1008
o k r o p n e j  nędzy pozostaje familia M. 
z 7giem dzieci, 27 Zamarstynów.

przeciw śniedzi
polecam

Bajcę Dupuya w  pakietach
ze sposobem użycia

jakoteź

Siarczan miedzi
z podaniem ilości wystarczającej na 

100 klgr. ziarna.

Alojzy Hubner
Lwów, Kynefc 38

jest do nabycia w handlu 981
- A l o j z e g o  !£3:-u."b:riexa,

L w ó w , R y n e k  3 8 .

Dwa medale otrzymał S. W. NIE­
MO JO WSKI za wyrób znakomitych tu­
tek niekDjonyeh! Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka totek poszczycić się nie 
im źe.

Żądać proszo T n l .e ł t  M e m o -  
j o w s k i e g o .  Wszędzie do nabycia.

Poleca się również t u t k i  klejone 
z prawdziwego papieru E g i p s k i e g o .

W
Darlehen 1089 j

von 500 fl. aufwarts bis zum kócli- 
sten Betrage ais Personalcredit 
eoulant und discret besorgt Agen­

tur Budapest, Postfacli 107.

KAROL BAŁŁABAŃ
we Lwowie, ulica Halicka 23 

poleca swój liaudel towarów ko­
rzennych, herbaty i wina w naj­
lepszym  gatunku i po cenach  

najtańszych.
Dla wygody Szanownej Publiczności, 

która mieszka w oddalonych dzielnicach mia­
sta, urządziłem w handlu moim odstawę to­
warów w ten sposób, że towar zakupiony 
osobiście lub zamówiony kartą koresponden­
cyjną, w tym samym dn;u będzie odstawio­
ny wozem podobnie jak pp. M iączjński 
i  Ditinar naftę odstawiają, ale o tyle 
wygodniej, że jarzyny, mąkę i inne towary 
kupione na targu, przjjm ę chętnie w mym 
sklepie i odstawię razem z towarami u 
m nie kupionymL 1981

w Krakowie
poleca. 585

GÓRSEi Stanisław. Ojcze nasz, wytłómaezeuie mo­
dlitwy Pańskiej przez X. Gayrard’a, streszczone 
z dodaniem ustępów z kazań św. Franciszka 
Salezego 40 et., na papierze welinowym ct. 60.

Rzecz zaopatrzona aprobatą, tudzież liczne- 
mi bardzo ocenami osób duchownych.

Kroże sprawozdanie naocznego świadka o przebiegu 
procesu et. 40

Do miejscowości lic/.nych zapisanych krwią 
naszych męozeuników za wiarę, przybyły przed 
rokiem z górą — Kroże. Dziełko to znaleźć 
się powinno w każdym polskim domu — gdzie 
żyje dla wiarv świętej dawna miłość. 

PAWLICKI Stefan X. Dr. Prof. Uniw. Jagieli. Ży­
wot 1 d zie ła  E rn esta  Renana. Wydanie 
nowe powiększone 30. arkuszy śoisłego druku, 
złr. 3-— , opr. w płótno Jłr. 4'— w półskó­
rek frane. . . . .  450

Książka ta, pięknie pisana, wysoce poucza­
jąca, a tak przystępnie traktująca najważniejsze 
zagadnienia, znajdzie licznych czytelników. 
Kie wspominamy już o zadziwiająco niskiej 
cenie, która także niemałą będzie dla wielu 
zachętą i ułatwieniem.

Pam iętnik I .  Zjsizdn katechetów  w K rakow ie.
Ułożył X. Dr. J. Bukowski . 1.50

PELCZAR Józof X. Dr. Prof. Uniw. Jag. Zarys 
dziejów kaznodziejstwa w kościele kato­
lickim . Część I. (stanowi całość). Kaznodzieje 
greccy do IX wioku i łacińscy do XVI
wiekn . . . .  1-40
w starannej o;rawie . . 2.—

WĄSIKEWIOZ Wincenty X Czytaniu rieózielne 
dla ludu, do tegoezesnych potrzeb zastóso- 
wane (z portretem autora). Wydanie drugie 
poprawione, str. 565 . . 1'50

X. W. Wąsikiewiez wpadł na najszczęśli­
wszą drogę. Tak lud poznać, tak umieć do
niego przemówić mową i zwrotami jego, a owe 
grmadzkie urzędy i gazdów i czeladź i zaro- 
bników przykładem pociągnąć, groźbą kośoiel- 
ną przed sąd Boga postawić i siłą przekona­
nia zbrodnicze przełamać, to się podobno Jemu 
pierwszemu udało.

Z  dawniejszych w ydaw nictw :
BOBOWSKI Mikołaj. Polskie pieśni katolickie od 

najdawniejszych czasów do końca XVI wieku, 
z 6 tab. . . . 3 50

BOSSUET X. biskup. Listy do panny w Met/.ri, 
przełożył Jacek Nałęcz . 1-20

CHOŁONIEWSKI k s .  Stanisław K a za n ia  niedzielne
1 św iętalne, 2 tomy, wydał X. JanBadeni 4'— 

DE1.ERT J. B. X H istorya K ościoła św. katolic­
kiego 2 tomy , • . 1'80

— Teologia dla n ż jtk u  w iernych, pragnących 
gruntowoiejszej nauki w rzoezeeh zbawienia
2 tomy . . . .  1‘80 

GOLIAN Zygmunt X. K azania niedzielne i św ią­
tecznie, wydane staraniem X. Rartkiewieza 2 —

ŁUBIEŃSKI Bernard O. Żywot błog. B ra ta  Ge­
ra rd a  M ajella ze Zgrom. OO. Redempto­
rystów . . 120

LUBIEŃSKI Roger hr. O powołanin zakonnem z 
dodatkiem szeregu modlitw dla osóbmająeyeh 
powołanie do życia zakonnego — 20

MAYET Klaudyusz Marya X. Anioł E ucherystyi 
czyli żywot M aryi Eustclii z portretem 160 

WAŻYŃSKI Aleksander X. Dr. b. inspektor Aka­
demii duchownej. H om iletyka 1.80
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S. lelsen w Wiedniu
poleca

klosety z przepływem yrody i bez tego 
rury klosetowe, kanałowe nasady z paten- 
towanem zamknięciem, kompletne urządze­
nia kąpielowe, wentylatory, przybory do 
wodociągów jak i rury lane i kute, pompy 

fontany i wszelakie armatury.

Z astęp stw o  

d la  G a l i c j i  

i B u k o w i n y

H e r m a n  H a m e l ,  J i w  ó w .

(Przedruk nie będzie płacony).

OBWIESZCZENIE.

Jesienny jarm ark na konie
w Krakowie.

W dniu 23 września 1896 rozpocznie 
się w Krakowie jesienny pięciodniowy ja r­
mark na konie szlachetne, gospodarskie i wło­
ściańskie.

Jarmark na konie szlackelne odbywać 
się będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucyna­
mi i na plaou, a konie znajdą pomieszczenie 
w tejże ujeżdżalni, tudzież w stajniach pry­
watnych, w domach zajezdnych i hotelach.

Dnia 25 września 1896 (piątek) odbę­
dzie się główny jarmark na konie włościań­
skie na placu „Groble". 6735

Magistrat stoł. król. miast Krako,va 
dnia 2 wi*eśnia 1896.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


